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frankow ać. —  R eldam acye otw arte w olne od opłaty .
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mują cało i półroczni abonenci bezp łatn ie , jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styczn ia  do końca 
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Jednorazow e inseraty  ob liczają się  po 7 cen ­
tów, kilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w ier­
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Inseraty  przyjm ują: w A ustry i i N iem czech  
w szy stk ie  ageneye anonsów : we F ra n ey i, w Paryżu  
w yłączn ie  ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
P eres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­

wała: tymczasowego nauczyciela, Szymona 
P y c l i a .  w Miękiszu nowym, stałym nau­
czycielem szkoły etatowej w Miękiszu no­
wym;  tymczasowego nauczyciela, Maksymi­
liana K o r c z o w s k i e g o ,  w Dojazdowie, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Do- 
jazdowie; młodszego nauczyciela, Józefa 
t a r c z y ń s k i e g o ,  w Krakowie, stałym 
nauczycielem Ilgiej szkoły etatowej męskiej 
w K r a k o w i e . ________

O b w ieszczen ie .
Reskryptem z dnia 17 listopada 1889

1. 41.4-09 przedłużyło Wysokie c. k. M ini­
sterstwo handlu na rok trzeci udzielony J a ­
nowi P a l i  s c he  k,  dnia 12 września 1887 
roku 1. 12.PS5 wyłączny przywilej na ule­
pszone wazy do smarowania szubrów i kolb 
przy lokomotywach. (wrbesserte Schmierwa- 
sen /d r  Schuber und Kolben der Lokom oti-
V P ' t ) .

Co się do publicznej podaje wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

W  czasie od 27 stycznia do 3 lutego
b. r. stwierdzono z chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych :

Z a r a z ę p y s k o w ą  i r a c i c o w ą :  
w Probuźny (pow. Imsiatyński); Przysiekach, 
Pietruszej woli, Wysokiej (pow. jasielski); 
Tudiowie, Moskalówee (powiat kossowski); 
Czułowie, Górce narodowej, Węgrzcu, Bra 
nic,ach (pow. krakowski ) ;  Głowience (pow. 
krośnieński); P iłce  szlacheckiej (pow. lwow­
sk i ; Woli radziszowskiej, Rabie wyżnoj (p. 
myślenicki); Za.bcłczu (pow. nowosandecki); 
Białokierniey (pow. podhajeeki); Soroce (p. 
skałacki); Tarnaw icy polnej (pow. tłu macki); 
Zerawce, Torskiem (pow zaleszczycki).

P a r c h y  u k o n i :  w Dołżce (pow. ka- 
łuski).

W  powyższym czasie w ygas ła :
Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a . 1 

w Zapałowie (pow. cieszanowski); Szwej- 
kowcach (pow. czortkowski); Krzyweńkiem 
(pow. hus ia tyńsk i) ; Trzcinicy (pow. jas ie l­
ski); Łdzianach (pow. kałuski); Derewlanach 
(pow. kam ionecki); Jaszczwi, Polankach (p. 
k rośn ieński) ; Biegonicach, Dąbrówce pol­
skiej (pow. nowosandecki); Ochotnicy, S ta ­
rem bystrem, Witowie, Czarnej wodzie, Sro­
mowcach niżnych (pow. nowotarski); Borku 
wielkim (pow. ropczycki); Wo.jutyezach (p. 
Samborski).

Z c. k Namiestnictwa.

L w ów , 12 lutego

Wszystkie dzienniki, wiedeńskie, 
jakie dzisiaj nas dochodzą, zamieszcza­
ją  bardzo wyczerpujące sprawozdania 
z odbytego zeszłej niedzieli w Ciepli­
cach wiecu niemiecko-czeskich wybor­
ców i wszystkie wypowiadają jak naj­
żywsze zadowolenie z powodu powzię­
tej na tern zebraniu uchwały, która, 
jak się wyraził jeden z inowców, na­
daje dz:"v,j  'ugodowemu poniekąd sank­
cjo zatwierdzenia ludowego. Dzienniki 
podnoszą przytem, iż wielkie znaczenie 
uchwały potęgują okoliczności, wśród 
których przyszła ona do skutku. Naj­
przedniejsi przewódcy niemiecko - cze­
skiego ludu, omawiając na zebraniu 
dzieło ugody, nazwali je  otwarcie, z za­
pałem i bez żadnych zastrzeżeń dobrą, 
pożyteczną i uczciwą pracą, a z pośród 
kilkutysięcznego tłumu zebranych nie 
znalazł się nikt, ktoby się czuł powo­

łanym wystąpić choćby jednem słów­
kiem przeciw takiej charakterystyce u- 
gody. Oo więcej pp. Plener i Schmey- 
kal, którzy od lat dziesięciu przeszło 
stali na czele obozu zwalczającego wszel­
ki emi drogami i środkami gabinet lir. 
Taaffego, którzy tylekroć podawali su­
rowej krytyce usiłowania prezesa ga­
binetu, dążące do pojednania obu lu­
dów w Czechach, mieli na wiecu w 
Cieplicach tylko słowa pochwały i bez­
względnego uznania dla energicznej 
akcyi gabinetu i jego szefa, podnosząc, 
iż szybkiej inieyatywie Rządu należy za­
wdzięczać szczęśliwe dokonanie dzieła 
ugodowego.

Wobec takiej enuncyacyi przyłą­
cza się do chóru głosów, witających 
z radością przebieg zebrania cieplic- 
kiego, nawet główny organ opozycyi, 
Neue freie Presse, zaznaczając, iż ty­
siące wyborców niemieckich, przyby­
łych do Cieplic z różnych okolic Czech, 
wypowiedziały szczerze i jednogłośnie 
przekonanie, że uważają ugodę za dzie­
ło, z którego mogą wypłynąć nieoce­
nione dobrodziejstwa i korzyści dla 
obu ludów, zamieszkujących jeden i 
ten sam kraj koronny. Organ ten wy­
raża przy tej sposobności zadowolenie, 
iż małej grupie skrajnych żywiołów 
nie powiodło się oddziałać w jakibądź 
sposób na umysły wiecowników, i nie 
wątpi, że Niemcy w Czechach nie 
dadzą się i w przyszłości także obała- 
mucić tej grupie, która w niepojętem 
zaślepieniu chciałaby negować korzy­
ści, wypływające z ugody.

Wiec w Cieplicach nabrał jednak­
że wielkiego politycznego znaczenia i 
cechy uroczystej głównie skutkiem 
pełnego zapału wyrazu podziękowania,

czci i hołdu dla Osoby Miłościwego 
Monarchy, pod którego opiekuńczemi 
skrzydłami przyszło do sKutku dzieło 
pokoju. Ten hołd, złożony Jego Ces. 
Mości, był najgodniejszym epilogiem 
zgromadzenia, którego uchwała wypo­
wiedziała ostatnie poniekąd słowo o 
czesko-niemieckiej ugodzie.

W sprawie wyboru w Podhajcach.

Komunikat Polit. Corr., na który zwró­
ciła wczoraj uwagę nasza depesza wiedeńska 
brzmi dos łow nie :

„Ze strony upoważnionej donoszą nam 
ze Lwowa, iż doniesienie N . f. Presse we­
dle którego Prezes gabinetu hr. Taaffe miał 
znieśó w drodze telegraficznej zakaz odbycia 
zgromadzenia wyborców, zwołanego do Pod- 
hajec przez członka Wydziału krajowego dr. 
Sawczaka, je s t  najzupełniej zmyślonem. Od­
nośny zakaz został zniesiony przez galicyj­
skie Prezydyum Namiestnictwa jeszcze w tyin 
samym dniu, w którym dr. Sawczak znie­
wolony życzliwą wskazówką zakomunikowa­
ną mu ze strony Namiestnictwa za pośre­
dnictwem jednego z urzędników, wniósł re- 
kurs przeciw zakazowi. Jaskrawa n iepraw dzi­
wość wzmiankowanego doniesienia rzuca do­
stateczne światło na wiarogodność dalszych 
doniesień przytoczonego powyżej dziennika o 
rzekomej bezpośredniej ingerencyi Namiestni­
ka hr. Badeniego w zajściach wyborczych w 
Podhajcach, niemniej o rzekomem „parla- 
inentowaniu" Namiestnika z dr. Sawcza- 
kiem za pośrednictwem urzędnika Prezydyum 
Namiestnictwa. Co się tyczy rozmowy jaką 
miał dr. Sawczak z hr. Badenim podczas u- 
dzielonego mu posłuchania, to byłoby — jak  
to zaznacza nasz korespondent — obowiąz­
kiem dr. Sawczaka wystąpić w interesie 
prawdy przeciw tendencyjnym wymysłom, 
twierdzącym, jakoby rozmowa ta, której głó­
wną cechą była życzliwa uprzejmość Namie­
stnika, miała przybrać charakter drażliwej 
dyskusyi a nawet doprowadzić do konfliktu."

LISTY Z BERLINA.

v.
i D okończen ie).

Powiedziałem już wyżej, żo obok utwo­
rów powieściowy cli największą poczytnością 
cieszą się dzieła historyczne. Niemcy mają 
szczególną predylekcyę dla hisfcoryi: literatu­
ra tej nauki u żadnego innego narodu nic 
jest  tak. bogatą, jak w Niemczech, Smutne 
wypadki z ostatnich lat, zgon dwóch monar­
chów w jednym roku, a zwłaszcza tragiczne 
losy Fryderyka 111., wywołały i utrzymują 
ciągle jeszcze kierunek , zwrócony ku bada­
niom i opracowaniom ostatnich czasów. Licz­
ba dzieł naukowych, pamiętników, pism oko­
licznościowych i t. p., poświęconych pamięci 
twórcy nowych Niemiec i jego następcy, ro­
śnie z dnia na dzień. Nie co tydzień, ale pra­
wie co kilka godzin pojawia sio jakaś nowa 
książką lub broszura.

Że nie przesadzam wcale, okazuje do­
wodnie ogłoszony niedawno w roczniku je ­
dnego z tutejszych pism. artykuł bibliografi­
czny Ernesta Bernera, p. t . : i )ie Kaiserschrif- 
ten des Jahres 1888“. Dowiadujemy się z nie­
go, że w tym jedynym roku wydano w Niem­
czech ni mniej, ni więcej, jak 489 druków, 
dotyczących trzech ostatnich monarchów. Mię­
dzy teini drukami 204 odnosi się do Wilhel­
ma I., 176 do Fryderyka 111., 34 do W ilhel­
ma II.. 8 do cgsarzowych; a w dodatku wy­
mieniono jeszcze 63 , nic rozdzielonych co 
do treści. Ażeby dać wyobrażenie, chociażby 
w sposób więcej mati.ryalny, o rozmiarach tej 
„literatury cesarskiej",'1 zsumowałem ilości 
zadrukowanych stronnic i otrzymałem w re ­
zultacie cyfrę : 23 .7001 A trzeba dodać, że 
na tę wspaniałą kollekcyę nie złożyły się by­

najmniej same pisma ulotne, okolicznościowe ; 
gdyż znajdujemy między inuemi wymienio­
nych 14 d z ie ł . liczących od dOO 600 stron­
nic, 18 od 200 - 300, 30 od 100 200 i t  d.

Jeżeli stosunek przyrostu druków utrzy­
mał się w następnym roku na tej samej wy­
sokości (a z przeglądu wystaw księgarskich 
wnosić można, żc tak jest  w istocie), to wy­
padałoby dzisiaj podane cyfry podwoić, aby wy­
robić sobie ciroć przybliżone pojęcie o ru­
chu naukowym, we wskazanym powyżej za­
kresie.

W łaśnie niedawno, pod sam koniec prze­
szłego roku. powiększyła się literatura jeszcze
0 jednę nową i to znakomitą książkę, o któ 
rej powiedzieć można śmiało, że od razu 
przerosła wszystkie inne i zdobyła sobie mię­
dzy niemi miejsce honorowo, prawie naczel­
ne. Mówimy o dwutornowem dziele Henryka 
Sybla, p. t . : „Die Begriindung des deutsc.hen 
Reiches duroh W ilhelm  I . “ (Monachium, 
1889). S y b e l , dziś może najznamienitszy 
z żyjących historyków niemieckich, oparł swo­
ją  pracę na olbrzymim i dotąd prawie wcale 
nie zużytym matoryale tajnych archiwów pań­
stwowych, których jes t  dyrektorem. Pierwsze 
dwa tomy (bo dzieło jeszcze nie skończone) 
dotyczą okresu od r. 1848— 1863. Opracowa­
nie ma wszystkie zaloty pióra Sybla : mi­
strzowskie opanowanie materyału , zwięzłość
1 wytworność stylu , plastyka w charaktery­
styce ludzi i , rozumie się, zdumiewająca, 
wszechstronna znajomość przedmiotu — oto 
główne. Ale nie brak i wad; jest  jedna, bar­
dzo rażąca, której, co prawda, Niemcowi, pa- 
tryocie i do tego wysokiemu dygnitarzowi mi­
ni steryum państwa trudno uniknąć, ale któ­
rej powinien był się ustrzedz historyk takiej 
miary, jak Sybel. Wadą tą  — optymistyczna 
jednostronność w charakterystyce i ocenie 
działalności żyjących i najwybitniejszych 
współpracowników cesarza W ilhelma w dzic 
le zjednoczenia Niemiec, a przedewszystkiem

Bismarcka. Nie jest  to mój jedynie zarzut, 
ale i zarzut wielu poważnych krytyków nie­
mieckich, że na postaci żelaznego kanclerza, 
jakim go przedstawił Sybel, nie ma żadnej 
skazy : same strony jasne, same czyny doda­
tnie. Sprawdza się tu znowu stara zasada , 
że potrzeba pewnego oddalenia w czasie, 
aby tem at historyczny ująć w sposób nale­
żyty: tak jak obraz artysty - malarza można 
ogarnąć i zrozumieć, tylko patrząc z pewnej 
odległości. Mimo ton brak ważny i przykry, 
dzieło Sybla musi. być zaliczone do najle­
pszych, jakie się dotychczas ukazały nie tylko 
w Niemczech, ale i w Europie, w odniesie­
niu się do dziejów rzeczonego okresu. Obszer­
ny wstęp, zawierający obraz rozwoju narodu 
niemieckiego od r. 1815 do 1848, godzi się 
nazwać prawdziwem arcydziełem sztuki dziejo- 
pisarskiej. Dla czytelników polskich zajmują­
cą będzie wiadomość, że drugi tom zawiera 
dużo doniosłych szczegółów, oświetlających 
genezę powstania z r. 1863.

Z działu pamiętników,! najwięcej wrza­
wy narobiła w przeszłym roku książka Gu­
stawa Freytaga: „Der Kronprinz und die
deutsche Kaiserkrone". F r e y ta g , znany po­
wszechnie, a dziś już sędziwy, poeta, powie- 
ściopisarz, osobisty znajomy i w swoim cza­
sie nieledwie przyjaciel Fryderyka Iii . ,  spi­
sał wspomnienia swoje o zmarłym monarszo 
ze swobodą i um iarkowaniem , znamiouują- 
eem pisarza niezawisłego i do pochlebstw i 
płaszczenia się nieskłonnego. Przedstawił Fry­
deryka, jako człowieka wyższej miary, ideali­
stę i f i lan tropa , pełnego entuzyazmu dla 
wszystkiego, co piękne i dobre : jako naturę 
prostoduszną, otwartą, z gruntu szlachetną i 
zacnjS jako u m y s ł , zdolny do utrzymywania 
się zawsze na wysokości nowożytnego postę­
pu. Ale nie wahał się także wskazać na pe­
wne strony ujemne : nie wahał się zwłaszcza 
wypowiedzieć zdania, że książę następca zwo­
lennikiem , ani wielkim znawcą sztuki wo­

jennej nie był, że jako wódz chętnie pozo­
stawał na stanowisku b ie rnem , łatwy dając 
posłuch biegłym w zawodzie wojskowym do­
radcom i najczęściej wolę swoją ich wska­
zówkom poddawał. To ostatnie twierdzenie 
szczególnie nie podobało się Niemcom, zbyt 
skłonnym do apoteozowania swych ulubień­
ców. Dziełko Freytaga wywołało cały szereg 
odpowiedzi, nie tylko w pismach codzien­
nych , ale i w osobnych broszurach. W dy­
skusyi zabrali głos nawet tak wybitni pisa­
rze, jak  profesor uniwersytetu berlińskiego, 
Delbriick. jakoteż posłowie, K. Schrader, dr. 
Otto Arendt i wielu innych.

N a bliższą uwagę zasługują tylko arty­
kuły polemiczne dwóch pierwszych z wymie­
nionych. Zarówno Delbriick, jak i Schrader 
atakują pogląd Freytaga na działalność księ­
cia następcy, jako wodza; pierwszy w bar­
dzo ostrych słowach, nazywając charaktery­
stykę Fryderyka III całkiem fałszywą, drugi 
z rezerwą i z uznaniem wielu zalet pamię­
tnika.

Większa część zarzutów, jakie spotkały 
Freytaga, wydaje mi się jednak niesłuszną. 
Wszyscy prawie oponenci zapominają o terrf, 
że pamiętniki nie są jeszcze dziełem histo- 
rycznein, le z tylko materyałem do niego, że 
więc nie można wymagać od autora wyczer- 
pującej i wszechstronnej charakterystyki bo­
hatera opowiadania. Freytag naprowadził tyl­
ko te rysy sympatycznej postaci zmarłego, 
które go najbardziej uderzyły i tak, jak je 
uchwycił i zrozumiał w tym czasie , kiedy 
się stykał osobiście z księciem Fryderykiem, 
zwłaszcza w czasie wojny francusko-niemie- 
ekiej. Gdyby uwzględniał całą działalność te­
go człowieka, jako następcy tronu i jako mo­
narchy, gdyby wciągnął do książki nie t j l -  
ko własne w spom nienia , ale i wszystkie 
w ogóle świadectwa historyczne, zdanie jego 
wypadłoby, być może. inaczej. Ale właśnie 
dał on dowód szczęśliwego zrozumienia swe-
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W iedeń, 9 lutego.

(w) W Kole polskiem podniosłe panuje 
usposobienie: cel długoletnich zabiegów i 
bodaj czy nie najważniejszy dezyderat krajo­
wy spełnionym zostanie; przedłożenie rządo­
we opracowane na warunkach uchwały sej­
mowej z r. 1883 a dotyczące sprawy indemni- 
zacyjnej galicyjskiej, wejdzie w najbliższych 
dniach do Izby. Załatwienie tej sprawy bę- 
dzie miało doniosłe polityczne i ekonomiczne 
następstwa. Z pierwszego punktu widzenia 
ustanie nareszcie to zawsze grożące niebez­
pieczeństwo, żeby nieprzyjaciele polityczni 
albo niepewni alianci nie użyli tej sprawy 
piekącej a niezałatwionej za przedmiot h a n ­
dlu, choćby za przynętę. Z finansowego zaś 
stanowiska będzie to znów nader pomyślnym 
dla kraju wypadkiem, bo choć po roku 1897 
Państwo by nie mogło z żadnego tytułu 
rościć_ sobie w tej mierze p re tensji ,  to prze­
cież i najlżejsza niepewność co się z in- 
demnizacyą po upływie rzeczonego terminu 
stanie, musiała utrudniać układanie i upo- 
rządKowanie budżetu krajowego i hamować 
wszelkie produkcyjne wkłady. Załatwienie 
tej sprawy będzie tedy dla n a s , jak  ktoś 
słusznie powiedział „przezornem wyzwole­
niem politycznem", a z drugiej strony nie­
zmiernie korzystnie wpłynie na unormowa­
nie ekonomicznych stosunków Galicyi. Kołu 
polskiemu należy się wdzięczność, że tej 
sprawy nigdy nie spuszczało z o k a , a Rzą­
dowi , że do kroku tego przystąpił i gorące 
życzenie kraju spełnił. W obecnych warun­
kach krok ten powinien również położyć tamę 
owym bezpodstawnym podejrzeniom i błahym 
obawom, jakoby Rząd dotychczasowy swoich 
wiernych sprzymierzeńców opuścić zamyślał.

Jak donoszą nadeszłe w tej chwili te ­
legramy z Cieplic, wiec dzisiejszy był świe­
tną nader manifestacyą na .cześć ugody cze­
sko-niemieckiej. Jak wiadomo, w pierwotnym 
projekcie w grudniu, miał być ten wiec naj­
silniejszym atakiem na Rząd. Dziś — w od­
miennych warunkach — zakończył się wy­
słaniem na ręce h r  Taaffego telegramu, z 
wyrazami wdzięczności dla Najjaśniejszego 
Pana.

Najj. Pani iN a jd .  Arcyksiężniczka Ma­
ry a Walerya, wyjechały dziś rano na dłuższy 
pobyt do Pesztu.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e ,

W komisyi budżetowej Izby deputo­
wanych poseł Gniewosz referował o rozdzia­
le: „stem ple", który po krótkiej dyskusyi 
przyjęto zgodnie z p rzedłożeniem ; również 
rozdział: „taksy i należytości od interesów 
prawnych1*. Deputowany Gniewosz wniósł 
do tego rozdziału rezolucyę, aby wezwaó 
Rząd do rychłego wniesienia projektu nowej

go zadania i wielkiej pewności siebie przez 
to, że umiał mimo wpływu całej, tak boga­
tej „literatury cesarskiej11, mimo spostrzeżeń 
i opinij, narzucanych ustawicznie z zewnątrz, 
zachować i oddzielić swoje zdanie od cu­
dzych i wypowiedzieć je zupełnie otwarcie. 
W ten sposób stworzył książkę bardzo cie­
kawą i zajmującą, oryginalną i niezawisłą, 
z której kiedyś krytyka historyczna wydo­
będzie dla siebie większy pożytek, aniżeli z 
całej powodzi dytyrambów pochwalnych i ka­
zań patryotycznych.

Już to w ogóle ta  stronniczość w t ra ­
ktowaniu najbliższej przeszłości, a z drugiej 
zbyteczne zatapianie się w drobiazgach, n a ­
ginanie sądów historycznych do pewnych z 
góry utworzonych idei czy programów, — 
należy do tych cech ujemnych, które zna­
mionują zbliżający się, po dobie świetnego 
rozwoju, powolny upadek historyografii n ie ­
mieckiej. Gwiazdy pierwszej wielkości, R a n ­
kę, Droysen, Giesebrecht, i t. p. pogasły, in­
ne, jak Sybel, bliskie już  zgaśnięcia; a na 
horyzoncie nowych, równie jasnych i wspa­
niałych, nie widać....

Co jednak je s t  pocieszające, to okoli­
czność, że samaż nauka historyczna staje się 
w narodzie coraz bardziej popularną i zami­
łowanie do niej ogarnia coraz szersze koła 
społeczeństwa. Dowodem tego objawu fakt 
wymowny, iż w Niemczech istnieje obecnie 
przeszło 90 t o w a r z y s t w  h i s t o r y c z ­
n y c h ,  a ogólna suma członków takowych 
przekracza już obecnie (wedle mego ścisłego 
obliczenia, opartego na sprawozdaniach) o- 
k rągłą liczbę 27.000! Nie tylko Berlin, jako 
stolica Niemiec, ale każda prowincya, każde 
nieledwie większe miasto posiada swoje oso­
bne towarzystwo historyczne, które ochrania 
starożytności lokalne, wydaje pismo, zajmuje 
się ogłaszaniem pamiętników i źródeł. W sa­
mych Prusiech jes t  takich towarzystw 12, 
w Bawaryi 4, w Saksonii tyleż, w krajach 1

ustawy o naleźytościach. Rezolucyę przyjęto, 
poczein uchwalono bez rozpraw t y t u ł : 
„Ogólny zarząd kas“.

Przy ty tu le : „Fundusze taks wojsko- 
w ych“, zapytywał się deputowany, dr. Kraus, 
o faktyczne wyniki roku 1889. Radca mi- 
nisteryalny , dr. W interstein , odpowiedział, 
iż wedle przedłożonych Ministerstwu skarbu 
wykazów, wpłynęło od 1 stycznia do 31 
grudnia roku 1889 z taks wojskowych
1.370.000 zł. Zarówno Ministerstwo skarbu, 
jak  obrony krajowej, nie ukrywają tego, iż 
rychła reforma systemu taks wojskowych 
je s t  konieczną. Mówca nie może podać bliż­
szych w tej mierze szczegółów, albowiem 
odnośne rokowania między kompotentnenri 
instancyami administracyjncmi są dopiero 
w toku. Komisya przyjęła następnie powyż­
szy ty tu ł wraz z rezolucyą, polecającą Rzą­
dowi, aby przyspieszył przedłożenie o tak­
sach wojskowych.

Przy obradach nad ty tu łem : „lasy i 
domeny1', zapytał poseł Beer. czy przy obli­
czaniu zostaną uwzględnione dochody pro pi - 
nacyjnc w Galicyi? Pan Minister rolnictwa 
odpowiedział na  to, że dochód ten pojawi się 
w Ministerstwie skarbu , skoro tylko zosta­
nie wypłaconym.

Poseł Mengor podniósł, że niektóre 
klucze są od la t  dziesiątek konsekwentnie 
bierne, jak M uszyna. S p i ta ! , Liezen i inne. 
Byłoby bardzo pożądanem, gdyby Izbie prze­
dłożono zestawienie dochodów i wydatków 
tych domen od lat 15—20. Nie może być 
przecież zadaniem funduszu religijnego lub 
państwowego, całe dziesiątki lat dopłacać 
domenom. Adm inistracja  powinna być ulep­
szoną, i w ogóle trzeba się starać o to, aże­
by te anormalne stosunki ustały.

Tytuł ten ,  również ty tu ły : „Zarząd 
długu państwowego" i „Dochody zc sprze­
daży nieruchomej własności państwowej", 
przyjęto zgodnie z przedłożeniem rządowem.

Wśród obrad nad budżetem M inister­
stwa h a n d l u , deputowany Russ poruszył 
sprawę utworzenia samoistnego Minister­
stwa dla komunikacyj. Dep. Schaup, Mcn- 
ger i pan Minister handlu zwalczali ton 
projekt, pożądanem jest  bowiem połączenie 
polityki taryfowej i kolejowej w jednych 
rękach.

Na odnośne zapytanie posła Lupula, 
odpowiedział pan Minister Baeąuehem, że 
dotychczas nie otrzymał z Rumunii propo- 
zycyi do wznowienia rokowań w sprawie 
traktatu handlowego. Ten sam poseł nalegał 
również o uregulowanie Prutu. Szef sekcyi 
Bażant odparł ,  że w Galicyi istnieje komi­
sya dla regulacyi tej rzeki, złożona z przed­
stawicieli Austryi, Rossyi i Rumunii. Otóż 
w ostatnich czasach uczyniono w jej łonie 
wniosek, aby regulacyę rzeczoną rozszerzyć 
do Nowosieliey. Inżynierowie austryacey ob­
liczyli koszta takiego przedsięwzięcia na
430.000 fran k ó w , a czas trwania robót na 
5 lat. Istnieje zresztą zamiar uregulowania 
Prutu także powyżej wspomnianej przestrze­
ni. Po stronie austryackiej rozpoczęto już 
regulacyę, z której Rzad austryacki rokuje 
sobie znaczne korzyści.

nadreńskich 3 i t. d. Berlin, Lipsk, Drezno, 
Hamburg, Norymbergia, Lubeka i wiele in­
nych miast mają towarzystwa dla uprawiania 
historyi miejscowej. Ale co więcej, nawet 
takie miasteczko, jak  Dillingen w Bawaryi, 
liczące wszystkiego 5.900 mieszkańców, za­
kłada swój „Verein fur Dillingen und Um- 
gebung", do którego należy członków 180; 
podobnie Hohenleuben, liczące zaledwie 2 
tysiące mieszkańców, wśród których znala­
zło się 165 zwolenników historyi; podobnie 
Homburg w Bawaryi z 3.950 mieszkań­
cami i t. d.

Zestawiłem te dane dlatego, bo są bar­
dzo, a bardzo pouczające, szczególniej.... dla 
nas. Bo proszę tylko porównać : nasze lwow­
skie Towarzystwo, jedyne wyłącznie histo­
ryczne we wszystkich ziemiach polskich, l i ­
czy zaledwie. 223 członków i musi się uda­
wać do Sejmu z prośbą o subwencyę. Na 12 
mniej więcej milionów ludności polskiej zna­
lazło się mniej czynnych miłośników dzie­
jów, aniżeli n. p. w Misnii w Saksonii, gdzie 
do towarzystwa dla historyi m i e j s k i e j ,  a 
więc obchodzącego bliżej tylko obywateli 
miasta, z pomiędzy 16.000 mieszkańców przy­
stąpiło 290, a więc o 70 więcej, niż u nas 
do j e d y n e g o  polskiego.

Pow tarzam , cyfry są pouczające: daj 
Boże, żeby w istocie pouczyły! Należy się 
spodziewać, że jednym z dobroczynnych re­
zultatów Zjazdu historycznego, zapowiedzia­
nego na  lato, będzie obudzenie interesu szer­
szej publiczności dla lwowskiego Towarzy­
stwa, które bądź co bądź, mimo braku do­
statecznego poparcia, rozwija się bardzo po­
myślnie i ma wszelkie warunki po temu, 
aby działalnością swoją zainicjować okres 
nowego rozkwitu historyografii polskiej.

B erlin , w lutym.

w . c .

Dzisiaj zbierze się komisya dla dostaw 
wojskowych celem wysłuchania sprawozda­
nia ściślejszej komisyi.

Klub p r a w e g o  c e n t r u m  uchwalił 
na przedwczorajszem posiedzeniu następu­
jącą rezolucyę:

„W uznaniu wielkiego znaczenia cze­
sko-niemieckiej ugody, klub prawego cen­
trum wita osiągnięte porozumienie dzięki 
któremu nie tylko interesa królestwa Czech, 
lecz także mocarstwowe stanowisko całego pań­
stwa dozna znacznego wzmocnienia. Klub 
wyraża przy tej sposobności niezłomną n a ­
dzieję, iż Rząd poczyta obecnie za dalsze 
swe zadanie uczynić zndośó uprawnionym 
wyznaniowym i narodowym życzeniom i żą­
daniom pojedynczych ludów w innych kró­
lestwach i krajach, przedewszystkiem zaś pod 
względem szkół i tym sposobem ukoronuje 
dzieło, którego początek zapowiada wielce 
błogie skutki."

W  kołach parlamentarnych rozeszła się 
pogłoska, iż hr. E gbert  Belcredi, który n a ­
leży do feudalnej grupy klubu czeskiego, za­
mierza złożyć swój m andat poselski. Je s t  on 
w Izbie poselskiej przewodniczącym komisyi 
przemysłowej, a w sejmie morawskim stoi 
na czele posłów z feudalnej wielkiej w ła­
sności.

II iec  niem iecko - czeski.
Uchwalona jednogłośnie na wiecu nie­

mieckim w Cieplicach, a znana nam tyl­
ko w telegrafieznem streszczeniu rezolucja, 
b rz m i : „Wiec Niemców czeskich oświadcza, 
żc zgadza sio na uchwały posłów niemieckich 
z d. 26 stycznia b. r., i wyraża swojo zado­
wolenie z powodu, że stypulacyami konferen­
c ji  w iedeńskiej, rdzenne punktaj uprawnio­
nych żądań ludu ezeskilgo uzyskały uznanie 
i znaczenie.

Wiec niemiecki oświadcza, że obowiąz­
kiem stronnictwa jest, stać nadal przy tych pod­
stawach narodowego i politycznego rozwoju 
ludu niemieckiego, a stać w wiernej, solidar­
nej łączności wszystkich Niemców w Austryi. 
Wiec w energicznem tych podstaw przeprowa­
dzeniu i dalszym onych rozwoju upatruje rękoj­
mię narodowościowego ubezpieczenia ludu nie­
mieckiego w Czechach. Wiec wypowiada da­
lej przekonanie, że ochrona i pielęgnowanie 
szczepu niemieckiego, jak dotychczas, tak i 
nadal jest pierwszym obowiązkiem narodo­
wym wszystkich kół ludności, i liczy na sil­
ną i jednolitą na tem polu pracę narodową 
wszystkich współplemieńców".

Następnie na wniosek dr. Schmeykala 
uchwalono wysłać następujący telegram do 
hr. Taaffego :

„Niemiecko-czeski wiec, w którym u- 
czestniczy przeszło 3000 osób, składa Najj. 
Panu jednomyślnie hołd wierności i wdzię­
czności i prosi W . Ekscellencyę, abyś to po­
dał do Najwyższej wiadomości."

Odczytano przeszło 200 telegramów, a 
między temi od zjednoczonej niemieckiej le­
wicy i od hr. Oswalda Thuna.

Na posiedzeniu komitetu wykonawcze­
go, odbytem przed w iecem , uchwalono za­
wiadomić izby handlowe w Czechach, iż wobec 
zmienionej sytuacyi politycznej, Niemcy we­
zmą udział w jubileuszowej wystawie krajo­
wej w r. 1891.

Wieczorem odbył się kom ers , na któ­
rym pierwszy toast na cześć Najjaśn. Pana, 
wniósł burmistrz Stóhr. Na komersie prze­
mawiali jeszcze posłowie: Siegmund, Schmey- 
kal i Hallvich.

Spisek Panicy.
Sofijski korespondent Folii. Corresp. 

podaje niektóre wersye, krążące w stolicy 
Bułgaryi o spisku Panicy.

Spiskowcy odbyli nie jedno, lecz kilka 
zgromadzeń w celu obmyślenia środków, 
jakich należałoby użyć do obalenia księcia 
Ferdynanda i rządu dzisiejszego. Na jodnem 
z ostatnich zebrań powzięto stanowczą uchwałę 
zgładzenia księcia, równie jak głównych s ter­
ników rządu; postanowiono poprostu wykonać 
podobny zamach, jak i urządzono w dniu 21 
sierpnia 1886 na osobę księcia Aleksandra 
Battenberga. Uchwała ta zapadłajednomyślnie, 
zarazem postanowiono, że zamach winien być 
wykonany w nocy i bez wszelkiego rozgłosu.

W edług najświeższej w ersy i, jaka po­
jawiła się w Sofii, sposób wykonania zamachu 
miał być następujący :

Dwa oddziały kawaleryi, zostające pod 
dowództwem spiskowców Czawdarowa i Ry­
żowa, miały otoczyć pałac książęcy i poprze­
cinać druty telegraficzne, łączące pałac z ko­
szarami piechoty w mieście. Do wykonania 
zamachu wybraną miała być noc, w której 
właśnie oba te oddziały kawaleryi na nocną 
służbę wyznaczone być miały. Według innej 
znanej już poprzedniej wersyi, zamach miał

przyjść do skutku w nocy na P lu te g o ,  na 
którą zapowiedziano bal dworski. A jeszcze 
inna w ers ja  pow iada , że miało się to stać 
w nocy na 30 stycznia, kiedy Ryzow m iał 
straż w pałacu księcia, Za tą ostatnią wersyą 
przemawia szczegół bardzo ważny. Mianowi­
cie w dniu 29 stycznia zauważano, że w o- 
grodzie pałacowym nie ma zwykłej liczby 
szyldwachów, w skutek czego oficer dyżurny 
Ryzow został zawezwany do pałacu i ostrą 
otrzymał naganę. Spostrzeżono też, że Ryzow 
dnia tego w ogóle był niezwykle wzburzony.

Wreszcie zanotować wypada i to, że 
według opowiadania, spiskowcy zamierzali 
po dokonanym zamachu wciągnąć w swe 
koło Karawełowa i Nikiforowa, byłych mi­
nistrów, do narad nad przyszłą organizacją 
rządu.

Bevue de VOrient zamieszcza nas tępu­
jące doniesienie z Sofii.

Śledztwo w sprawie Panicy wykryło, 
że Panicę do zawiązania spisku nakłonił 
emisaryusz rossyjski Kałupkow. Pomiędzy 
obydwoma toczyła się korespondencja, po­
zornie dotycząca handlu spirytualiami, w 
istocie zaś była treści politycznei. W  kore­
spondencji tej Chitrowo nazywał się :  „spi­
rytusem" a Rossya: „absyntem". Majorowi 
Panicy przyrzeczono swego czasu znaczny 
udział w sprawie dostarczenia karabinów 
Berdana z Rossyi dla armii bułgarskiej. 
Wiadomo jednak, że Rossya nie chciała po­
zwolić na  dostarczenie tych karabinów rzą­
dowi obecnem u, przeto Panica stracił wiele 
korzyści, na  jakie z pewnością już liczył, a 
rozgoryczenie jego postanowiono wyzyskać, 
i zmusić go do stanowczego działania. Zdo­
łano mu w ytłum aczyć, że nic łatwiejszego, 
jak  usunąć księcia, nie posiadającego uzna­
nia mocarstw, a natomiast powołać znowu 
księcia Aleksandra Battenberga.

Śledztwo dzisiejsze wykryło jeszcze coś 
innego. Panica, człowiek odważny i dość po­
pularny, zdawał się zakulisowym aranżerom 
niebezpiecznym, i dla tego postanowiono, po 
dokonaniu zamachu i jego także usunąć. W ło­
nie sprzysiężenia na rząd istniał spisek dru­
gi, mający na celu sprzątnięcie Panicy.

Wracając do działalności aranżerów za­
kulisowych , podaje Revue- de V Orient, że 
umieli oni Panicy wytłómaczyć, iż wyrozu­
miałość i względność, z jakiemi rząd dzisiej­
szy traktuje znane mu zresztą oddawna ma­
chinacje „niezadowolonych" — nie są ni- 
czem innem, jak  tylko oczywistym dowodem 
słabości tego rządu, co więcej, dowodem pro­
stej bojaźni, W  tym też duchu zapewniono 
Panicę, że książę nieuznany dotychczas przez 
Europę, naw et w razie niepomyślnego zama­
chu, nie potrafi wystąpić przeciwko spiskow­
com z taką energią, jak to miało miejsce po 
rokoszu w Ruszczuku w r. 1887. Znalezione 
u sprzysiężonych listy dowodzą, że takiemi 
przedstawieniami zdołano, wprawdzie bardzo 
małą część oficerów bułgarskich, jeśli nie o- 
tumanić zupełnie, to przynajmniej zachwiać 
w wierności do osoby księcia Ferdynanda. 
Oczywiście używano nadto jeszcze i innych, 
bardziej wyraźnych argumentów.

Z Francyi.
(Książę Orleański. — Mowa Tirarda).
Ludwik Filip książę Orleanu wystoso­

wał następujący lis t  do prezydenta rzeczy- 
pospolitej:

Conciergerie, sobota 8 lutego.
Panie P rezydencie! W  roku 1886 za 

rządów Juliusza Grevy wyrzucono mnie z 
ojczyzny. W  r. 1890 rząd pański idzie jeszcze 
dalej, bo wtrąca mnie do więzienia. W chwili, 
gdy po raz wtóry niezasłużony ból mnie spo­
tyka, uważam za mój obowiązek oznajmić 
panu jedyną moją myśl przewodnią. Przyby­
łem jedynie dla tego, aby zapisać się w biurze 
rekrutacyjnem i odbyć trzechletnią służbę 
w arm ii  mego kraju. Odwołuję się do wszyst­
kich, których ożywia miłość ku rzemiosłu 
wojennemu i trójkolorowemu sztandarowi — 
do wszystkich, którzy myślą o sławie Fran- 
cyi i o jej ranach, wreszcie odwołuję się do 
uczucia, jakie winien każdy Francuz swej 
ojczyźnie, która mu leży na sercu. Nie oba­
wiam się wyroku tych ludzi. Sądzę, iż nawet 
nie potrzebuję obawiać się sądu pańskiego 
sumienia, panie prezydencie. Jeżeli słusznie 
szczycisz się pan tem, że między swymi 
przodkami masz jednego, którego imię jes t  
wielkie, patryotyczne, jeżeli następnie wspo­
mnisz, że j a  wzywam pamięć tylu książąt, 
moich przodków, którzy polegli na  polu 
bitwy za F ra n c ję ,  wówczas znajdziesz pan 
zrozumiałem, że potomek Henryka IV chce 
być prostym żołnierzem.

F ilip , Jcsiąż§ Orleanu.
Dzienniki monarckistyczne z uwielbie­

niem odzywają się o księciu Orleanu. Journa l 
des Debats, który dotąd powstrzymywał się 
od wszelkich komentarzy, pisze: Powszechne 
i słuszne zdanie o kroku księcia Orleanu 
opiewa, iż młody książę nie postąpił jak 
ambitny pretendent lub jak  agitator. Gdy 
wyrok zostanie wydany, prezydent rzeczy- 
pospolitej będzie mógł wówczas wdać się 
w tę  sprawę. Nigdy nie nadarzy się bardziej
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właściwa sposobność do zastosowania prawa 
ułaskawienia, jak w tym wypadku.

Rząd zamierza po sumarycznem osą­
dzeniu księcia Orleanu, niezwłocznie ułaska­
wić i odesłać go do granicy państwa.

Wykonanie zamiaru tego opóźnione zo­
stanie jednak, ponieważ prawnicy, zwolen­
nicy orleańscy postanowili w rozprawie są­
dowej, zapowiedzianej na środę, wygłosić 
obszerną obronę. Książę obrał sobie jako 
obrońcą "adwokata-Kousse, który podobno za­
mierza ograniczyć się li tylko na argum en­
tu cy i ju ry  stycznej. Książę powinien być un ie­
winniony, powiada p. Rousse , ponieważ w 
myśl ustawy wojskowej z r. 1889, która 
znosi wszystkie przeciwnie brzmiące ustawy, 
a zatem i ustawę banicyjną, wszyscy Kran 
cuzi są obowiązani odbyć służbę w wojsku.

Dzienniki zapew nia ją , iż br. Paryża 
przed wyjazdem swym do Ameryki rzeczy­
wiście abdykował na rzecz syna i postano­
wił nadal żyć w Hiszpasu. Indepm dance  
JBelge otrzymuje stwierdzający tę wieść te­
legram z Madrytu. Postanowienie zapadło 
podobno na niedawno odbytej radzie fami­
lijnej u księcia Montpensier, w której brali 
u dz ia ł :  br. Paryża, książę de-Chartres i hr. 
d’Eu. Zgodzono się rozpocząć jednocześnie 
akcyę restauracyi Orleanów we Francyi i w 
Brazylii ; w związku z tą uchwałą ma być 
wyjazd hrabiego Paryża do Meksyku i Kuby. 
Księciu Ludwikowi Filipowi zaś powierzono 
zadanie zdobycia popularności we Francyi 
przez śmiałość i nieuległość w obec ustaw 
republiki, oraz przez postępowanie kontra­
stujące jaskrawo z postępowaniem Boulan- 
gera.

Chociaż uwagę powszechną we Francyi 
zajmuje w tej chwili pra.wie wyłącznie sprawa 
księcia Orleańskiego, nie przeminęła jednak 
bez wrażenia mowa Tirarda wypowiedziana 
w Le Mans. Z jednej strony zajmują się nią 
żywo zwolennicy ceł ochronnych, którym po­
myślne otwiera widoki, z drugiej cieszą się 
pisma umiarkowane republikańskie pewno­
ścią, jaka z niej wieje, że się ministerstwo 
obecne utrzyma i zajmie się gorliwie wie! 
kiemi  zadaniami utrzymania zgody w obozie 
republikańskim i rozbudzeniem pracy orga­
nicznej. Zaprzeczył też prezes gabinetu sta­
nowczo, jakoby w łonie ministerstwa istniały 
nieporozumienia.

K K 0I IK A
Lwów, 12 lutego.

— Na.jj. P a n  raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej swej szkatuły gminie Du­
biecko, w powiecie przemyskim, na nabycie po­
trzebnych rekwizytów ogniowych dla tamtejszej 
ochotniczej straży ogniowej, zapomogi w kwo­
cie 80 zł.

Ze Św iata . Świetne salony pałacu sej­
mowego otwarły się wczoraj szeroko na przy­
jęcie licznych gości pp. Marszałkowstwa hr. 
Tarnowskich. Tout Leopol, bez przesady; cały 
świat ofieyalny, wojskowy i cywilny, począwszy 
od najwyższych- dygnitarzy i książąt Kościoła, 
stawił się na uprzejme zaproszenie, a wszyscy 
bliżsi i dalsi znajomi łączyli się w jednem ży­
czeniu pomyślności i szczęścia dla młodej pary 
narzeczonych hr. Stanisława Siemieńskiego i hr. 
Zofii Tarnowskiej, jaśniejącej urodą i wdziękiem 
wśród grona pięknych rówieśniczek. Oddawna 
rzeczywiście nie mieliśmy sposobności oglądaó 
takiego zgromadzenia piękności; byłby zaiste 
w niemałym kłopocie ten, któremuby prz) padło 
w udziale trudne zadanie przyznania palmy 
pierwszeństwa w tem gronie uroczych postaci 
niewieścich. Nie wymieniamy przeto nikogo, 
składając tylko ogólny hołd wdziękom i wybor­
nemu gustowi toalet.

Po godzinie jedenastej, gdy częśó towa­
rzystwa udała się do suto zastawionych stołów, 
młodzież rozpoczęła ochocze tańce, które prze­
ciągnęły się do późna.

Na wczorajszej recepcyi witano z radością 
hr. Stanisława Badeniego, który po raz pierw­
szy po długiej i uciążliwej chorobie ukazał się 
na liczniejszem zgromadzeniu.

Ostatnie dnie karnawału zapowiadają się 
świetnie. Dzisiaj wieczór tańcujący u hr. Wa- 
leryi Borkowskiej. W sobotę, dnia 15 b. m 
w którem to dniu, jak wiadomo, odbędzie się 
ślub hr. Stanisława Siemieńskiego z hr. Zofią 
Tarnowską — po uczcie weselnej w domu Ro­
dziców państwa młodych, odbędzie się raut u 
hrabstwa Siemieńskich-Lewicldeh, a dnia na­
stępnego, w niedzielę, jak to już donieśliśmy, 
wielkie przyjęcie u pp. Namiestnikowstwa.

—  M a c ie rz  p o lsk a .  JE. p. Marszałek 
krajowy Jan hr. Tarnowski, jako kurator Ma­
cierzy polskiej, zawezwał na członka Rady nad­
zorczej tej instytucyi, w miejsce zmarłego ś. p. 
Kazimierza hr. Wodzickiego, posła Władysława 
hr. Koziebrodzkiego, zajmującego się bardzo ży­
wo sprawami oświaty ludowej.

— P .  O tto  H a u s i i e r  od kilku tygodni 
jest chory; przed kilkoma dniami odbyło się 
konsylium, złożone z sześciu lekarzy, które o­

rzekło, źe na razie pacjent nie może opuszczać 
Lwowa, aby się udać na Południe. Znakomity 
poseł, którego choroba wywołała ogólne współ­
czucie tak w całym kraju jak i w Wiedniu, 
złożył, jak wiadomo, mandat w komisji bu­
dżetowej Izby deputowanych, nie mógł on ró­
wnież udać się na ślub swej wnuczki hrabian­
ki Łubieńskiej z panem J. Morawskim, który 
się odbył dnia 6 b. m. w Częstochowie. Przy 
łożu chorego czuwają małżonka i córka lir. 
Łubieńska, a przedwczoraj przybył z Wiednia 
syn Witold Hausner, c. k. wicesekretarz w Mi­
nisterstwie sprawiedliwości.

— W a ln e  z g r o m a d z e n ie  c z ło n k ó w  
K o ła  literaeko-artystycznego odbędzie się w lo­
kalu Towarzystwa we czwartek, dnia 20 lute­
go, o godzinie 7 1/, wieczorem. Na porządku 
dziennym: 1. Sprawozdanie wydziału z czynno­
ści za rok 1889; 2. sprawozdanie kasowe za 
rok 1889; 3. sprawozdanie komisyi kontrolują­
cej ; 4. wybory: a) prezesa, b) zastępcy preze­
sa, c) sekretarza, d) 12 członków wydziału; 5. 
wniosek wydziału; 6. wnioski członków.

— Z K o ła  l i t e r a c k ie g o .  Wieczór z tań­
cami odbędzie się w lokalu Koła jutro, we 
czwartek. Początek o godzinie 8.

— E g z a m i n a  w  s z k o le  g o s p o d a r ­
s tw a  la so w eg o .  Z końcem półrocza I, roku 
1889/90, odbędą się w krajowej Szkole gospo­
darstwa lasowego we Lwowie, egzamina w po­
rządku następującym; Dnia 19 lutego 1889 na 
kursie I. z chemii ogólnej, na II. z fizyologii 
roślin; 20 lutego na kursie I. z matematyki 
ogólnej, na II. z cięcia lasu ; 21 lutego na kur­
sie I. z zoologii ogólnej, na II. z meteorologii; 
22 lutego na kursie I. z ochrony lasu, na II. 
z inżynieryi leśnej; 24 lutego na kursie I. z fi­
zyki eksperymentalnej, na II. z zoologii leśnej ;
25 lutego na kursie I. z botaniki ogólnej, na 
II z matematyki zastosowanej i miernictwa;
26 lutego na kursie I. z geognozyi, na II z po­
zyskania płodów leśnych; 27 lutego na kursie
II. z łowiectwa i znajomości ustaw. Każdy egza- 
miD rozpoczyna się o godzinie 9 rano.

— P o s i e d z e n i e  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  
w y ż s z y c h  odbędzie się w sobotę, dnia 15 
lutego b. r. o godzinie 6 wieczór w sali fizy­
ki szkoły realnej. Porządek obrad: O niektó 
rych środkach pomocniczych do nauki historyi 
naturalnej w szkołach średnich. Ref. prof, Lu­
domir Sykutowski.

— F r y n c  w E le u z is .  Przed obrazem 
Siemiradzkiego, wystawionym w ratuszu, zło­
żyli dzisiaj nieznani wielbiciele talentu naszego 
mistrza wieniec laurowy, oraz wspaniały bukiet 
żjwyeh kwiatów.

Zarząd wystawy obrazu donosi, że zamie­
rza urządzić wystawę przez parę wieczorów 
przy oświetleniu elekt.rycznem.

— W  k a s y n ie  m ie j s k i e m  odbędzie 
się w sobotę, dnia 15 b. m. wieczorek z tańca­
mi. Początek o godzinie 8 wieczór. Lista o- 
twarta. Bilety wydawane będą w sobotę do go­
dziny 4 po południu.

— S k a ła .  Ostatni wieczorek karnawało­
wy z tańcami, odbędzie się w sobotę, 15 lute­
go b. r. Rozesłane zaproszenia na odbyty wie­
czorek w dniu 8 lutego są ważne, osobnych za­
proszeń na dzień 15 lutego dyrekeya rozsyłać 
nie będzie. Ktoby nie otrzymał poprzednio za­
proszenia, zechce zgłosić się ustnie lub pise­
mnie do dyrekcyi „Skały".

=  D z ie c io b ó js tw o .  Przed kilku dnia­
mi znaleziono w rzeczce między Stradczem a 
Malczycami, zwłoki jednorocznego dziecka płci 
męskiej. Z dzieckiem tem widziano poprzednio 
Parańkę Masymiszyn, włościankę z Wielkopola, 
powiatu gródeckiego, którą też aresztowała żan- 
darmerya w Pożyczu janowskiem, na zabawie 
weselnej. Przytrzymana, która jest zamężną i 
matką dwojga dzieci, zeznała ostatecznie, źe o- 
trzymała to dziecię od Laji Miinz, sługi we 
Lwowie pozostającej, w celu pozbawienia go 
życia, za co jej takowa przyrzekła 4 zł, i a  conto 
dała jej 40 et. Dnia 9 b. m. Parańka, udając 
się na wspomniane wesele, zadusiła biedne dzie­
cko chusteczką, poczem trupa wrzuciła do rze­
czki. Żandarmerya przy tej sposobności skon­
statowała, że okropna ta kobieta trudniła się 
od dawna takiem zbrodniczem rzemiosłem, gdyż 
już szesnaścioro na wyżywienie przyjętych nie­
mowląt u niej zmarło. Tej nocy wyśledziła też 
żandarmerya matkę zamordowanego dziecka, któ­
ra jednak nie przyznaje się do zbrodni.

=  P r z e s t r o g a .  Dwaj młodzi złoczyńcy, 
ścigani przez policyę. włóczą się tu po domach, 
pod pozorem zbierania datków na rzecz przytu­
liska dla sierót i opuszczonych w Przemyślu, 
wykazując się odnośnem drukowanem ogłosze­
niem, przyczem dopuszczają się także kradzieży.

— Z o b s e r w a t o r y u m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 12 lutego 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr stoi w 
mierze.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 11 do godziny 12 w południe 
dnia 12 lutego 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku wschodni, co do siły mierny (2’3), 
niebo przeważnie pogodne, powietrze bardzo 
wilgotne (93 prc. wilgotności względ.), opadu 
nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 6’8°C, najwyższa —4’0°C dziś w południe, 

— 9’0°C dziś o godzinie 7 rano.

Cała doba była pogodna i mroźna; nad 
ranem mgła mała.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w Sycylii; zwyżka 780 do 775 
mm. w południowej Szweeyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 775 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 12 do godziny 12 w połu­
dnie dnia 13 lutego b. r. Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-wschodni, co do siły sła­
by (1—2), średnia temperatura doby bez zmia­
ny, niebo będzie czyste, względna wilgotność 
powietrza bez zmiany, opadu nie będzie. Pogo­
dnie i mroźno.

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, ks. Stefan B r z o z o w s k i ,  członek 
Zgromadzenia 00. Reformatów, kapłan wielce 
zasłużony. Urodzony w Zwoleniu, w Królestwie 
polskiem, w r. 1805, wstąpił do Zakonu 00. 
Reformatów prowincyi Małopolskiej Najświętszej 
Maryi Panny Anielskiej, mając lat 16. Po od­
byciu nauk teologicznych, wyświęcony na ka­
płana w Krakowie 1828 r., przez długie lata 
pracował w WinDicy Pańskiej już to w konfe­
sjonale, już na ambonie, a przez długie lata 
był lektorem filozofii i teologii młodzieży za­
konnej. Bóg udzielił mu tej łaski, że nietylko 
obetiodził 50-letni jubileusz kapłaństwa, ale 
nawet przed trzema laty święcił 60-letnią ro­
cznicę, ciesząc się czerstwem zdrowiem.

W Białogrodzie węgierskiem, pani Marya 
S z o g y e n y-M a r i c h , matka szefa sekcyjnego 
w Ministerstwie spraw zagranicznych, p. Wła­
dysława Szogyeny’ego, przeżywszy lat 73.

Zmarły w Zadarze biskup kościoła wscho­
dniego ks. Stefan K n e ż e w i c z ,  był od roku 
1854 komturem orderu Franciszka Józefa, a od 
roku 1883 kawalerem orderu żelaznej korony 
II klasy.

— B a l  u  h r .  M ierow ej w Wiedniu, 
który się odbył w niedzielę, zaszczycił swoją 
obecnością Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor. 
Ciało dyplomatyczne stawiło się we wspania­
łych apartamentach hrabiny na Wnllz‘He pra­
wie w komplecie; między innymi gośćmi wy­
mieniają dzienniki wiedeńskie; p. Ministra hr. 
Kalnoky’ego, ambasadora francuskiego p. De- 
crais z żoną i córką, małżonkę ambasadora an­
gielskiego lady Paget, posła belgijskiego hr. de 
JoDghe z żoną, p. Ministra Zaleskiego, księcia 
Sabran, księżne: Maryę Ilohenlolie i Henryetę 
Liechtenstein, margrabstwa Pallavicini. hrabinę 
i hrabiankę Taaffe, hrabstwo Harrach, Hang- 
witz, Recbberg, Zichy, Trauttmansdorff, Hunya- 
dy, namiestnika hr. Kielmannsegg z żoną i t. d. 
Tańce, które trwały prawie do rana, otworzył 
hr. Thun z księżniczką Dorą Hohenlohe, córką 
w. ochmistrza Dworu.

— K l a s z t o r  t y n i e c k i .  Czytamy w 
C zasie : „ Od lekarza z okolicy Krakowa otrzy­
mujemy list, malujący w pełnych oburzenia i 
dosadnych słowach, opłakany prawdziwie stan 
nietylko ruin klasztornych, ale i samego ko­
ścioła w Tyńcu. Na sklepieniu kościoła śnieg 
wpadający przez podziurawiony dach, „leży po 
kostki". Do wnętrza kościoła wejść można bez 
klucza, przez szpary we drzwiach głównych tak 
szerokie, że człowiek się przez nie przeciśnie. 
Dodaje Dasz korespondent, że i „gorsze rzeczy 
tam się widzi, ale tych papierowi powierzać 
nie może" i pyta gdzie konserwator i co robi 
komitet restauracyjny, utworzony przed kilku 
laty? Nie mogąc bez sprawdzenia zarzutów rę­
czyć za dokładność powyższych szczegółów, i 
nie dzieląc oburzenia korespondenta na organa, 
które, o ile wiemy bez środków pieniężnych i 
bez rozwikłania prawnych stosunków własności, 
dla ratowania tak rozległego gmachu wiele 
zdziałać nie mogą, pospieszamy jednak przypo­
mnieć, komu należy tę sprawę piekącą-już nie 
od dziś. Byłoby prawdziwieubliżającem dla kraju 
i społeczeństwa, gdyby nie znalazł się żaden 
sposób ochronienia tych szanownych ruin od 
grożącego iiu w nie tak dalekiej przyszłości zu­
pełnego upadku".

— Ks. a r c y b i s k u p  S a m a ssa  w Jagrze 
(Erlau) ciężko zachorował.

— Ś r o d e k  na w o d o w s t r ę t .  Jak  do­
nosi Pester L lo yd , profesor Uniwersytetu w 
Kołoszwarze, dr. Arpad Bókai, wynalazł pewny 
środek leczniczy na wściekliznę. Składa się on 
z mięszaniny wody chlorowej, wody bromowej, 
acid. sulfurosum, kali hypermaganici i oleju 
eucalyptus. Przez użycie tego lekarstwa traci 
jad zapuszczony w ciało ukąszonego przez 
wściekłe zwierze swą siłę. Lekarstwo ■ to o- 
trzymać można z łatwością w każdej aptece. 
Ranę należy dobrze wymyć tym płynem, a na­
stępnie przyłożyć do rany nasyconą nim watę. 
Środek ten ma być daleko skuteczniejszym od 
wypalania rany rozpalonem żelazem lub lapi­
sem. Obecnie robi jeszcze profesor Bókai próby 
leczenia wścieklizny wewnętrznie.

— N i e u s t a j ą c a  w y s t a w a  zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 1. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

N o t l i  l i t B M r s t r c m
O p era .  „Weź nonsens, okryj go szatą 

jak najjaskrawszą, a będziesz mieć tekst ope- 
rowy", powiedział w swoim czasie jeden z kry­
tyków niemieckich o libretach włoskich i fran­
cuskich z pierwszej połowy bieżącego stulecia. 
Słowa te mieszczą w sobie charakterystykę ca 
łego ówczesnego kierunku operowego, do nikogo 
jedDak nie dają się tak słusznie zwrócić, jak do 
Meyerbeera. Nawet spółka tegoż, z tak znako­
mitym pisarzem dramatycznym jak Scribe, wcale 
dężkiego zarzutu nie zmniejsza, owszem może 
winę jeszcze większą czyni. U całej bowiem 
plejady kompozytorów lekceważenie tekstów, 
daje się usprawiedliwić przewagą muzyki, dla 
której wszystko inne poświęcono; częstokroć we 
Włoszech zwłaszcza było to wynikiem naiwno­
ści, w której kompozytor rywalizował ze swoją 
publicznością. Inaczej jednak działo się u Meyer­
beera. Byłto pomiędzy genialnie uzdolnionymi 
kompozytorami, największy i najszczęśliwszy 
spekulant, a wszystko do czego rękę przyłożył, 
zdziałane było niezawodnie więcej pod wpływem 
roztropności i rozwagi, niż pod wpływem na­
tchnienia lub wyższej miłości dla sziuki. Po­
siadał szerokie zdolności; wielkiŁ(pracą zdobyte 
wykształcenie, styl swój trzykrotnie zmieniał 
dla upodobania publiczności, pozyskał pierwszo­
rzędnego znawcę sceny Scribego na współpra­
cownika , publiczności żądającej wrażeń silniej­
szych, podał dramata pełne sytuacyj przesadnie 
wzruszających, tkliwych lub groźnych, wyśru­
bował efekta dekoracyjne do najwyższego 
punktu, w muzyce wszystkie trzy kolejno zmie­
niane style zlał w jeden, który w stolicy świata 
musiał za uniwersalny uchodzić i całą ujarzmić 
publiczność. Tak powstały kolosy sceniczne 
„Robert" i „Hugenoci", w których jednak twór­
czość Meyerbeera rozkwita częstokroć we wspa­
niałe istotnie ustępy kompozycyjne; tak powstał 
i „Prorok" gdzie natchnienie i pomysłowość 
słabną, ustępując miejsca namiętnej pogoni za 
efektami. Dzieje się to kosztem wszelkiej prawdy 
i kosztem wszelkiego piękna.

Czy też w dramacie byłby ścierpianym 
bohater, który, jak Prorok, naprzemian jest 
młodzieńcem, pełnym wiejskiej prostoty, to ma­
rzycielem, natchniouym m.stykiem i pospolitym 
szarlatanem (egzorcyzm w akcie IV), synem 
kochającym matkę, i tchórzem, który się jej 
zapiera? Czy miałyby miejsce owe tysiączne 
sceny, niczem z sobą nie związane, nie przed­
stawiające logicznego porządku , a przeznaczone 
tylko dla efektu powierzchownego, któremu 
muzyka, pełna zalotnych rytmów francuskich, 
melodyjnych zwrotów włoskich i uczonej powa­
gi niemieckiej, ciągle wierną jest sługą? . . . 
Nie brakuje tu niczego, począwszy od chorału 
anabaptystów, aż do bachanckiej piosnki; . od 
idyli wiejskiej , do marszu koronacyjnego; obok 
poważnej m a tk i , spotykamy krótko poubierane 
baleryny, obok wstrętnych figur trzech anabap­
tystów, „naiwną" Bertę, przekształcającą się 
przy końcu w heroinę, krwi uheiwą. I dekora- 

. cyjne efekta wyczerpują wszystko, co scena dać 
może — wszak to jedyna opera , do której nie 
wahano się nawet słońca wprowadzić!

Ten zbytek kontrastów jest właśnie ową 
„jaskrawą szatą, okrywającą nonsens", a zara­
zem nieestetyczną i przeciwną już dzisiejszym 
prądom sztuki stroną dzieła. Nawet kompozyto- 
rowie włoscy, których się tak nieraz lekcewa­
żyło, idą już dzisiaj innemi drogami, a zwła­
szcza ich mistrz Verdi. „Prorok" tedy, jako 
ostatni wyraz owego chwilowego kierunku, 
schodzi ze wszystkich scen powoli, a jeżeli się 
utrzymuje, to głównie dla śpiewaków, którzy 
w partyach: Fides i Jana, Lejdy, znajdują 
szerokie pole popisu.

Za wznowieniem też opery tej, która 
wczoraj po latach wielu zpowu na naszej sce­
nie się ukazała, nie bylibyśmy przemawiali ni­
gdy ; scena bowiem nasza z trudnością może 
zadaniu takiemu edpowiedzieć, a sztuce nie 
przysparza żadnej korzyści. „Prorok" jednakże, 
jest spuścizną po dawnej dyrekcyi, obecna bo­
wiem zajęła się tylko wystawą opery i osta- 
tniemi próbami, jakoteż łożyła i koszta, które 
przy tego rodzaju operze są bardzo wielkie, je­
żeli się chce w przybliżeniu dobrze wystawić.

Przyznać należy, że staranność w kostju- 
mach, dekoracjach, tańcach i urządzeniu po­
chodów była nadzwyczajną. Marsz koronacyjny 
wyglądał imponująco, użyto bowiem wielkiej 
liczby statystów, którzy scenę zapełnili. Tańce 
i ślizgawka powiodły się ładnie, a nawet słoń­
ce nie zawiodło. Krótko mówiąc, efekt wystawy 
był zupełnie osiągnięty.

Wykonanie strony muzycznej dopiero po 
drugiem przedstawieniu da się dokładnie ocenić 
— artyści bowiem nie zupełnie ze sceneryą 
oswojeni, miejscami sytuacyi opanować nie zdo­
łali. Próba generalna, jak widać, była konieczną. 
Na razie z przyjemnością zaznaczamy, że chóry 
spełniały swe zadanie o wiele lepiej niż zwykle, 
co za jedną z ważniejszych zasług wpływa no­
wej dyrekcyi poczytać należy.

S t. Niewiadomski.

najniższa
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Poczytalność zbrodniarzy.
(D okończenie.)

Zatem zbrodnia, wedle twierdzenia p. 
Guillot, jes t  faktem tylko porządku m oral­
nego, duchowego. Gdyby była wynikiem mózgu 
zbudowanego wadliwie,rezultatem fizyologicz- 
nego zboczenia, degeneracyi rasy, lub wre­
szcie obudzeniem się dzikich, pierwotnych 
instynktów, to wówczas cechami właściwemi 
zbrodniarzy byłyby zwykle : dziedziczny brak 
moralnego zmysłu, nieprzewidywanie skutków 
zbrodniczego czynu, nieczułośó fizyczna i mo­
ralna.

Czyliż w takim kształcie objawia się 
zwykle zbrodnia ? Bynajmniej, odpowiada p . 
Guillot. Po największej szęści widzimy u 
zbrodniarzy te same skłonności i zdolności 
co u innych ludzi, z tą  różnicą, że zamiast 
zastosowywać je  ku dobremu, złoczyńca na 
złe je  obraca.

Zbrodnia nie od razu i nie nagle 
wchodzi w życie-człowieka ; wkrada się ona 
w nie zwolna, znacząc swój pochód całym 
szeregiem upadków m o ra ln y ch , które się 
łączą wzajemnie.

Przypuśćmy jednak na chwilę, że lu­
dzie, popełniający czyny przewidziane w ko­
deksie karnym, są to istoty stworzone do 
zbrodni. Wówczas spełnialiby oni je, jako 
czyny wrodzone ich n a tu rz e ; nie próbowa­
liby nawet walczyć z popędami, które wy­
dawały by się im zupełnie n a tu ra ln em i; dzia­
łaliby bez motywów a często wbrew wła­
snym interesom ; byliby nieprzezorni tak w 
przygotowaniu jak i ukryciu zb ro d n i ; nie 
uczuwaliby najmniejszego wstrętu ani do 
myśli ani do czynu występnego, nie stara­
liby się uniewinnić i zrzucić winę na innych; 
nie mieliby żadnych wyrzutów sumienia i 
nie zdradzaliby nawet takich śladów woli i 
sumienia, jakie istnieją lub okazują się n a ­
w et u obłąkanych. Temu wszystkiemu za­
przeczają wymownie fakta.

Pierwszą oznaką, przez którą objawia 
się wola u złoczyńcy, jest to, że on spełnia­
jąc czyn występny ulega pewnemu motywowi, 
który jakkolwiek zbrodniczy, niemniej je s t  
wszakże w y r o z u m o w a n y m .  Po naj­
większej części, zamiast im p u lsu , popędu, 
zamiast brutalnego in s ty n k tu , aby działać 
źle dla złego, widzimy usiłowanie złoczyńcy, 
by osiągnąć cel swój środkami jak  najprost- 
szemi i najmniej kompromitującemi. Że 
zbrodniarz ulega zupełnie innym wpływom 
a nie fatalistycznemu popędowi, dowodzi i 
ta  okoliczność, że rozpoczyna niemal zawsze 
od tego, iż stara  się uniknąć zbrodniczej po­
kusy i że następnie szuka najrozmaitszych 
pretekstów, aby się przed sobą samym uspra­
wiedliwić.

Niektórzy na udowodnienie niepoczy­
talności zbrodniarzy, twierdzą, że oni naj­
częściej zdradzają wielką nieprzezorność w 
przygotowaniu i ukryciu swej zbrodni. P. 
Guillot zaprzecza temu stanowczo. Złoczyńcy 
z zawodu składają nieraz dowody wielkiej 
zręczności w zorganizowaniu swych ekspe- 
dycyj występnych i nie mniej wielkiej roz­
tropności, dążącej do zatarcia śladów i uni­
knięcia poszukiwań. Z tego też powodu wiele 
naw et głośnych zbrodni nie mogło być wy­
krytych. Czasem wprawdzie przypadek za­
wodzi najusilniej przedsiębrane środki ostroż­
ności, ale jeżeli podstępy zbrodniarzy nie 
zawsze się udają, to niemniej jednak świad­
czą o ich zimnej krwi i rozwadze.

Dalszym dowodem poczytalności jes t  to, 
że złoczyńca po spełnieniu zbrodni, stara się 
oszołom ić; szuka gwałtownych nieraz wra­
żeń i rozrywek, aby oddalić od siebie wspo­
mnienia, które go ścigają a zarazem szuka 
powierników, by nie być samotnym w dźwi­
ganiu brzemienia, które_ go pognębia. To 
staje się dla niego tak gwałtowną potrzebą, 
iż aby ją  zaspokoić, naraża niejednokrotnie 
swoje bezpieczeństwo i popełnia nieostrożno­
ści, które go gubią’. Przedewszystkiem usi­
łuje stłumić myśli, usunąć wspomnienie 
czynu za pomocą gwałtownych wrażeń ; i tem 
staje się nieraz mimowolnie najgorliwszym 
współpracownikiem sędziego śledczego. Pod­
czas gdy policyjni agenci rozbiegają się we 
wszelkich możliwych kierunkach, szukają 
śladów i nieraz fałszywą obierają drogę, zło" 
czyńca staje się coraz bardziej ofiarą we 
wnętrznego niepokoju ; nim opanowany szar­
pie się jak w odmęcie, popełnia tysiące n ie­
zręczności, którychby dziecko potrafiło uni­
knąć i sam dostarcza dowodów swej winy.

Wszystko to, powiada p. Guillot, czy­
liż nie dowodzi, że to nie dzikość wrodzona, 
nie instynkt barbarzyński, ale interes i wy­
rachowanie czynią w danym razie nieskazi­
telnego i nieszkodliwego dotychczas czło­
wieka zbrodniarzem.

Skończywszy to ciekawe i głębokie stu- 
dyum o poczytalności zbrodniarzy, p. Guillot 
poświęca cały rozdział następny temu, co 
nazywa : „drogą do więzienia". Zaznacza on 
etapy zbrodni i wskazuje, jak  ze stopniowej 
przewrotności rodzi się czyn zbrodniczy; j a ­
kie są jego osobiste, domowe i socyalne 
przyczyny. P. Guillot, wytrawny praktyk w

zawodzie sędziowskim, z przekonywającą 
siłą wymowy swej i argumentów wykazuje 
powody złego. Jeżeli liczba recydywistów 
nieustannie  się wzmaga, jeżeli do najwię­
kszych zbrodni posuwają się młodzieńcy z 

i la t  dziecinnych zaledwo wyrośli, to dla te- 
[ go, że rozluźniły się związki rodzinne, że 

wiara, religijność osłabły, że we Francyi 
prawo rozwodowe uczyniło z małżeństwa, 
jak  p. Guillot dowcipnie nazywa une cama- 
raderie faculłative. Bez moralnego hamulca, 
człowiek, który pierwszy czyn występny po­
pełnił, pociągany jes t  nieuchronnie na samo 
dno moralnego upadku. Kobieta, dziewczyna, 
młodzieniec, którzy stali się winnymi nie­
znacznego przestępstwa, albo zostali przez 
rodzinę opuszczeni i przekroczyli próg wię­
zienny, są już nieodwołalnie zgubieni.

Z wielką siłą powstaje p. Guillot prze­
ciw panującemu we Francyi systemowi wię- 

i zień, który dopuszcza, aby np. żebrak schwy­
tany na ulicy, zamknięty był z najzatwar- 
dzialszym zbrodniarzem recydywistą, służąca 
bez miejsca, omdlewająca z głodu i nędzy, 
z najprzewrotniejszemi istotami rodzaju żeń­
skiego, które po wyjściu z więzienia wskażą 
je j  dopiero drogę występku. To też p. Guil­
lot oświadcza się stanowczo za ścisłą kla- 
syfikacyą więźniów i zupełnem odosobnie­
niem tych skazańców, których uzdrowienia 
moralnego spodziewać się można. Autor je s t  
naw et zdania, że sędzia powinienby mieć 
prawo, podobnie jak  się to praktykuje w 
Anglii, zawieszać pod pewnemi warunkami 
wykonanie pierwszej kary, obdarzać wolno­
ścią złoczyńcę, którego przeszłość je s t  bez 
skazy, z zastrzeżeniem, że kara w razie re ­
cydywy, będzie tem  surowszą. W  razie po­
prawy — zapom nien ie ; w wypadku pono- 

| wnej zbrodni, n ieubłagana surowość.
Niepodobna nam  przytaczać, chociażby 

w największem streszczeniu wszystkich cie­
kawych i głębokich wywodów p. G uillo t; 
nie możemy się wszakże oprzeć, aby nie 
zacytować ustępu, który sam przez się je s t  
barwnem i plastycznem studyum wewnętrz­
nego stanu duszy skazanego na śmierć zbro­
dniarza.

„Pierwszej nocy — pisze p. Guillot — 
skazaniec, znużony długiemi posiedzeniami 
trybunału przysięgłych, zasypia niemal zaw­
sze snem twardym. Wyczerpany organizm 
fizyczny odbiera duszy siłę myślenia.

„Ale obudzenie się je s t  pełne udręczeń 
i skazaniec otwarłszy oczy, widząc czuwają­
cych przy sobie dwóch strażników, odczuwa, 
iż społeczeństwo przez niego znieważone, 
trzyma go swej mocy i już go nie puści.

„W tej przedewszystkiem chwili opu­
szcza go odwaga i skazaniec zapada w głę­
boką apatyę. Ja, który zbliska widziałem 
tylu tych nieszczęśliwych, nie pojmuję do­
prawdy, jak  można twierdzić, jak  to czyni 
prof. Lombroso, iż większa część na  śmierć 
skazanych, zachowuje najzupełniejszą oboję­
tność aż do ostatniej chwili. W  tem szkoła 
włoska widzi rzekomy dowód, że samoza- 
chowczy naw et instynkt najpospolitszy i 
najsilniejszy w człowieku, najzupełniej w 
nich nie istnieje.

„We dwa lub trzy dni później , in­
stynkt życia bierze górę, skazaniec przyj­
muje chętnie pewne rozrywki, zaczyna bo­
wiem wierzyć w skutek apelacyi. którą mu 
adwokat przyniósł do podpisania.

„Wówczas, przez pewien przeciąg cza­
su, myśl fatalna przestaje go prześladować; 
dochodzi on prawie do zapom nienia ; przy­
zwyczaja się do nowego życia w więzieniu, 
a widząc, że go karmią dobrze, że mu do­
gadzają, że otaczający go strażnicy spełniają 
wszystkie jego życzenia i stosownie do roz­
kazu, nie mówią mu nic o jego sprawie, 
zaczyna sobie przedstawiać, że koniec koń­
ców wykonanie wyroków śmierci wydarza się 
rzadko i  że przecież nie dlatego obchodzą 
się z nim tak dobrze, aby mu życie ode­
brać.

„Ale czas mija. Pewnego dnia skazaniec 
spostrzega się, że to już miesiąc minął od 
czasu wydania wyroku; przypomina sobie, że 
wedle tego co niegdyś czytał, zwykle w tym 
terminie apelacye lub odwołanie się do łaski, 
bywają uwzględniane lub odrzucane. Wówczas 
wszystko przychodzi mu na p am ięć : jego 
przeszłość, jego zbrodnia, trybunał przysię­
g łych, rusztowanie  Dreszcz przerażenia
przejmuje go całego; zimny pot oblewa czoło. 
Odtąd nie będzie on m iał spokoju; ŵ  nocy 
zmora budzić go będzie; stanie się niespo­
kojnym, nerwowym; wszelką rozrywkę ode­
pchnie od siebie i pocznie z upragnieniem 
wyglądać końca tej męczarni. Wyzwoleniem 
stanie się dla niego ch w ila , gdy wreszcie 
dnia pewnego nad. ranem wejdzie do jego 
celi dyrektor więzienia i powie m u : „odwo­
łanie się twoje zostało odrzuconem!“ co 
znaczy: „za dziesięć minut żyć przestaniesz..."

Ustęp powyższy da może słabe wyobra­
żenie czytelnikowi o wartości obrazowej istyli- 
stycznej dzieła p. Guillot. Wartość jego 
naukowa i moralna jes t  bez porównania 
wyższą. Dzieło to, pisane na  podstawie do­
świadczeń, pisane z głębokiem przeświadcze­
niem i uczuciem, ma karty przerażające, 
przejmujące dreszczem czytelnika, ale w re- -

zultacie przynosi mu pociechę nie małą. 
Obok złego, przedstawionego z całą prawdą, 
p Guillot wskazuje środki zapobiegawcze i 
pewien ku lepszemu postęp. W  dziele jego 
znajdujemy też gorące uznanie, dla działal­
ności zakonnic, poświęcających się służbie 
więziennej, i dla stowarzyszeń religij nych ota­
czających opieką la ta  dziecinne młodzieży. 
Wśród społeczeństwa francuskiego, oddalają­
cego się coraz bardziej od chrześcijańskich 
ideałów, głos taki doniosłego jes t  znaczenia. 
Jes t  też niemałą otuchą fakt, że sędzia śled­
czy po latach wielu spędzonych na badaniu 
zboczeń i upadków ludzkiego ducha, zacho­
wał w całej pełni gorącośe wiary i siłę 
nadziei....

10 milionów, syndykat obiecuje sobie otrzymać 
je od rządu belgijskiego na 3V,0/0 do spłaty w 
ciągu lat 99.

OSTATIIA POCZTA

Z Izby sądowej.

(Proces em igracyjny w Wadowicach).

W a d o w ic e ,  11 lutego.
Sprawa wadowicka już w najbliższych 

dniach kilkunastu ostatecznie zamkniętą zo­
stanie. Wczoraj przedłożył trybunał zadać 
się mające sędziom przysięgłym pytania i 
udzielił je obrońcom.

Obejmują one 42 arkuszy autografowa- 
nych, na których spisano 343 pytań w ogóle; 
między niemi 277 pytań głównych. Po od­
czytaniu pytań ława obrońców wyraziła żą­
danie odroczenia rozprawy, by rozpatrzeć się 
mogła w tak olbrzymim materyale, c e le m , 
postawienia odnośnych wniosków. Obrońcy ' 
żądali odroczenia rozprawy na 3 lub 5 dni. 
Ostatecznie zgodzono się na odroczenie 2 
dniowe, mianowicie przez wtorek i środę, pra­
gnąc jak  najprędzej doprowadzić rozprawę do 
końca. Tak więc we czwartek obrońcy po­
czynią wnioski co do przedłożonych przysię­
głym pytań, a w piątek już rozpocznie się 
wywód prokuratora dr. Ogniewskiego.

Przyspieszonem tempem prowadzoną 
już  teraz będzie rozprawa, tak, że nawet 
w niedzielę, dnia 16 b. m. nie będzie przerwy.

Dzisiaj przed południem odbyła się u 
prof. dr. Rosenblatta dłuższa narada wszyst­
kich obrońców, dotycząca przedłożonych przy­
sięgłym pytań. Uchwalono na niej cały sze­
reg  wniosków.

G O SP O D A B ST W O I H ANDEL

W  apartamentach Najd. Arcyksięcia 
Karola Ludwika odbył się przedwczoraj wie­
czorem obiad, w którym wzięli między in ­
nymi u d z ia ł : nuncyusz papieski Galimberti, 
ambasador rossyjski ks. Łobanow i pani Mi­
nistrowa Dunajewska.

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 12 lutego 1890.

L w ó w ,  pszenica 8'50 do 9T0, żyto 
7’40 do 7-80, jęczmień 6 ’— do 8 ’— , owies 
obroczny 7 '—  do 7’50, rzepak 15 50 do 16'50, 
groch 7-— do 12- —, wyka 5'50 do 6' — , bo­
bik — •— do —•— , hreczka — •— do —■ —, 
kukurudza — do — • —, chmiel za 56 kilo
— ■— do — • —, koniczyna czerwona 35 ■— do 
55’—, koniczyna biała —•— do — ■—, koni­
czyna szwedzka —•— do — ’ —.

T a r n o p o l ,  pszenica 8-50 do 9'40, żyto 
7-— do 7 -25, jęczmień browarny 6' —do 8 '— , 
owies— •— do 7*—, groch 7 '— do 11’— .w y­
ka 4’80 do 5-25, rzepak 1 5 '— do 16. — , 
lnianka — •— do — •—, koniczyna czerwona 
36’— do 50’ — , koniczyna biała — •— do —•—, 
koniczyna szwedzka — •— do — • —.

J a r o s ł a w ,  pszenica 8-30 do 8'75, żyto 
7 ’— do 7-60, jęczmień 6'50, do 8 ’ - ,  owies 
6’80 do 7'20, groch 7 '— do 11*50, wyka
— do —• —, rzepak 15’— do 16’ —, lnianka
— do — • —, koniczyna czerwona 36’— do 
50' — , koniczyna biała — ■— do — • —, koni- 
zcyna szwedzka — ■— do — ■— , tymotka — 
do — •—.

P o d w o ło c z y s k a ,  pszenica 8 '90  do 9'65, 
żyto-—*— do 7 65 ,  jęczmień 6’50 do 8'75, 
owies 7-- do— •— , groch 7-— do 12’— , wy­
ka — do — • —, rzepak 16’— do 16'70, 
lnianka —•— do — • —, koniczyna czerwona 
40-— do 55’ —, koniczyna biała — do —'—, 
koniczyna szedzka — do — —.

Wszystko za 100 kilo netto  bez worka.

C h m i e l  od 25’—■ do 45’— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie.

O k o w i t a  gotowa za 10'000 litrów pro  
loco Lwów l l -50 do 11’75 zł.

Usposobienie spokojne. Transakcye nie­
liczne.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby dep. 
p. Minister skarbu dr. D u n a j e w s k i  od­
powiadając na interpelaeyę dep. Steinwen- 
dera w sprawie przedłożeń o reformie po­
datków, oświadczył, iż przedłożenie co do re ­
formy bezpośrednich podatków już  zostało 
wykończone. Nie chodziło jednak przytem 
tylko o wypracowanie projektu ustawy o p o ­
datku dochodowym osobistym, lecz w toku 
przygotowania projektów okazała się potrzeba 
utworzenia na nowo całego systemu podat­
ków osobistych. Osobisty podatek dochodowy, 
który przeto stanowi tylko część przedłoże­
nia, ma według planu projektu ustaw obcią­
żyć czysty dochód z nader umiarkowaną pro­
gresywną stopą podatkową, która wzrasta od 
l/ ,6 procent co najwięcej do 3 procent. Opo­
datkowanie przedsiębiorstw akcyjnych pro- 
jektowanem jes t  na  tych samych podstawach, 
na jakich opiera się ustawa specyalna z r. 1880 
dla towarzystw zarobkowych, gospodarczych 
i zaliczkowych. P unk t wyjścia dla wymiaru 
podatku tworzyć będą nadwyżki wynikające 
z bilansów. Projekt zawierać będzie znaczne 
ulgi przez dozwolenie potrącenia procentów, 
dłużnych odpisów z tytułu zużycia majątku, 
rezerwy strat i t. d. i tym sposobem uczyni 
zadość licznym życzeniom opodatkowanych. 
W miejsce dotychczasowego podatku zarobko­
wego i dochodowego I. klasy, będzie wpro­
wadzonym dla innych prywatnych przedsię­
biorstw jednolity podatek zarobkowy.

P. Minister wyjaśnił bliżej w dalszem 
przemówieniu tę sprawę, oświadczył, iż kła­
dzie wielki nacisk na przeprowadzenie refor­
my podatkowej i że dochodzenia w tej m ie­
rze przyspieszy, aby projekt mógł być rychło 
przedłożony Izbie.

„Wniosek dep. Steinwendera, aby nad 
odpowiedzią p. M inistra otwartą została dy- 
skusya, odrzucono 104 głosami przeciw 72.

*) Przedruk wzbro i ouy.

Wedle Nat. Z tg . cesarz W ilhelm czy­
niąc zadość zaproszeniu cara Aleksandra, bę­
dzie obecnym na tegorocznych wielkich m a ­
newrach rossyjskich. Monarcha austryacki 
weźmie udział w manewrach wojsk niemie­
ckich na Szląsku, a cesarz W ilhelm w ma­
newrach austryackich.

Nowy parlament niemiecki, który zo­
stanie wybranym dnia 20 b. m ., zbierze się 
na krótką sesyę wiosenną. Rząd przedłoży 
mu nowe wnioski dla uregulowania kwestyi 
socyalistycznej.

Cesarz Wilhelm zaprosił w tych dniach 
posła szwajcarskiego w Berlinie , pułkowni­
ka Rotha na śniadanie, co tłumaczą w ko­
łach dyplomatycznych dążnością pogodzenia 
z sobą dwóch zaproszeń wysłanych w je ­
dnym i tym  samym celu. Szwajcarya bowiem 
zaproponowała, była już poprzednio mocar­
stwom zebranie się konferencj i w Bernie ce­
lem ostatecznego uregulowania kwestyi ro­
botników, teraz Niemcy biorą w tej samej 
sprawie inicyatywę i pragną niezawodnie, 
aby konferencya odbyła się w Berlinie. Nordd. 
AHg. Ztg. przytacza z wielkiem zadowole­
niem głos wychodzącego w Bazylei Schwei- 
eer Vol/csfreitnd, który mniema, że chodzi 
głównie o to, aby sprawę tę raz załatwić, a 
czy to się odbędzie w Bernie, czy w Berli­
nie, poczytać można za rzecz obojętną. To 
też z Szwąjcaryą w tej sprawie łatwiejszą 
będzie zgoda, niż z Anglią.

Zapewniają w B er l in ie , że rząd nie­
miecki jeszcze w styczniu wystosował w spra­
wie międzynarodowej ochrony robotników 
notę do Wiednia, którą hr. Kalnoky rządowi 
węgierskiemu zakomunikował.

Ze strony oncyalnej zaprzeczają kate­
gorycznie przypuszczeniom, jakoby skutkiem 
znanych dekretów cesarskich rząd miał zrzec 
się ustawy wyjątkowej przeciw soeyalistom. 
Przeciwnie rząd wystąpi obecnie tem  suro­
wiej przeciw wywrotowym dążnościom so- 
cyalno-demokratycznych agitatorów.

Koleje żelazne w Kongo. Celem zbu­
dowania kolei żelaznej w Kongo, z Matadu do 
Stanley-Pool, zawiązał się syndykat belgijsko- 
angielsko-niemiecki. Koszta tego przedsiębior­
stwa obliczone zostały na 25 milionów franków, 
na poczet których kapitaliści belgijscy mają 
dostarczyć 6 milionów, angielscy 5, a niemiec­
cy 4 miliony franków. Co zaś do pozostałych

Do Polit. Corr. piszą z Petersburga, iż 
rodzina carska rezydować będzie od dnia 24 
b. m. znowu w Gatczynie. Ze w-zględu na 

1 krótkość karnawału zaniechano w tym roku 
urządzenia mniejszych balów dworskich, ja ­
kie zwykle w lutym dawano w pałacu Ani- 
czkowskim.

Kwestya wybudowania portu handlo­
wego w Sebastopolu lub w Feodozyi roz-
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strzygniętą została w tych dniach na ko­
rzyć pierwszego miasta. Port wojenny wSe- 
bastopolu pozostanie nadal na dotychczaso­
we!)) miejscu, podczas gdy opodal miasta w 
zatoce Strełeckiej stanie port handlowy.

Dzienniki berlińskie zajmują się oczy­
wiście uwięzieniem ks. Orleanu.

Nordd. A llg . Z tg . pisze o tym fakcie 
ironicznie, twierdząc, że książę przewidywał 
uwięzienie i chciał być stawionym przed sąd.

Depesza z Sofii) do wiedeńskiego Frem - 
denblattu  zaprzecza stanowczo obiegającym 
upornie pogłoskom, jakoby ks. Ferdynand 
na ostatniej radzie mimsteryalnej poruszył 
sprawę swej abdykacyi. P a n ic a , jako wyda­
lony ze służby wojskowej, będzie stawiony 
przed sądem cywilnym. Dotychczas nieare- 
sztowano żadnego z komendantów pułkowych.

W edług  doniesień z Rzymu, rozprawy, 
które się rozpoczęły w Izbie poselskiej 
w poniedziałek, nad sprawdzonym prelimi­
narzem za rok 1889 do 1890, będą prawdo­
podobnie bardzo ożywione. Przy rozdziale : 
wydatki afrykańskie, zapisało się dotychczas 
do głosu dwóch deputowanych: pp. Branca 
i Piebano, o rozdziale zaś co do ogólnych 
wyników administracyi finansowej, mówić 
chce Luzzati. Na posiedzeniu tern była mo­
wa najpierw o rozporządzeniu , którem przy­
znano bankowi narodowemu upoważnienie 
do wydania dalszych not w sumie 50 milio­
nów, na które nie ma pokrycia. Deputowany 
Perraris wyrzucał ministrowi skarbu, że roz­
porządzeniem naruszył ustawę. Następnie 
krytykował gospodarkę finansową. Minister 
skarbu przyznał słuszność deputowanemu i 
usprawiedliwiał poatępowanie rządu jako 
konieczne, zresztą ustawa o bankach emitu­
jących jest już opracowana i zaradzi niepra­
widłowościom.

W Londynie pojawił się pierwszy nu­
mer nowo założonego dziennika Scottisch L i­
berał, w którym na czele ogłoszono polity­
czny artykuł lorda Rosebery o „formie Izby 
lo rdów "/L ord  Rosebery pisze, że prawdopo­
dobne zwycięstwo przy najbliższych wybo­
rach stronnictwa liberalnego, zapewniłoby mu 
wprawdzie panowanie w kra ju , ale cytadela 
(Izba lordów) pozostałaby nietkniętą i nie­
zdobytą. Cytadela ta liczy obecnie 560 człon­
ków. Z tego zastępu znajdowałoby się w har­
monii z Izbą gmin tylko 25 do 30 lordów. 
Na tych jednak nic możnaby opierać nadziei. 
Gdyby bił Home-Rule uzyskał nawet w Izbie 
gmin 200 głosów, to odrzuconoby go w Izbie 
lordów 500 głosami. Tak samo byłoby z ka­
żdą liberainiejszą ustawą. Dla tego proponuje 
lord Rosebery reformę, a rozumie ją  t a k : 
„Możebyśmy m o g l i , m ó w i, utworzyć ciało, 
któreby nie podlegało rozwiązaniu, któreby 
jednak miało określony term in sesyi, naprzy- 
kład 7 l a t , i któreby wybierane było przez 
miasta i okręgi. W ten sposób uchylonoby 
zasadę dziedziczności a stworzono Izbę, zawi­
słą od wyborców i odpowiedzialną.“

TELEGRAMY d iZ E T Y  LWOWSKIEJ
Brzeżany, 12 lutego (Tel. pr.) 

Glosujących było 160. Z a r e m b a  o- 
trzymał 99 głosów, a R o m a ń c z u k  
61 gł.

Podhajce, 12 bitego. (Tel. pr.)
Głosowanie ukończono około pierwszej 
z południa. Głosujących było 165. Pan 
Kazimierz Z a r e m b a  otrzymał 88^gło- 
sów. Prof. Julian R o m a ń c z u k  76.

R o h a ty n , 12 lutego. {Tel, pry w.) 
Głosujących było 200. Z a r e m b a  Ka­
zimierz otrzymał 114 głosów, Julian 
R o m a ń c z u k |  48. Trzydzieści sześć 
głosów było rozstrzelonych a 2 nie­
ważne.

B rzeżan y , 12 lutego. {Tel. p r )  
W y n i k  o g ó l n y  głosowania na posła 
do Rady państwa z okręgu Brzeżany- 
Rohatyn-Podhajce: Głosujących razem 
525. Kazimierz Z a r e m b a  o t r z y m a j  
301 głosów, przeto z o s t a ł  w y b r a n y .  
Kontrkandydat prof. Julian Romańczuk 
otrzymał 185 głosów. Rozstrzelonych 
głosów było 39.

Wiedeń, 12 lutego. (Tel. pryw.) 
Najjaśn. Pan nadał malarzowi Juliu­
szowi K o s s a k o w i  w Krakowie, or­
der Franciszka Józefa.

Wiedeń, 12 lutego. (Tel. pryio) 
P. Minister liandlu margr. Bacąuehem,

mianował starszego komisarza poczto­
wego, Józefa Chołodeckiego, sekretarzem 
dyrekcyi poczt we Lwowie.

lir . Kalnoky wyjechał na kilka dni 
do Pesztu.

W iedeń, 12 lutego. (Tel. pr.) 
Zapowiedziana wczoraj przez p. Mini­
stra skarbu dr. Dunajewskiego reforma 
bezpośrednich podatków, odznacza się 
głównie tern, że jej celem w zasadzie 
nie jest fiskalizm, że więc nie dąży w 
zasadzie do powiększenia dochodów 
państwa, ale do wyrównania ciężaru 
podatkowego ludności. W projekcie tym 
nie idzie tylko o zaprowadzenie poda­
tku dochodowego osobistego, lecz o za­
prowadzenie jednolitego systemu poda­
tków osobistych.

Rada szkolna niższo-austryacka za­
rządziła dochodzenie co do zarzutów, 
jakoby pojedynczy nauczyciele brali u- 
dział w agitacyach antisemickich.

Klub czeski postanowił wnieść po­
prawkę do ustawy o regulacyi stosun­
ków religijnych żydowskich tej treści, 
żeby gminy konfesyjne mogły się kon­
stytuować według narodowości.

Wiedeń, 12 lutego. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych 
(patrz Ostatnią Pocztę), p. Minister 
skarbu odpowiedział jeszcze na dwie 
mniejszej wagi interpelacye, poczem 
Izba przystąpiła do dalszej rozprawy 
generalnej nad projektem ustawy o ure­
gulowaniu stosunków żydowskich gmin 
wyznaniowych Dep. Pscheiden i Bloch 
przemawiali przeciw projektowi, Gom- 
perz za projektem. Dep. Gomperz dzię­
kował p. Ministrowi za przedłożenie, 
które położy koniec dzisiejszym anor­
malnym stosunkom. Dep. Gomperz i 
Bloch stoczyli wyczerpującą polemikę z 
twierdzeniem co do tak zwanego krwa­
wego rytuału żydowskiego. Dep. ks. 
Ozarkiewicz wniósł interpelacyę do hr. 
Taaffego w sprawie zakazu zgromadze­
nia wyborców w Podhajcach.

Berliu, 12 lutego. Reichsanseiger 
ogłasza nominacyę podsekretarza stanu 
Bossego sekretarzem stanu Rady pań­
stwa, dalej nominacyę radcy legacyj- 
nego Kaysera zastępcą, wreszcie powo­
łanie dziewięciu członków Rady pań­
stwa.

Berlin, 12 lutego. ( Tel pryw.) 
Post omawiając zajścia bułgarskie, 
stawia pytanie, czy Rossya uzna obec­
nie działalność swoich agentów. Był­
by czas —  powiada ten organ — 
ażeby Rossya zerwała raz z panslawi- 
stycznemi knowaniami; stan Europy 
jest jednak tego rodzaju, że nawet 
wykryte obecnie usiłowanie morder­
stwa, podżegane, jak są na to pisem­
ne dowody, przez Ohitrowa, może nie- 
pociągnąć za sobą dalszych skutków

Berlin , 12 lutego. Rada stanu 
zebrać się ma w końcu bieżącego ty­
godnia i zostanie otwartą prawdopo­
dobnie przez cesarza, który wygłosi 
dłuższą przemowę inauguracyjną. Ra­
dzie stanu przedłożony zostanie projekt 
w duchu cesarskiego rozporządzenia.

Petersburg, 12 lutego. Journal 
de St. Petersbourg omawiając wypadki 
bułgarskie, powiada: Wypadki te do­
wodzą, że kraj wcale uspokojonym nie 
jest. Rząd księcia Koburga jest do te­
go stopnia niepewny, że musiano po­
zmieniać komendantów załóg wojsko­
wych.

Odpowiadając Fremdenblattowi pi­
sze tenże organ : Jeśli prawdą ma być, 
że niezadowolenie w Bułgaryi zwró­
cone jest nie przeciw rządowi, ale 
przeciw agitatorom, skądże pochodzi, 
że Stambułów został zniewolony do 
wystąpienia przeciw własnym agentom, 
z których jednego kazał uwięzić, dru­
giego oddalić ze służby.

Belgrad, 12 lutego. Wbrew do­
niesieniom prywatnym, jakoby władze 
serbskie wydaliły zbiegów bułgarskich 
napo wrót na terytoryum bułgarskie.

konstatuje Agence Belgrade na podsta­
wie autentycznych informacyj, że w Ser­
bii nie przebywają obecnie wcale oso­
by politycznie skompromitowane, i że 
władze serbskie nie wyprawiały niko­
go za granicę, gdyż -urzęda granicz­
ne nie otrzymały do tego żadnego u- 
poważnienia.

W edług doniesienia dzienników, 
podczas obrad nad utworzeniem serb­
skiego towarzystwa żeglugi parowej, 
odbywających się pod przewodnictwem 
ministra rolnictwa, zaaprobowano pro- 
pozycyę ministra, ażeby wprowadzenie 
w życie takiego towarzystwa odbyło 
się pod gwarancyą państwa.

Sofla, 12 lutego. Chociaż Panica 
i trzech oficerów wydani zostali sądom 
cywilnym, to jednak stawieni być ma­
ją , w przeciągu mniej więcej dni 
czternasta, przed sądem wojennym. 
Oskarżonym odebrano epolety, ponie­
waż idzie o zbrodnię stanu. Zastoso­
wane mają być przeciw nim jak naj­
surowsze postanowienia ustawy.

Paryż, 12 lutego. Senat obrado­
wał nad projektem ustawy co do ure­
gulowania kredytów otwartych na pod­
stawie znanych dekretów. Senatorowie 
Halgan i Buffet zarzucili rządowi, że 
wykazuje zmyślone nadwyżki, w celu 
wprowadzenia kraju w błąd. Po uwa­
gach Tirarda i Rouviera przedłożenie 
rządowe uchwalono.

Rada ministeryalna obradowała 
podobno nad sprawą bliskiego procesu 
ks. Orleańskiego. Książę majzostać wy­
słany do jednego z prowincynalnych 
zakładów karnych i traktowany jako 
więzień stanu.

Paryż, 12 lutego. Małżonka am­
basadora austryackiego hr. Hoyos po­
wiła córkę. Matka i dziecię cieszą się 
dobrem zdrowiem.

P a r y ż ,  12 lutego. Estafette pisze: 
Książę Orleański przez wstąpienie swe. 
do armii indyjskiej w r. 1889, utracił 
narodowość francuską.

Boulanżystowska Presse ogłasza 
poufną notę ministra Constansa do dy­
rektora domu karnego w Clairvaux, 
ażeby przygotował celę dla księcia Or­
leańskiego.

Prospekt pożyczki rossyjskiej ogła­
sza kurs emisyjny 93.

Rzym, 12 lutego. W senacie 
przedłożono ustawę, według której sa­
memu tylko królowi przysługuje prawo 
mianowania opiekunów i kuratorów 
dla członków rodziny królewskiej. P re­
rogatywy rady familijnej w sprawach 
prywatnych, przekazywane będą radzie 
specyalnej, składającej się z opiekunów, 
kuratorów, z książąt rodziny królew­
skiej mianowanych przez króla, z pre­
zydenta senatu, trybunału kasacyjnego, 
prezesa ministrów i ministra sprawie­
dliwości.

R zym , 12 lutego. W Izbie po­
selskiej oświadczył Crispi, że traktat z 
negusem Abisynii nie obarcza państwa 
żadnemi kosztami finansowemi, traktat 
ten będzie Izbie przedłożony, jakoteż i 
dodatkowa konwencja z artykułem o 
pożyczce Abisynii. Korzyści ze stosun­
ków % Abisynią są jak najznaczniejsze i 
przewyższą oczekiwania.

Lizbona, 12 lutego. Wielki tłum 
ludności ruszył wczoraj po południu do 
Coloseum, na zapowiedziane tam zgro­
madzenie patryotyczne, które przez rząd 
zakazane zostało. Tłum zgromadził się 
na placu Don Pedra, gdzie trzech re­
publikanów próbowało wystąpić prowo­
kacyjnie. Policya zarządziła rozprosze­
nie tłumu, a gdy niektórzy stawili opór, 
aresztowano 28 osób.

Lizbona, 12 lutego. W dniu 
wczorajszym, w którym upłynął mie­
siąc od doręczenia angielskiego ultima­
tum, wszystkie sklepy były na pół za­
mknięte, a różne towarzystwa prywa­
tne wywiesiły flagi.

Dziennik urzędowy ogłasza dekrety 
upoważniające rząd do uzupełnienia 
obwarowań Lizbony, uzbrojenia fortów 
działami, nabycia torpedów i łodzi tor­
pedowych oraz natychmiastowego przy­
stąpienia do reorganizacyi armii, tu­
dzież gwardyi municypalnych w Lizbo­
nie i Oporto. Dalej upoważnia dekret 
do zakupna czterech krzyżowników i 
tyluż łodzi kanonierskich, urządzenia 
dwóch ruchomych doków, wydania obli- 
gacyj na pokrycie wynikających z tych 
zarządzeń kosztów i założenia w koń­
cu osobnego funduszu na cele obrony 
kraju.

Bern, 12 lutego. Włochy wezmą 
udział w konferencyi międzynarodowej, 
zwołanej przez rząd szwajcarski w spra­
wie uregulowania ustawodawstwa ro­
botniczego.

L ondyn, 12 lutego. Mowa tro­
nowa otwierająca parlament konstatuje, 
że przyjazne stosunki Anglii z mocar­
stwami zagranicznemi utrzymywane są 
ciągle i s ta le , a wskazując na zajście 
z Portugalią, oświadcza, że Portugalia 
przyrzekła wycofanie siły zbrojnej z 
osad angielskich w Afryce. Mowa tro­
nowa wyraża nadzieję, że sprawa stłu­
mienia handlu niewolników przybierze 
kierunek pomyślny skutkiem prac kon­
ferencyi brukselskiej, wspomina o an- 
gielsko-egipskim traktacie handlowym 
tudzież o ugodzie handlowej z Bułga- 
ryą, zapowiada przedłożenie konwencyi 
samoańskiej, dalej zawartego z Amery­
ką północną traktatu co do wydawa­
nia przestępców, konstatuje trwałe po­
lepszanie się stosunków w Irlandyi i 
zapowiada wreszcie, że rząd zajmie się 
wypracowaniem przedłożenia co do po­
lepszenia umieszczenia wojska.

L oildyn, 12 lutego. Izba panów 
przyjęła adres do korony. Lord Salis- 
bury oświadczył, iż skutkiem postępo­
wania Serpa Pinty stała się konieczną 
natychmiastowa akcya, aby sprawa ta 
nie przeszła z rady stanu na radę lu­
dową na ulicach.

Widoki ratyfikowania konwencyi 
dla premij cukrowych są obecnie mniej­
sze, niż w roku zeszłym.

W Izbie gmin Harcourt uczynił 
wniosek, aby oświadczyć, iż ogłoszenie 
przez dziennik Times sfałszowanego li­
stu Parnella stanowi naruszenie przy­
wileju Izby. Rząd oświadczył się prze­
ciw temu wnioskowi.

L on d yn , 12 lutego. Izba gmin 
odrzuciła wniosek Harcourta dotyczący 
T im esa  260 głosami przeciw 212  a 
przyjęła wniosek przeciwny Gorsta.

Rio Janeiro, 12 lutego. Mini­
ster spraw wewnętrznych Loro podał 
się do dymisyi z powodu kofliktu z 
Fonseka.t/

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 12 lutego 1890, godzina 10 

minut 35. Akcye kredytowe 322-50, Anglo- 
austryaekie 167 80, Unionbank 26L50, Kolej 
Karola Ludwika — ■— , Południowa 135-50, 
Renta papierowa — •—, 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne — •—, galic. obligacje indemni- 
zacyjne — •— do — , 4 1/, prc. listy zasta­
wne banku krajowego 98‘75, 4 y 2-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97-25, Napoleondor 
9-40'50, Rubel papierowy 239-30, 4-prc. wę­
gierska renta złota 103*50. Usposobienie 
silne.

W ie d e ń ,  11 lutego 1890 r. godzina 5 
minut 45. Akcye kredytowe 32L75, Anglo- 
austryackie — ■— , Akcye banku dla krajów 
koronnych 239-— , Akcye kolei Karola Ludwi­
ka —' —, Południowa — ■— , Renta papiero­
wa 89- Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 106’ —, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 4 1/3 prc. — , Galicyjski bank rusty­
kalny — " —, Losy z roku 1883 — • —, Napo­
leondor 9-4L50, Rubel papierowy — •— . Uspo­
sobienie —.

O d p ow ied zia lny  R edaktor A d am  K reek o w leck i.



N a d e s ł a n e .

Podziękowanie. 916

P ozosta ła  po zm arłym  we L w ow ie dnia 7 b. m. 
ś . p. dr. Józefie M alinow skim  rodzina , składa niniej 
szem  serdeczne podziękow anie w szystk im , którzy  
sw ą obecnością  i w spółu d zia łem  przy pogrzebie ś p. 
zm arłego , d a li dow ody w sp ó łczu c ia , a w sz czeg ó l­
ności W ielebnem u D u ch ow ień stw u , reprezentantom  
w ysokich  w ładz sądow ych i  adm in istracyjnych , Izb ie  
adw okackiej, gal. K asie O szczędności, ezłonkom  K a­
syna m iejsk iego , R eprezentacyi zjedn. Tow arzystw a  
sztuk p ięknych , Tow arzystw u m uzyezuem u, w reszcie 
kolegom , p rzyjacio łom  i  znajomym  zm arłego.

D r .  J ó z e f  D o b r o w o i s k i
otw orzył kanceiaryę adw okacką w D olin ie .

H i a d i t m o ś ć  u ż y t e c z n a .
Przypominamy, że Wino Chassaing  

jest przepisywane przez lekarzy od lat 20-tu 
przeciw boleściom żołądka, mozolnemu i  tru ­
dnem u traw ien iu  (dyspepsji), g astr a lg ji u tra ­
cie s ił  i  apetytu. 7184

Znajduje się w głównych aptekach.

PRZYJECHALI do LWOWA, 
dnia 12 lutego.

Hotel Zorża.
Pp. H. Hueniger z Przemyśla, L. Sza- 

włoski z Przewłoki, T. Starzyński z Derew- 
ni, J. Borowski z Drohomyśla.

Hotel Francuski.
Pp. S. hr. Tarnowski z Krakowa, P. 

hr. Czosnowski z Wołynia, J. Broesicke z 
Wrocławia L. Joachim z Wiednia.

Hotel Angielski.
Pp. T. Rosinkiewicz z Szczytowie, A. 

Sohrut z Wiednia, L. Majewski z Bóbrki, 
dr. A. Goldhaber z Zydaczowa.

W teatrze hr. Skarbka.
W e środę dnia 12 lu tego 1890.

Po raz p ierw szy  :

Szeroka natura
komedya w trzech aktach Ostrowskiego.-- 
Tłumaczone z rossyjskiego przez Alberta 

Wilczyńskiego.
O s o b y :

M aksym  Teodorowic-z R usaków  
bogaty k up iec . . pan Z boiński

E ugen ia  M aksym ów na, jego córka pan i Stacbow iez  
A rina Teoaorów na, ieg o  siostra  pani G ostyńska  
S ylw ester P otapyez M ałom alsk i 

oberżysta . . pan D ęb ick i
A n u a A utonóiłna; jego  żona . pani B inkow ska  
Iwanj P iotrow icz  Borodkin, m łody

kupie . . . pan K w ieciń sk i
W iktor A rkad icz W ieh orew , b.

oficer kaw alery i . . pan W oleń sk i
Andrzej A .ndrejewicz B ogańczew sk i 

urzędnik . . . pan P iaseck i
S tefsn , s łu ga  W icherow a . pan G asiński 
N um erow y w oberży . . pan Sfróźew ski
ChłopiecJ .  . .  pan Sośnicki
D ziew czyn a . . . pani Piw< ńska

R zeez dzieje s ię  w m ieście  pow iataw em  
Początek o godzinie 7 wieczorem.

Jutro  we czwartek „Prorok* opera w 5
aktach a 9 odsłonach E. Scribego. Muzy­

ka J. Mayerbeera.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
(p od łu g  zegara  lw ow sk iego). 

Przychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o £odz. 8  min 50 rano D o ­

ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany —  
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o l o c z y s k  ua dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.
7 wieczór pociąg mięszany. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mi ę s z a n y — o godz. 2 m. 8 po połu 
dniu pociąg kuryerski — o godz. 6 
m. 22 wieczór pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  ze L w o w a :
D o K r a k o w a o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o g o d z .  7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po połuduin pociąg kuryerski — o g.
8 m, 30 wieczór pociąg osobowy.

I )o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca 
o godz. 9 in. 52 przed południem po­
ciąg mięszany — o godz 4 m. 11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 23 przed południem 
pociąg mięszany — o godz 4 m. 22 
po południu pociąg k u r y e r s k i  - o g.
11 m, 5 w nocy pociąg mięszany.

Oes. fcrńl. generalna Dyrekcja  
kolei państwowych.
Do Lwowa przychodzą: 

ze STRYJA g. 8 m 26 z rana  pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ł a*o-  
Czneu-n. S!ii<»hv G h y rn  „ j S t.r y ia ;

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i S tan is ław ow a; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mua- 
kacsa, Ławoesnego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa- 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiee i S anisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z B u ­
karesztu, Jass, Czerniowiec, H  usiały 
na i Stanisławowe; 

g. 8 m. 5 wiecz >em pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, j a s s ,  Czerniowiec, H u ­
siatyna i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 5 ra. 21 po południu pociąg 
mięszany.

O u jazd  ze  L w o w a : 
ku ST R Y JO W I g .  5 m. 50 z rana  pociąg 

osobowy do Stry ja , Chyrowa, Stróż, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisław-owa i H usiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do S try ja ,  Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa; 
Budapesztu, S tanisławowa i Husiatyna, 

w kierunku do BEŁŻCA g 7 m. 43 z rana 
pociąg mięszanv do Bełżca i Sokala; 

w kierunku do STANISŁAW OM  A g. 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny cio 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i do Husiatyna; 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
B uk a re sz tu ;

£*. 10 ra. 13 wieczorem do Stanisławo* a,
0 7 ^ rn 1 nwł- o '■*

Cwk lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lw ów , dnia 11. lu tego 1890.

1 . A k c y e  za sztukę.
K ol. g . Kar. L ud. po 200 z ł. m. k. 
K ol. lw ow .-ezer.-jas po 200 zł. wa. 
flanku  hip. ga lic . po 200 z ł. wa.
B anku kred. ga i. po 200 z ł. wa.

2 . L is t .  z a s t .  za 100 zł. 
B anku h ipotecznego 5 pr. w. a. 

„ „ 5 pr. w. a.
w ylosow ane z 10 pr. prem ią  

B anku kraj 4 ’/a pr. wa. lo s. 51 1. 
Tow . kredyt, g a lic . 5 pr. w. a.

„ 4  pr w. a.
„ „ n 5 pr. los. w 37 1.

T ow . kred. g a l. 4  pr. wa. lo s .4 1 ‘/a l. 
„ n n 4 1/* pr. „ „ 52
n n n ^ Pr- n n 56

L is ty  d łużne g. Z. kr. w ł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likw id aoyi 

L is ty  d łużne g . Z , kr. w ł. (daw niej 
5 pr.) 2Vs pr. wa. w iik w id acy i 
3 . L is ty  d łu ż n e  za 100 z ł. 

O gół. roi. kred. Z ak ład  d la  G al. i 
B uków . 6 pr. los. w 15 lat.

4 . O b lig i za 100 zł. 
In d em n iz. ga l. 5 pr. m. k.
G alio, funduszu p iop in . 4  pt. wa. 
O blig. kom unalne ga l. Z ak ł, kred.

i w łość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
O blig. kom unalne “ auku krajo­

w ego 5 pr. w. a I. em isy i 
P ożyczk i kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
P ożyczk i kr. z r. 1883 po 4 l/ i  pr. wa. 
5 . L o s y  m iasta Krakowa

„ „ Stan isław ow a
6 . M o n e ty .

D ukat h o l e n d e r s k i ........................
D ukat cesarsk i ..............................
N e p o l e o n d o r .....................................
P ó łim p ery a ł ....................................
Rubel rossyjsk i srebrny . . .

„ „ papierow y . .
10o m arek n iem ieck ich  . . .

płai-ą Żąda.) a
walutą austr.

f.t r -t. i t r ct.
186 5 180 5u
233 — 236 50
298 — — —

— — 216 —

[01 25 102 25

105 50 106 50
98 50 99 50

101 102 —
97 40 98 40

101 102 —

94 40 95 40
99 60 100 60
93 50 94 50

55 — 58 —

46 __ 49 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  10. lu tego  1890.

1 . D łu g  p a ń s tw a . p łacą  żądają

J ed n o lity  d łu g  państw a w banknot.
m a j - l i s t o p a d ................................................
lu ty - s ie r p ie ń ................................................

J ed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e c ..........................................
k w ie o ie ń -p a ź d z ie r n ik ..............................

L osy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4  pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zir. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z łr ......................
„ „ 1864 po 50 z łr ......................

R enty Com. po 42 litr . austr. , . . 
L isty  zast. domen, państw , po 120

z ł 5 pr.............................................................
Renta papierow a 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta z ł. w olna od podat, 4  pr.

89.
88.95

89.20  
89 15

89 .—  89.20  
8 9 . -  85.2  

133.25 134.—  
140 75 141.25
143.75 144.75
176.75 177.25  
177.—  177.50  
149.20 150 —

101.90 152. 'O 
110.60 110.80

104 40 105 40
91 60 92 60

100 50 101 50

104 106
97 25 98 25
23 — 25 —
— — 36 —

5 49 5 59
5 56 5 66
9 39 9 49
9 65 9 75
1 32 1 42
1 27’ /i 1 298/

57 65 58 65

2 . O b lig a c y e  indem . 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ....................................................... 104.25 105.25
G alicy i . • ...................................................104.50 105.50
N iższej A u s t r y i ..........................................  109.—  110 25
S ie d m io g r o d u ................................................ — .—  — .—
W ęg ier  za 100 zł. wa. 4  pr......................  88 .70  89.20

3 . A k c y e .

Bank A n glo-au st. 200 zł. em it. z ł. 120 168.25 168.75 
Inst. kred. d la handlu po 160 z ł. . . 322 75 323.25  
N iiszo -au str . tow. eskom t. po 500 z ł. 5 8 5 .— 590 .—
Gal. banku hip . po 200 z ł ............................300.75  — .—
Gal, banku d. ban.i prz. a z ł. 200 w p l.40  pr. — .—  — . — 
Gal. zak ł. kred. ziem . a 200 z ł. . . — .—  — . —
Bank dla krajów koronnych a 200 z ł. 238.90 239,50  
Bank au stro-w ęgiersk i a 600 z l. . . 9 3 4 .— 9 3 7 .—  
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . 59 —  59.50  
A ust. Tow . żeg lu g i par. dun. po 5 0 0 zł. m. 3 8 5 .— 3 8 7 .— 
K ol Cesarz. E lżb ie ty  po 200 zł. mb. — .—  — .—  
K ol. Preszów -T arn. (w. a.) a 200 zł. . — .— — .—  
P ółnocna kolej po 1000 zł. m . k. . 2 620 .—  2627.—  
K ol. Kar. L udw . po 200 z ł. m. k. 188 —  188.75  
Lw ów -C zern. kol. I. po 200 z ł. a. w. 23 3 .—  234.—

płacą żądają
Tow . kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 217.50 218 .— 
P ołud. kol. i aństw . po 200 z ł. w. a. 138.10 138.79
I. kol. węg. g a l. a 200 z ł. w srebrze 194 75 195 25

4 .  L is ty  z a s ta w n e  losow ane.

O gólny-roln iezo  kredytow y Zakład dla 
G alicyi i Bukow iny w 15 I. 6 pr. — .— —. —

P ow sz. austr. zak. kr. ziem  4 1'* pr.
w złocie  w 50 1........................................... 100.90 101.50

„ „ „ prem iowe po 3 pr. 108.50 109.—
Gal. zak. kr. ziem . Krak. lo s. w 181. 6 pr. — .— — .— 

» n n n a w 2 0  1. 7 pr. . .
„ „ „ * „ w 36 1. 6 pr. 98 50 99.50

Gal. Tow . kred w. a. po 4  pr. . , 96.80 — . — 
„ „ „ „ po 5 pr. . . 101.25 101.75
n n n n po 5 p i . w
37 latach z w r o t n e .......................................101.25 101.70

Banku kraj 4'/» pr. wa. los. w 5 1 l /« 1. 98.75 99.2
O b lig i kom unalne Banku krajowogo  

5 pr. w. a. I. em isy i . . . , . 100 25 — .—
Gal. banku h ip . 5 pr. w 40 1. w yi. . 101.50 101 75
Banku aust. w ęg. 4*/, pr. . . . . . 1 0 1 .- -  101.50
W ęg . Tow . ziem . ake. po 5 pr. . . 100.50 101. -

„ Z ak ł. kr. ziem . po 5 1/* pr. . . 101.50 102.25

5 . O b lig a cy c

Kolej A lbrechta a 300 z ł. 5 pr. aw. 102.
Tow . kol. żel. Preszów -T arnów  (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .—  — .—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.90 101.60

„ „ p o  109 z ł. w. a. . . 101.30 102.25
Kolej g a l. K ar. L ud. em isya z r. 1881

po 300 z ł. 4 V, pr..........................................1 08 .—  i 0 0.80
dtto (Jarosław -S ok al) . . 99.60 1 0 0 ’10 

Kol. ga l. L w ów -C zern .-Jass. em isya a 300 
zł. 4  pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.20 82.80

z r. 1884 . . 89.70 90 .40
z r. 1866 . . — .—  — .—
z r. 1872 . . - . -  — . -

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102 —  102.40

6. L o s y .

Instr. kr. d la han. i pr. po 100 z ł. wa. 182.50 183.50
Clarego po 40 z ł. m. k................................  58 .—  5 9 .—
T o w .ż eg l. p ar .n aD u n aju  po 100 zł. m. k. 131.50 132.50  

.K eglev ieh a  po 10 z ł. m. k........................ — . — 3 6 .—

płacą żąd

z prawem pierw szeństw a (za 100 zł.)

102.75

Losy m iasta Krakowa po 20 z ł. w. a.
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł.
P oźye/k a  m iasta Budy po 40 z ł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . .
Czerwou. Krzyża aust. Tow. po 10 zł.

a a w?g- a po 5 z ł.
F u n d a cja  szp ita la  A reyks. R udolfa

p o  10 zł. w. a ...............................................
Salm a co 40 zł. m. k...................................
St. G euois uo 40 zł. m. k 
Pożycz, m. S tan isław ow a (po 20 zł. wa.)
Pożycz. T ryestu  po 100 zł. m. k. .

„ „ p o  50 z ł. w. a. . .
W aldsteina po 20 z ł. m. k........................
W ind isehgratza  po 20 z ł. m. k. . .

7. W e k sle  (za 3 m iesiące).
A ugsburg na 100 z ł. w. p. n. . . . — . — — . 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  — .—  — .
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . — .—  —
H am burg za 100 m irk . w. p. n. . . — .—  — ,
L ondyn za 10 ft. szt........................................118 90 119.
P aryż za 100 f r . ..............................  46 .9 2 .5 0  46 97.

23.5  
24.—
60.75

19.70
12.75

19.50
60.25

l':5 .—

40.75  
5 5 .—

v4
94.
61
57.
20

13

20.
61.

34
149.

72.
41.
56

>-ją
.50
50
25

25

50
25

75

CO
50

z l o t
5 .5 8 .—  5.60.-
5.58. 5.58.-

9 .40 .—  9.41.’-

D ukat cesarsk i men. . . .
„ pełnej w agi . . . .

K o r o n a ..........................................
20-frankó v k a ..............................
R ossyjsk i p ó łim p eryał . . .
T alar z w ią z k o w y ........................  ................ ...................
S r e b r o .........................................................      _

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
T elegrafow any kurs w iedeński, 

dnia 11. lutego 1890.
J ed n o lity  d łu g  państw a w banknotach  

n „ „ w  srebrze
R enta w z ł o c i e ..............................
5 pr. austr. renta m arcowa . . . .
A kcye banku austro-w ęgier . . . .

„ „ kredytow ego w iedeńskiego
Londyn ...................................................................
N a p o le o n d o r ......................................................
D ukat cesarsk i m en..........................................
100 marek n ie m ie c k ic h ...............................

zł. I et.
88 80
88 95

110 50
101 95
932 —
321 —
119 05

9 41*/.

5 58
58..- 121/
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Licytacye.
L. 17285 (878 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Brodach celem 
wydobycia zaległości podatkowych w ilości 
30 zł. 33 ct. wa. z pn. wyznaczył p rzym u­
sowy jawny przetarg  ‘sumy 400 zł. wraz z 
przynależytościami własność Ozyasza Krum- 
pera stanowiącej w stanie biernym realno­
ści wykazu hip. 1. 649 Brody objętej, Wolfa 
Komrowera i spadkobierców Scheindli Kom- 
rower własnej na dzień 18 lutego 1890 i na 
dzień 20 marca 1890.

Poręczne 40 zł. wa.
W pierwszym terminie nabyć można

tę sumę tylko za cenę wywołania 400 zł.
lub wyższą, w drugim zaś nawet poniżej 
tej ceny.

W yciąg hipoteczny przejrzeć można u 
delegata sądowego c. k. kancelisty pana 
Pirożka.

Brody, 9 l istopada 1889.

L. 51725 (883 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi Natana Brandlera  
w kwocie 110 zł. 89 ct. z przyn., odbędzie 
się dnia 6 marca 1890 i dnia 17 kwietnia 
1890 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem przymusowa licytacya do m asy

spadkowej Neche Hescheles wedle wykazu 
hip. 1. 159 należącej 1/3 części realności 
pod 1. 1862/* we Lwowie położonej, na
których term inach realność ta, na  pierwszym 
terminie tylko wyżej ceny wywołania 12296 zł. 
lub przynajmniej za tę cenę, na  drugim zaś 
terminie nawet niżej ceny wywołania 12296 zł. 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
1229 zł. 6 ct. złożoną być ma, akt oszaco­
wania i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, n a ­
reszcie, że dla nieobecnych wierzycieli Ig n a ­
cego Schabingera  i Markusa Katz, jakoteż 
dla nieobjętej masy spadkowej Jen ty  Mizy 
B ahr zam. Back tudzież dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to je s t  po dniu 27 kwietnia  1889 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powo­
du doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Rares kuratorem, a jego zastępcą adwokat 
dr. N athansohn mianowany został.

We Lwowie, dnia 25 stycznia 1890.

L. 11153 (848 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. 
z pn., odbędzie się na rzecz miejskiej kasy 
Oszczędności w Bochni w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości 1. w. h. 40 
gm. kat. Krzyżanowice wielkie objętej, d łu ­

żnika Jan a  Wojciecha własnej, w dwóch te r ­
minach mianowicie dnia 13 marca i I7go 
kwietnia 1890 każdym raz m o godzinie 10 
rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra 
turze sądowej. Wadyum wynosi 73 zł.

Bochnia, dnia 28 października 1889.

L. 7040 (808 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że celem wydobycia 
od solidarnych dłużników Mechla Korna i 
Dwojry K om , a względnie tejże nieobjętej 
rnasy spadkowej w kwocie 300 zł. wa. zpn. 
Rozalii H ilberger jako prawom bywczyni 
Jiitte  Redlich się należącej odbędzieJ się w 
zabudowaniu tegoż sądu w sali nr. 12 w 
dniach 13 marca 1891) i 9go kwietnia 1890 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem publiczna przymusowa sprzedaż 4/6 
części z sum 600 zł. i 200 zł. do Dwojry 
i Mechla Korn należących i na rzecz tychże 
w stanie biernym realności pod lk. 14 w 
Brzeżanach mieście położonej na Elżbiety 
Pileckiej własnej zaintabulowanych.

Cena wywołania stanowi suma, na 
którą sprzedać się mająca wierzytelność 
opiewa, to je s t  4/6 części sum 600 zł. i 
200 zł. czyli łącznie kwota 533 zł. 33 ct. 
z 10 pr. odsetkami od dnia 15 sierpnia 1883 
bieżącymi.

Na pierwszym terminie wierzytelność 
ta zostanie sp rzeda ją  nie niżej ceny wywo­
łania, na drugim za jakąkolwiek cenę.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane wreszcie wierzycieli, 
którzyby prawo zastawu na sprzedać się 
mającej pretensyi po wniesieniu niniejszej 
prośby to je s t  po dniu 18go grudnia  1889 
uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze uchwały wcale albo nie do­
syć wcześnie doręczone być nie mogły do 
rąk ustanowionego niniejszern kuratora pana 
adw. dr. Schiitzla i równoczesnym edyktem 

Brzeżany, 19 stycznia 1S90.

L. 11098 (847 1 — 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 122 zł. 
62 ct. zpn. odbędzie się na rzecz pierwszej 
galicyjskiej Spółki importu węgla kam ien­
nego we Lwowie w tymże Sądzie sprzedaż 
połowy posiadłości liczba wykazu hipot. 
456 gm. kat. Bochnia objętej H irnha Mo- 
sesa względnie tegoż spadkobierców własnej 
w dwóch terminach, mianowicie dnia 1 3  
marca i 17 kwietnia 1890 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Weisło. W adyum 271 zł. 60 ct. 

Bochnia, 17 grudnia  1889.



L ,10450 (703 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Zakładu włościańskiego we Lwowie a 
mianowicie 9 ra t  po 19 zł. 90 ct. reszty 
kapitału w sumie 338 zł. i 42 zł. 55 et. z 
pn. odbędzie się dnia 14 marca i 11 kwie­
tnia 1890 każdym razem o godzinie 10 r a ­
no egzekucyjna sprzedaż  przez lieytacyę re­
alności pod lk. 132 w Je lm e położonej we­
dle wyk. hip. 1. 336 tejże gminy Błażeja 
Drozdrzala własnej.

Cena wywołania 750 zł. aw.
Wadyum 75 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registra turze.
Leżajsk, 19 grudnia  1889.

Wadyum 10 zł.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
Sądowa W isznia 9 listopada 1889.

L. 6887 (776 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni ogłasza, że w dniach 12 marca i 2 
kwietnia 1890 każdą razą o godzinie 10 
rano odbędzie się celem zaspokojenia sumy 
200 zł. aw. zpn, od nieobjętej masy spad­
kowej Antoniego Hampla się należącej, p u ­
bliczna licytacya realności Iw. 113 w Ma- 
kuniowie położonej ciało tabularne stano­
wiącej dłużnika własnej.

Cena szacunkowa 1760 zł. wa.
W adyum 17 zł. 60 ct.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

tusądowej registra turze.
Sadowa Wisznia 30 września 1889.

L. 6200 (821 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

podaje do publicznej wiadomości, iż dnia 
25 lutego i 11 marca 1890 każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym
c. k. Sądzie powiatowym publiczna przym u­
sowa sprzedaż połowy realności pod 1. 20 326 
w Żmigrodzie położonych whl. 18 19 ciała 
tabularne stanowiących dłużnika Mojżesza 
M Gotzlera a względnie tegoż spadkobier­
ców własnych na zaspokojenie pretensyi 
firmy fabrycznej Jakóba Grossa w kwocie 
113 zł. 49 ct. z pn.

Cena wywołania wynosi 1550 zł.
Wadyum zaś 155 zł.
Protokół oszacowania i bliższe warunki 

licytacyjne przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Żmigród, dnia 2 listopada 1889.

Cena wywołania stanowi 4050 zł. 
W adyum zaś 405 zł. 50 ct.
W arunki przejrzeć wolno w Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
k. notaryusz p. Michał Baczyński w Ka-

L. 13022 (717 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzi­

nie 10 rano w dniu 17 m arca 1890 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 23 kwietnia 
1890 nawet poniżej takowej licytacya re ­
alności 1. 239 w Przemyślanach według łuszu. 
wyk. hip. 524 Jana  Wojtanowskiego wła- Kałusz, 10 listopada 1889.
snej na rzecz Józefa Michaliszyn pto. 300__________________ __________
zł. aw. zpn.

Cena wywołania 910 zł. L. 7056 (865 2 —3)
Wadyum 91 zł. aw. C. k. Sąd powiatowy] w Żabnie ogła-
Resztę warunków, akt oszacowania i sza, iż celem zaspokojenia należytośei Abra- 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. hama B randa w kwocie 10 zł. z pn., odbę- 
registraturze. dzie w tutejszym sądzie w dniach 26 lutego

Dla nieznanych z życia i miejsca po- i 26 marca 1890 każdym razem o godzinie 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się ; 10 rano egzekucyjną lieytacyę połowy real- 
kuratorem Aleksandra Zaleskiego w Prze- \ ności 1. wykazu hipotecznego 18 gminy 
myślanach. ; Karsy objętej, Macieja Bochenka własnej.

C. k. Sąd powiatowy. j Cena wywołania 830 zł.
Przemyślany, dnia 27 grudnia  1889. j Wadyum 83 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
(823 2— 3) rzeć można w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli

L. 192 (803 3 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

wykonania budowli konserwacyjnych, które 
w latach 1890, 1891 i 1892 na gościńcach 
powiatowych w okręgu budowniczym kra­
kowskim wykonane być mają, odbędzie się 
dnia 28 lutego 1890 r. w c. k. Starostwie 
w Krakowie licytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót, które w r. 1890 
wykonane być mają w yn o s i :
W sekcyi drogowej Wielickiej zł. 5407*48 

„ » Podgórskiej „ 1898*20
„ Zatorskiej „ 1833*87

Razem 9I39455 
Oferty mają być wnoszone na każdą 

sekeyę osobno, lub na kilka albo też na 
wszystkie sekeye razem.

Jeżeli oferta obejmować będzie kilka 
sekeyj drogowych, w takim razie zaofiaro­
wanie podać należy dla każdej sekcyi osobno 
albowiem zatwierdzenie nastąpi w każdym 
razie tylko w edług pojedynczych sekcyi.

Bliższe warunki tyczące się tego przed­
siębiorstwa jako to :  wykaz cen jednostko­
wych, kosztorys sumaryczny, plany ogólne 
i szczegółowe warunki budowy, przejrzane 
być mogą w wymienionem Starostwie, gdzie 
także najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty ostemplowane 
m arką na 50 ct. i zaopatrzone w wadyum 
wynoszące 5 pre. sumy fiskalnej, z wyraże­
niem cen ofiarowanych nie tylko cyframi, 
ale także literami.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie, nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, 5 lutego 1890.

L. 224 (813 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str, 

ogłasza, że odbędzie się w dniu 27 lutego 
1890 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 31 marca 1890 nawet niżej tako­
wej każdym razem o godzinie 10 rano li- 
eytacya realności wykazu hipot. 132 gminy 
Jasienica polska objętej Karola i F ilomeny 
Jakobsche własnej na rzecz Zakładu kredyt, 
włość, we Lwowie pto 6 ra t  po 13 zł. 33 ct. 
i 168 zł. 92 ct. z pn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

wolno przejrzeć w tus. registra turze.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

wierzycieli ustanawia się kuratorem dr. Le­
nartowicza.

Z e. k. Sądu powiatowego 
Kamionka str. 17 stycznia 1890.

Gabryel Orzakiewiez notaryusz w Żabnie. 
Żabno, 18 stycznia 1890.

L. 87396
W celu oddania ,w  przedsiębiorstwo 

wykonania budowli konserwacyjnych w la ­
tach 1890, 1891 i 1892 na gościńcach p a ń ­
stwowych w Samborskim okręgu budowni­
czym odbędzie się dnia 28 lutego 1890 o
12 godzinie w_ południe w c. k. starostwie L. 16584 (862 2 — 3)
w Samborze licytacya ofertowa. Celem zaspokojenia wierzytelności Ale-

Cena fiskalna robót, które mają być ksandra  Stojałowskiego w kwocie 132 zł. 
wykonane w r. 1890 wynosi: z pn., dozwolono pr/ym usową licytacyjną

1) w sekcyi Stare- j sprzedaż 1/3 części posiadłości wykazem
miasto .............................  1897 zł. 781/* ct. j hip. 1. 131 i 1/6 części posiadłości wyka-

2)w sekcy iŁ opuszanka  2046 „  01 ,, j zem hipotecznym I .  88 księgi gruntowej
3) w sekcyi Turka . 2118 „ 52 „ j gminy Rozhurcza objętych, dłużnika Dmy-
4) w sekcyi Rudki . 830 „ 27 „  j tra  Kimasza własnych.
5) w sekcyi Sam bor . 1472 ., 577* „ * licytacyi wyznaczono dwa termina

razem . I . 8365 zł. 16 c t  j a to na  dzień 25go lutego 1890 i na  dzień
Oferty wniesione być mogą na każdą j 27 marca 1890 każdorazowo o godzinie 10

sekeyę drogową osobno albo też na  kilka i przed południem z tem, że na pierwszym 
sekeye drogowe razem. {tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na

Jeżeli oferta obejmować będzie kilka j drugim zaś i niżej takowej te części po-

L. 4129 (791 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni ogłasza, że w sprawie Zakładu kredy­
towego włościańskiego w Iikwidacyi we 
Lwowie przeciw Jędrzejowi Kowal o 8 ra t 
po 12 zł. 38 ct. i reszty kapitału 137 zł. 
33 ct. w. a. z przynależnościami, odbędzie 
się w dniach 12 marca i 9 kwietnia 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano w tu te j­
szym sądzie, publiczna sprzedaż realności 
lk*. 7 w Mistyczach wykazem hipotecznym 
122 objętej dłużnika własnej, z tem, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na drugim  zaś i 
niżej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków tej sprzedaży doty­

czących można przejrzeć w tusądowej regi- 
straturze.

Sądowa Wisznia, 30 października 1889.

wyższych posiadłości sprzedane zostaną.
Cena szacunkowa i wywołania 331 zł.
Wadyum 34 zł.
Kuratorem wierzycieli, którzyby po 

19 sierpnia 1889 do tabuli weszli u s tano ­
wiony adw. dr. F ink ze Stryja.

Resztę warunków licytacyjnych, pro­
tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w tut. sąd registraiurze.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 20 grudn ia  1889.

L. 9696 (702 3 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 

głasza że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Zakładu włościańskiego mianowicie 8 
ra t  po 9 zł. 75 ct., 113 zł. 2 ct. odbędzie 
się dnia 14 marca i 11 kwietnia 1890, ka­
żdym razem o godzinie 10 rano, egzeku­
cyjna sprzedaż przez lieytacyę realności 
pod 1. k. 86 w Kuryłówce pełoźonej whl. 
235 Bartłom ieja  Matusia własnej.

Cena wywołania 300 zł. wa.
Wadyum 30 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registra turze
Leżajsk, 16 grudnia  1889.

L. 12783 (812 3— 3) 
Na zaspokojenie kosztów sporn 52 zł. 

46 ct. i egzekucyjnych dla Emilii Ju rk ie ­
wicz przypadających odbędzie się w tu te j­
szym dnia 21 lutego i 14 marca 1890 Sądzie 
licytacyjna sprzedaż 7* części idealnej realno­
ści dłuiniczek Franciszki Horodzikiewiez i 
Maryanny Śniadanko własnej pod 1. 478 w 
Jasosławiu na górno Leżajskiem przedmie­
ściu położonej.

W adyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łan ia  160 zł.

Bliższe warunki akt opisania i deta- 
ksacyi dostarczy registra tura .

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław 20 listopada 1889.

L, 13125 (714 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, źe w celu zniesienia współ­
własności realności objętej wykaz, bipot. 1. 
182 gminy kat. Wierzbówka, Iwana Syno 
kiwskiego, Magdy Dziuba, Anny Paszczuk, 
Pańka i Romana Synokiwskich, Pe tra  Ar- 
tyma, Romana, Wasyłyny i Hafii Osadczu- 
ków, Wasyla, Ostafija, Matyi, Jakowa i Ma­
gdy Szewczuków własnej odbędzie się na 
dniu 17 marca 1890 i 22 kwietnia 1890 
każdą razą o godzinie 10 z rana, publiczna 
sprzedaż realności wyk. 1. 182 gm iny kat. 
Wierzbówka na rzecz Magdy Dziuba, Anny 
Paszczuk, Pańka Synokiwskiego z tem, źe 
na pierwszym terminie sprzedaną zostanie 
za lub powyżej zaś na drugim i poniżej 
ceny szacunkowej.

Cenę wywołania .stanowi wartość sza­
cunkowa 667 zł. 50 ct.

Wadyum 66 zł. 71 ct.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiony adwokat Orłowski w Borszczo­
wie.

Borszczów, 30 grudnia  1889.

lub wszystkie sekeye drogowe, w takim ra 
zie zaofiarowanie podać należy dla każdej 
sekcyi osobno, albowiem zatwierdzenie n a ­
stąpi tylko według pujedyńczyeh sekeyj dro­
gowych.

Bliższe warunki tycząee się tego przed­
siębiorstwa, jako to: wykaz cen jednostko­
wych, kosztorys sumaryezny, plany ogólne 
i szczegółowe warunki budowy przejrzane 
być mogą w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w powyżej ustanowionym ter­
minie, najpóźniej do godziny 12 w południe 
wniesione być m ają oferty, zaopatrzone 
marką na 50 ct. i w wadyum wynoszące 15384 (861 2— 3)
5 prc ceny fiskalnej. D nia  26go lutego 1890 powyżej ceny

Żądane wynagrodzenie powinno być szacunkowej lub za takową zaś dnia 26go 
w ofertach wyrażone nie tylko cyframi ale marca 1890 nawet poniżej takowej odbędzie 
także i literami. ' się w tut. Sądzie zawsze o godzinie 10 rano

Oferty nieułożone według przepisów \ egzekucyjna licytacya realności wyk. hip.
lub nie podane w terminie oznaczonym nie j 50 gminy kat. Kniażę objętej Michała Da-
będą uwzględnione. j uyluka, Semena Danyły względnie tego spad-

Z e. k. Namiestnictwa. j kobierców własnej na rzecz Szymona Stan-
Lwów, 6 lutego 1890. | 8 era Pt° 30 zł.

Cena wywołania 255 zł.
'  i Wadyum 25 zł. 50 ct.

L. 4208 (853 2 —3) i Resztę warunków, protokół oszaeowa-
Oznajmia się, że w t,u i,e jszym  c. k. j nia i wyciąg hipeteczny wolno przejrzeć w

Sądzie powiatowym odbędzie się sprzedaż j tus. registraturze.
przymusowa realności pod lk. 19 w Turce | Kuratorem wierzyc:eli nieznanych usta-
położonej wyk. hip. I. 412 objętej W asyla nowiony adw. dr. Scbaffer.
Maksymiuk własnej na rzecz Zakładu kre- j C. k. Sąd powiatowv.
dytowego włościańskiego we Lwowie na  i Sniatyn, dnia 10 stycznia 1890.
zaspokojenie 7 ra t  po 8 zł. 89 ct. wa. zpn., i ___________
na dwóch terminach mianowicie dnia 17go j
lutego i 20go marca 1890 każdym razem o | L. 11425 (849 2 §)
godzinie 10 rano z tem, iż realność ta na j C k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
pierwszyin terminie tylko wyżej ceny sza- damia, iż celem zaspokojenia sumy 70 zł. 
cunkowej, a n a  drugim  także poniżej tako- z pn., odbędzie się na rzecz miejski -j kasy 
wej sprzedaną zostanie. Oszczędności w Bochni w tutejszym sądzie

Cena szacunkowa 600 zł. wa. powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 116
Zakład 60 zł. wa. _ gm. kat Chełm objętej, dłużnika Marcina
Bliższe warunki licytacyjne można w Siatki własnej, w dwóch terminach, miano- 

tutejsząj reg istra turze przejrzeć. wicie dnia 13 marca i 17go kwietnia 18^0
Gwoździec, 12 listopada 1889. każdym razem o godzinie lOtej przed połu-

__________  dniem.
L. 12 _ (858 2 —3) Wyciąg hipoteczny i resztę warunków

Mośeiski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
że dnia 17 lutego 1890 i dnia 24go marca turze sądowej.

Wadyum wynosi 134 zł.
Bochnia, dnia 15 listopada 1889.

L- 6672 (792 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni ogłasza że w dniach 19 marca i 16 
kwietnia 1890 każdą razą o godzinie 10 ra ­
no odbędzie się celem zaspokojenia 16 rat 
a 6 zł 50 ct, i reszty 77 zł. 38 ct wa. zpn. 
na rzecz publiczna licytacya ciała hipotecz­
nego lw. 116 księgi gruntowej Chorośnicy
Michała Stupnickiego i innych własnego. ________

Cena szacunkowa 100 zł.

wGazeta Lwowska" Nr. 35 z dnia 13 lutego 1890.

L. 5552 (817 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 20 lutego 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 27 
marca 1890 nawet poniżej takowej, łieyta- 
cya realności 1. 35/21 według wykazu h i ­
potecznego 20 gminy Stuposiany objętej J a ­
na O tta  i Zofii Herminy Otto własnej, na 
rzecz Zakładu włościańskiego w Iikwidacyi 
pto 109 zł. 54 ct- zpn.

Cena wywołania 300 zł 
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, u s ta ­
nawia się kuratorem Piotra Kurysia ck no- 
taryusza w Lutowiskaeh.

Lutowiska, dnia 25 listopada 1889.

1890 każdym razem o godz. 10 rano odbę­
dzie się tamże licytacya połowy realności j 
pod lk. 143 w Mościskach jak  Dom. III .  I 
pag. 200 n. 8 haer. do Jonasza  Breindli, \
Saula i Mariem Fucksów należącej na za- L. 8372 (863 2— 3)
spokojenie wierzytelności Simona Bl ume n- j  Celem zaspokojenia wierzytelności Mi-
berga jako cesyonaryusza Józefa H erscha  chała Backena w kwocie 40 zł., 80 zł. i 
2 im. i Freudy małż. Ziminerman w kwo- 80 zł. wa. z pn., w stanie realność pod lk. 
cie 30 zł., 6 zł. i 12 zł. wa. z pn. 77 w Spasie wedle wykazu hip. 1 81 Fran-

Cena wywołania stanowi 522 zł. w. a. eiszka Bachtiga w łasna dnia 27 lutego 1890 
Wadyum 53 zł. w. a. i dum 28 marca 1890 o godzinie 10 przed
Na pierwszym terminie zostanie ma- południem, na pierwszym terminie tylko wy- 

ję tność ta tylko za cenę wywołania lub wy- żej lub za cenę wywołania 1125 zł. w. a. 
żej, na  drugim i niżej takowej sprzedaną, na drugim  także niżej eeny wywołania 

Resztę warunków i akta tej sprawy sprzedana.
: przejrzeć można w Sądzie. _ Zakład wynosi 113 zł. wa,
| Mościska, dnia 16 grudnia 1889. o  tem zawiadamia się wierzycieli,

__________ ________  którzy po dniu l7go  września 1887 prawa
L. 15508 (857 2 —3) rzeczowe do powyższej realności nabyli, lub

W c. k. Sądzie powiatowym w Kału- którzyby o takowej uwiadomieni nie zostali, 
szu odbędzie się na zaspokojenie wierzytel- do rąk kuratora p. Maryana Władyczyń- 
ności w sprawie Michała Koladzin przeciw skiego w Staremmieście i przez edykta.

' Stefanowi Mielnik pto 7000 zł. licytacya C. k. Sąd powiatowy
realności wykazem hipotecznym 136 w Wierz- Staremiasto, 24 grudnia  1889.

| chni położonej dnia 24 lutego 1890 i dnia __________
18 marca 1890 każdym razem o godzinie 
10 przed południem,



L. 6046 (866 2 - 8 )
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie w kw o­
cie 150 zł. z pn., odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 26 lutego i 26 marca 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano, egzeku- 
kucyjna licytacya realności liczba wykazu j L. 1716 
hipotecznego 15 gminy Żabno objętej, Jó ­
zefy Kobylańskiej własnej.

Cena wywołania 550 zł.
W adyum  55 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzę ćmożna w registra turze.
Żabno, dnia 27 grudnia  1889.

kursowego dla nich kurator na ich koszta tu te jszym  Sądzie zgłosili. Nie zgłaszający 
i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie, się bowiem będzie na podstawie §§. 13 i 21 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, ces. pat. z zdnia 8 listopada 1853 1. 237 
konk. umieszczone będą w dzienniku urzę- dź. u. p. uważany za zezwalającego na 
dowym Gazety Lwowskiej. ; przekazanie swej pretensyi na kapita ł wy-

Sambor, 6 lutego 1890. ; nagrodzenia  w edług kolei nań przypada­
jącej, porządkiem hipotecznym naznaczonej

Konkursa.
L. 33 (802 3— 3)

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę katechety w c. k. Sem inaryum  nau- 
czycielskiem w Rzeszowie w charakterze 
nauczyciela głównego.

Do posady tej przywiązaną je s t  płaca 
w kwocie rocznej 1000 zł. z dodatkiem akty- 
walnym 250 złr. i prawo do dodatków pię­
cioletnich w rocznej kwocie 200 złr.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni podania swe zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, wnieść za pośrednictwem W ła ­
dzy przełożonej do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do 15 marca.

Z Prezydyum c. k. kraj. Rady szkolnej.
Lwów, 4 lutego 1890.

(843 2 —3) ; i przy przyszłej rozprawie nie będzie słu- 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- ; chany, a nadto utraci prawo do wnoszenia 

zwolił na  otwarcie konkursu na majątek i opozycyi i innych środków prawnych prze- 
Alty Feldm ann, handlującej w Jezierza- j ciw ugodzie, którąby interesowani przy roż­
nach a mianowicie na  majątek ruchomy j prawie w myśl § 5 ces. pat. z 25 września 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a 11850 1. 374 dz. u. p. zawarli, jednak tylko 
na majątek n ieruchom y o tyle, o ile tako- j wtedy jeżeli jego pretensya została wedle 
wy położonym jes t  w tych krajach, w których j porządku hipotecznego przekazaną na kapi- 
ordynacya konkursowa z dnia 25go grudnia  j ta ł  wynagrodzenia, lub stosownie do § 27 
1868 obowiązuje. I nadal na  ziemi zabezpieczoną.

Komisarzem konkursowym ustanawia j Zgłoszenie ma zawierać dokładne po- 
się p. c. k. sędziego powiatowego Ja n a  Rz u - i  danie imienia i nazwiska, tudzież miesz- 
chowskiego w Borszczowie, a tymczasowym f kanie zgłaszającego się ewentualnie jego 
zarządcą masy p. Józefa M. Kohna w Je-  i pełnomocnika, który winien przedłożyć usta- 
zierzanacb. wowym wymogom odpowiadające, legalizo-

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby i wane pełnomocnictwo, dalej kwotę żądanej 
na terminie dnia 13 lutego 1890 o godzinie | wierzytelności hipotecznej w kapitale i pro- 
10 z rana  przed komisarzem konkursowym > centach, o ile takowe mają równe prawo 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, j zastawu z k ap iL łem  i oznaczenie zgłoszo- 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad- j nej pozycyi wedle ksiąg hipotecznych.

L. 134 '  (868 2— 3)
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem w myśl uchwały z 6 lutego 1890 
konkurs na następujące stałe posady n a u ­
czycielskie, a mianowicie:

1) przy szkole dwuklasowej w Róży 
n a  posadę młodszego nauczyciela z płacą 
200 złr.

3) przy jednoklasowej szkole filialnej 
w Kamienicy górnej z p łacą roczną 250 zł. 
i wolnem pomieszkaniem.

Podania należycie udokumentowane 
wnieść należy za pośrednictwem swych 
władz przełożonych do tutejszej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej najpóźniej do 1 kwie­
tnia  1890 roku.

Podania spóźnione lub należycie nieu­
dokumentowane nie będą uwzględnione.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej 
Pilzno, dnia 8 lutego 1890.

Upadłości.
L. 52668 (804 3 - 3 )

C. k. Sąd krajowy we Lwowie jako 
konkursowy Matyldy Tetteles podaje do po­
wszechnej wiadomości, że term in do ogól­
nej l ikw idacji  pretensyi do tejże masy 
zgłoszonych na dzień 26 lutego 1890 o go­
dzinie 10 przed południem w biurze c. k. 
komisarza konkursowego Radcy Theodoro- 
wicza wyznaczonym został.

We Lwowie, 4 lutego 1889.

L. 1850 (842 2 - 3 )
C, k. Sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia  1868 ważną jest,  położo­
nego nieruchomego majątku, Mojżesza Lei- 
by dw. im. Helfera, kupca w Samborze za­
mieszkałego. Kierownictwo upadłości tej 
powierza się c. k. radcy sądu krajowego dr. 
Michałowi Stefce, a tymczasowym zawia­
dowcą masy ustanawia się adwokata dr. J u ­
s tyna Witza w Samborze.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre­
tensye rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu w c. k. Sądzie obwodowym w S a m b o ­
rze wedle przepisu ustawy konkursowej w 
w celu zapobieżenia zagrożonym w tejże 
skutkom prawnym zgłosić, i na  terminie, 
który na dzień 24 kwietnia 1890 o godz. 9 
przed południem ustanawia się, przed ko­
misarzem konkursowym do Iikwidacyi i do 
oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem 
także i do zawarcia ugody wierzycielom, 
którzy na ogólnym terminie likwidacyjnym 
staną i pretensye swe ogłoszą, służy prawo 
powołać inne osoby w miejsce dotychcza­
sowego zarządcy masy, jego  zastępcy i człon­
ków wydziału wierzycieli. Do zatwierdzenia 
przez Sąd ustanowionego albo do zamiano • 
w ania innego zawiadowcy masy, tegoż z a ­
stępcy i członków wydziału wierzycieli wy­
znacza się te rm in  na dzień 26go  lutego 
1890 o godzinie 9 przed południem wobec 
komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Samborze nie mieszkają, że wedle 
§. 111 zastępcę w Samborze mieszkającego 
celem doręczenia uchwał oznajmić mają, 
inaczej bowiem na wniosek komisarza koń­

czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia 
innego, tudzież, aby wybrali wydział wierzy­
cieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 28go 
marca 1890 bądź to bezpośrednio w Sądzie 
obwodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacji konkurso­
wej unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 24 kwie­
tn ia  1890 o godz. 10 z rana  w biurze komi­
sarza -konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelniii i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na  miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te sp ra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Borszczowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Borszczowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wieizycielom rzeczonym na ich n iebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym 
zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego, umieszczane będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do Iikwidacyi oznaczony, je s t  
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami

Tarnopol, dnia 29 stycznia 1890.

Jeżeli zgłaszający się przebywa po za 
okręgiem tutejszego Sądu, winien wymienić 
pełnomocnika w okręgu tutejszego Sądu 
przebywającego celem odbierania uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie prze­
syłane będą pocztą do zgłaszającego się z 
takim samym skutkiem prawnym, jak  gdy­
by do rąk własnych były doręczone.

Wadowice, dnia 25 stycznia 1889.

Kuratele.
L. 195 

C.
(773 3—3) 
JordanowieSąd powiatowy w 

ogłasza, że J a n  Wróbel gospodarz ze Sko- 
raielny czarnej , uchwałą c. k. Sądu obwo­
dowego w Wadowicach z dnia 31 grudnia  
1889 L 8191 ciw. za marnotrawcę uznany 
został i że kuratorem dla niego ustanowio­
ny został W alenty  Surlas ze Skomielny 
czarnej.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 17 stycznia 1890.

L. 11286 (816 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kosowie po ­

daje do wiadomości że na podstawie uchwa­
ły Sądu obwodowego w Kołomyi z 10 s ier­
pnia 1889 1. 9397 Nykoła Susak ze Smo- 
dnej uznany został marnotrawcą, kuratorem 
dlań ustanowiono Wasyla Pawluka ze Smo­
lnej.

C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, 12 listopada 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L 528 (736 1—3)

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
w sprawie przekazania kapitału w ynagro­
dzenia za zniesienie prawa propinacyi w 
dobrach tabularnych Benczyn w powiecie są­
dowym kalwaryjskim położonych lwh. 152 
objętych, własność uprawnionego do poboru 
p. Jan a  Wężyka stanowiących, orzeczeniem 
c. k. Dyrekcji galicyjskiego funduszu pro- 
pinacyjnego we Lwowie z dnia 9go sier­
pnia 1889 r. 1. 12172 w kwocie 3050 złr. 
w. a. wymierzonego, wzywa wszystkich, k tó ­
rzy do dnia 13 grudnia 1889 roku jako dnia 
tabularnej aduotacyi oddzielenia prawa do 
wynagrodzenia za zniesione w tych dobrach 
prawo propinacyi od tychże dóbr prawo hi­
poteki na takowych nabyli, ażeby pretensye

L. 20411 (766 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 

w myśl § 7 ces. pat. z dnia 8 listopada 
1853 1. 237 dz. u. p. celem wykazania ko­
mu wymierzone orzeczeniem c. k. dyrekcyi 
funduszu propinacyjnego we Lwowie z dnia 
1 października 1889 1. 19164 w zaokrąglo­
nej kwocie 200 zł. w. a. kapitał wyna­
grodzenia za zniesione prawo propinacyi w 
dobrach „Biała część" wedle ks. gr. tab. 
lwh. 2 Eustachego ks. Sanguszki z tem o- 
graniczeniem, że prawo własności rzeczonych 
dóbr po śmierci Eustachego ks. Sanguszki 
przejść ma na tegoż najstarszego syna a wzglę­
dnie wnuka płci męzkiej a w braku tychże na 
Romana Lubartowicza ks. Sanguszkę, który 
tę majętność również swemu najstarszemu I 
synowi a względnie wnukowi płci męz­
kiej pozostawić ma własnością będących, 
do wypłaty ma być przekazanym, wzywa 
wszystkich wierzycieli hipotecznych tyehż 
dóbr, aby najdalej do dnia 1 maja 1890 r. 
pretensye swe w tut. sądzie zgłosili.

Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 
pisemnie i obejmować winno dokładne po­
danie imienia i nazwiska, tudzież zamie­
szkania zgłaszającego się, względnie jego 
pełnomocnika, który przedłożyć ma pełno­
mocnictwo legalizowane, prawnym wymo­
gom odpowiadające, dalej kwotę wierzytel­
ności hipotecznej w kapitale i procentach 
o ileby takowe miały równe prawo zastawu 
z kapitałem, następnie oznaczenie h ipo te ­
czne pozycyi zgłoszonej, wreszcie w wy­
padku, gdyby zgłaszający się zamieszkiwał 
po za okręgiem tut. Sądu winien wymienić 
znajdującego się w tut. okręgu pełnomo­
cnika do odbierania uchwał sądowych, ina­
czej bowiem uchwały te przesyłane będą 
zgłaszającemu się pocztą z tym samym 
skutkiem jak  gdyby do jego rąk własnych 
były doręczone.

Ktokolwiek zaniecha zgłosić się w te r­
minie wyżej zakreślonym uważanym będzie 
za zezwalającego na przekazanie pretensyi 
swej na  kapitał wynagrodzenia według ko­
lei na  niego przypadającej, nie będzie on 
już słuchanym przy później zarządzić się 
mającej rozprawie i utraca prawo czynienia 
zarzutów i użycia środków prawnych prze­
ciw ugodzie, którąby interesowani zawarli 
między sobą w myśl § 5 ces. pat. z dnia 
25 września 1850 Nr. 374 dz. u. p., wsze­
lako tylko wtedy jeśli pretensye jego prze­
kazano wedle porządku hipotecznego na 
kapitał indemnizacyjny lub też stosownie 
do przepisu § 27 ces pat. z dnia 8 listo­
pada 1853 Nr. 237 dz. u. p. pozostała i na­
dal ubezpieczoną przy gruncie.

Tarnów, dnia 30 stycznia 1890.

szkania zgłaszającego się, względnie jego 
pełnomocnika, który przedłożyć ma pe łno ­
mocnictwo legalizowane, prawnym wymo­
gom odpowiadające, dalej kwotę wierzytel­
ności hipotecznej w kapitale i procentach 
o ileby takowe miały równe prawo zastawu 
z kapitałem, następnie oznaczenie hipo­
teczne pozycyi zgłoszonej, wreszcie w wy­
padku, gdyby zgłaszający się zamieszkiwał 
po za okręgiem tut. sądu winien wymienić 
znajdującego się w ts. okręgu pełnomocni­
ka do odbierania uchwał sądowych 
inaczej bowiem uchwały te przesy­
łane będą zgłaszającemu się pocztą z tym 
samym skutkiem jak  gdyby do jego rąk 

i własnych były doręczone.
Ktokolwiek zaniecha zgłosić się w ter­

minie wyżej zakreślonym uważanym 
będzie za zezwalającego na przekazanie pre ­
tensyi swej na kapitał wynagrodzenia w e­
dług koiei na niego przypadającej, nie bę­
dzie on już s łuchanym przy później zarzą­
dzić się mającej rozprawie i u traca  prawo 
czynienia zarzutów i użycia środków praw ­
nych przeciw ugodzie którąby interesowani 
zawarli między sobą w myśl § 5 ces. pat. 
z dnia 25 września i850  Nr. 374 dz u. p. 
wszelako tylko wtedy jeśli p re tens ję  jego 
przekazano wedle porządku hipotecznego na 
kapita ł indemnizacyjny albo też stosownie 
do przepisu § 27 ces. pat. z dnia 8 listo­
pada 1853 Nr. 237 d. u. p. pozostała i n a ­
dal ubezpieczoną przy gruncie.

Kraków, 13 grudnia  1889.

L. 29410 (785 1— 2)
C. k Sąd krajowy w Krakowie 

w myśl § 7 ces. pat. z dnia 8 listopada 
1853 Nr. 237 dz. u. p. celem wykazania 
komu wymierzony orzeczeniem c. k. Dy­
rekcyi funduszu prooinacyjnego we Lwowie 
z dnia  12 sierpnia i8 8 9  1. 9108 w zaokrą­
glonej kwocie 2200 zł. wa. kapitał wyna­
grodzenia za zniesione prawo propinacyi 
w dobrach Węgrzynowice wedle ks. gr. tab. 
lwh. 37 Czesława Zapolskiego własnością 
będących do wypłaty ma być przekazanym, 
wzywa wszystkich wierzycieli hipotecznych 
tychże dóbr aby najdalej do dnia 15 kwie­
tnia  1890 pretensye swe w tut. Sądzie 
zgłosili-

Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 
pisemnie i obejmować winno dokładne po-

swoje najdalej do dnia 15 kwietnia 1890 w ' danie imienia i nazwiska tudzież zamie

L. 29878 (787 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie 

w myśl § 7 ces. pat. z dnia 8 listopada 
1853 Nr. 237 dz. u. p., celem wykazania 
komu, wymierzony orzeczeniem c. k. D y­
rekcyi funduszu propinacyjnego we Lwowie 
z dnia 2 sierpnia 1889 1. 8818, w zaokrą­
glonej kwocie 1 i 50 zł. w. a. kapitał w yna­
grodzenia za zniesione prawo propinacyi 
w dobrach Pierzehowice wedle ks. gr. tab. 
lwh. 227 Konrada i Maryi E nz  po 1/s, W oj­
ciecha i Maryanny Pilchów po 1lle . Jakóba 
Pilcha w 7r,> Jakóba Pilcha w s/30O i małol. 
Teofila, Krystyny, Jana, Ju liana i Olimpii 
Pilchów po ‘ '/aoo części własnością będą­
cych do wypłaty ma być przekazanym, 
wzywa wszystkich wierzycieli hipotecz­
nych tychże dóbr, aby najdalej do dnia 15 
kwietnia 1890 pretensye swe w tut. Sądzie 
zgłosili

Zgłoszenie nastąpić może ustn ie  lub 
pisemnie i obejmować winno dokładne po­
danie imienia i nazwiska tudzież zamie­
szkanie zgłaszającego się, względnie jego 
pełnomocnika, który przedłożyć ma pełno­
mocnictwo legalizowane, prawnym wym o­
gom odpowiadające, dalej kwotę wierzytel­
ności hipotecznej w kapitale i procentach
0 ileby takowe iniały równe prawo zastawu 
z kapitałem , następnie oznaczenie h ipo te­
czne pozycyi zgłoszonej, wreszcie w wy­
padku, gdyby zgłaszający się zamieszkiwał 
po za okręgiem tut. sądu winien wymienić 
znajdującego się w ts. okręgu pełnomo­
cnika do odbierania uchwał sądowych, ina 
czej bowiem uchwały te przesyłane będą 
pocztą z tym samym skutkiem, ja k  gdyby 
do jego rąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniecha zgłosić się w te r ­
minie wyżej zakreślonym uważanym będzie 
za zezwalającego na przekazanie pretensyi 
swej na  kapitał wynagrodzenia według 
kolei na niego przypadającej, nie będzie 
on już słuchanym przy później zarządzić 
się mającej rozprawie i utraca prawo czy­
nienia zarzutów i użycia środków prawnych 
przeciw ugodzie, którąby interesowani za ­
warli między sobą w myśl § 5 ces. pat. 
z dnia 25 września 1850 Nr. 374 dz. u. p. 
wszelako tylko wtedy jeśli  pretensyę jego 
przekazano wedle porządku hipotecznego 
na kapitał indemnizacyjny albo też s to ­
sownie do przeuisu § 27 ces. pat. z dnia 
8 listopada 1853 Nr. 237 d. u. p. pozostała
1 nadal ubezpieczoną przy gruncie.

Kraków, dnia 13 grudnia  1889.

L. 513 (789 1— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

dodatkowo do edyktu z dnia 14 grudnia  
1889 1. 7796 ogłasza, że orzeczeniem c. k. 
Dyrekcyi gal. funduszu propinacyjnego we 
Lwowie z dnia 2 grudn ia  1889 1. 24959 
dodatkowy kapitał wynagrodzenia za zn ie­
sione prawo propinacyi w dobrach Babice 
w powiecie sądowym Oświęcimskim poło­
żonych lwh. 36 objętych Liebe Schónkero- 
wąj w 3/10 częściach masy spadkowej Jo a ­
chima Schonkera w 5/10 i Konstaneył So­
bolewskiej w 2/10 częściach własnych w 
kwocie 1015 zł 73%  ct. aw. w gotówce 
wymierzony został, że zatem cały kapita ł 
wynagrodzenia za zniesioną w tych do­
brach propinacyę w kwocie łącznej 4990 zł. 
36 ct. w gotówce wymierzony został. 

Wadowice, 25 stycznia 1890.



L. 1764 (682 1 - 3 )
C. k. Sad krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż Sądu dnia 18 maja 1889 1. 
19882 wniósł Jan  Wychera przeciw Paw ło­
wi Kraus i Leopoldowi Kraus pozew o 
387 zł. 85 ct. aw. zpn., na który to pozew 
wyznaczono ponowny te rm in  do sum arycz­
nej rozprawy na dzień 19 lutego 1890 go­
dzinę 11 przed południem do wniesienia o- 
brony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Pawła 
Krausa iJLeopolda Krausa nie jest wiadome , 
został dla nich adw. dr. Wilhelm Holzer 
kuratorem a tegoż zastępcą adw dr. S ta n i ­
sław H ahn mianowany.

Wzywa się zatem Pzwła Krausa i Le­
opolda Krausa aby do swojej obrony służą­
ce środki ustanowionemu kuratorowi dostar­
czyli lub też innego zastępcę sobie obrali i 
tegoż sądowi wymienili, gdyż jnaezej ze za­
niedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sami sobie przypiszą.

We Lwowie, dnia 25 stycznia 1890.

L. 44343 (825 2 - 3 )
O B W IESZC ZEN IE .

W skutek upoważnienia wysokiego e. 
k. Ministerstwa handlu z dnia 7 grudnia  
1889 1. 47473 urządza się z dniem 1 m a r­
ca 1890 służba doręczania posyłek poczto­
wych (frachtów) do domu adresatów, w o- 
kręgu doręczeń c. k. głównego urzędu pocz­
towego i telegraficznego we Lwowie, (a za­
tem z wyjątkiem okręgów c. k. utzędu po­
cztowego i telegraficznego na głównym dwor­
cu kolejowym i na  dworcu kolejowymjjLwów 
Podzamcze), pod następującemi w a ru n k a m i:

1. Każda posyłka bez różnicy wagi, 
nadchodząca pocztą do c. k. głównego urzę­
du pocztowego i telegraficznego we Lwowie 
z przeznaczeniem do doręczenia w okręgu 
tegoż urzędu, a zatem i każda posyłka 
podlegająca ocleniu będzie stronom, któreby 
wyraźnie nie objawiły życzenia i nadal od­
bierać nadchodzące dla nicli posyłki przy 
samym urzędzie albo same opłacać cło — 
przez osobnych doręczycieli do domu do­
stawiona.

Wyjęte od tego sposobu doręczenia są 
wszelkie posyłki z pieniądzmi, z kosztowno­
ściami, papierami wartościowymi, dokumen­
tami i t. p., które jak  dotąd adresatom lub 
ich pełnomocnikom będą doręczane przez 
listonoszów, również jak i takie posyłki, 
których uwolnienie od cła wymaga oso­
bnych formalności jak n. p. tytoń, leki itp.

Te ostatnie posyłki będą tylko awizo­
wane.

2. Za dostawienie posyłek do domu 
należy opłacać następujące należytośei, a 
mianowicie :
za posyłki do 5 kg. wagi od sztuki o et.
* „ , 1 0  ■ » >, » 10 „

„ nad 10 „ „ „ ,  15 „
Przy doręczeniu więcej jednym  listem 

frachtowym objętych posyłek oblicza się i 
pobiera się tylko„od najcięższej, należytość 
taryfowa, od reszty zaś tylko po 5 centów 
od sztuki.

3. Adresaci, którzy sobie zastrzegają 
odbiór posyłek w urzędowych magazynach, 
mają miesięcznie z góry opłacić należytość 
magazynową po 3 zł. a oprócz tego za ka­
żdą w przeciągu 48 godzin po awizowaniu 
nieodebraną posyłkę, sklepowe a mianowi­
cie za posyłki do 5 kg. 1 centa, za cięższe 
posyłki 2 centy od sztuki za każdy dzień.

Wyjęte od opłacania magazynowej na- 
leżytośei, nie zaś od sklepowego, są posył­
ki „poste' restante" t. j .  adresowane do 
stron, które nie zamieszkują stale w miej­
scu poczty, lub takie, których odbiór w u- 
rzędzie strony w poszczególnych wypadkach 
sobie zastrzegą.

4. Za zwolnienie posyłek od ciężące­
go na nich cła, należy bez względu na wa­
gę lub deklarowaną wartość, opłacić 10 
centów, zaś od pakietów pocztowych (Colis 
postaus) nadchodzących z zagranicy, bez 
względu czy deklarowaną je s t  wartość lub 
nie, za doręczenie i zwolnienie razem 10 
centów, nareszcie w razie samego tylko od­
stawienia posyłek do urzędu cłowego 5 
centów od sztuki jak dotąd.

5. Za awizowanie posyłek krajowych 
lub zagranicznych względem których za­
przężono sobie odbiór w urzędzie, opłaca 
s ię należytość awizacyjna po 2 centy od 
sztuki, względnie od listu frachtowego.

fi. Posyłki (frachty) bez podanej war­
tości lub też z podaną wartością do 20 zł. 
mogą być w nieobecności adresata doręcza- 
ne dorosłym członkom tegoż rodziny, służ 
ńie lab innym, w tym celu oznaczonym o 
sobom i ustaje w takich wypadkach odpo­
wiedzialność zakładu pocztowego jeżeli te 
osoby potwierdzą odbiór na dokumencie od­
dawczym słow am i: „za N. N. (imę adre­
sata)/-

Stronom które by się z takiem postę­
powaniem nie zgadzały i oświadczyły to 
poprzednio pisemnie c. k. głównemu urzę­
dowi pocztowemu i telegraficznemu, dorę­
czane będą takie posyłki jak też i wszelkie 
posyłki i  pieniędzmi,] kosztownościami,

papierami wartościowymi lub dokumentami 
bez różnicy wartości — tylko do własnych 
rąk lub do rąk przez nich ustanowionych 
pełnomocników.

7 Za zwolnienie posyłek podlegających 
akcyzie jeżeli adresatom mają być doręczo­
ne w ich pomieszkaniu, należy oprócz za­
płaconego w zastępstwie strony podatku 
konsurncyjnego, uiścić także należytość ma­
nipulacyjną w kwocie 10 centów od sztuki.

Strony które nie zamierzają korzy­
stać z służby doręczania w domu i życzą 
sebie nadchodzące dla nich posyłki odbie­
rać i nadal w e. k. głównym urzędzie po 
cztowym i telegraficznym, lub opłacać same 
cło i akcyzę, zechcą to pisemnie oznajmić 
pomienionemu e. fi. urzędowi pocztowemu 
i telegraficznemu najdalej do 28 miesiąca 
poprzedzającego miesiąc, od którego same 
posyłki odbierać lub od cła i akcyzy uwal­
niać zamyślają.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 1 lutego 1890.
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M m h a t i !  © t - r  A ® P ^ * ł a H A  K k  n ®-H £ UJKa- 
Hl© C tiTT i BC 'k n©CRIAKH rpoLUEBń , ,V lALUf n ©- 
CRI AKII 3 'R  llpfljJOCAAAH, nA rifpaM H  BApTO CTf- 
BH M H , A O K ib W EH T A A łL  H np , KO Tpń  —  A KT i 
A© T ff lfp  —  K S ą S T T i  H epO Ti AHCTOHOUJOITK 
A A P^ C A T A W R  AK© H ^ R  nOBHOAAńHHHKAAATi
A ® p i> iaT H  c a ; a k r  t a k o h c r  t a k O i i ©c r ia k h ,
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H©KRICU1£ KC!l©A\H£Hll n©Ck!AKH A\At©TTv 
CA  AHLUk 4BH 30BAT H
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OaTi H «• A HPfKB,H IIOHTTR H TEAErpA^OBTk. 

Ak©k'r, a h a  1. ilioTor© 1890.

KUNDMĄCHUNG.
Im Grunde hohen  Handels-Ministerial- 

Erlasses vom 7 Dezember 1889 Zl. 47473, 
wird vom 1 Marz 1890 angefangen im 
Stadtbestellungsbezike des k. k. Haupt Post- 
und Telegrapheaam tes in Lemberg (sonach 
ausschliesslich der Bestellungsbezirke des 
k. k. Post- und Telegraphenamtes im 
Centralbahnhofe zu Lem berg und des k. k. 
Post- und Telegraphenam tes ani Bahuhofe 
zu Lemberg-Podzamcze) der Postpacketbe- 
stclldienst un ie r  nachsteheoden Modalitiiten 
e in g e fu h r t :

1. Jede  mit der Post in  Lem berg ein- 
geiangte F rach tseadung  ohue Untersehied 
des Gewichtes, daher aueh jede zollpflich- 
tige Sendung, ist jenen  Adressaten, welche 
sich die Abholung, beziehungsweise Frei- 
machung der Sendungen nieht ausifriicklich 
Yorbehalten haben, mittelst des einzufuhren- 
den Dienstes in das Haus zu bestellen.

Ausgenommen von dieser Bestellungs- 
weise sind alle Geldsendungen, ferner solche 
mit Pretiosen, W erthpapieren, Dokumenten 
und dergleichen, welche wie bisher durch 
die Brieftrager an die Adressaten oder de­
reń BevoIlmaehtigte zuzustellen sind, sowie 
solche Sendungen, dereń Freim achung an 
besondere Formalitaten gekniipft ist z. B. 
Tabak, Medikamente etc, diese Sendungen 
sind bios zu avisiren

2. F u r  die ins Haus zu bestellenden 
F rachten  sind folgende Gebiihren ein- 
z u h e b e n :
a) fiir SenduQgen bis 5 KI per Stiiek 5 kr.
b) „ „ ,  10 ,  t  „ 10 „
c) „ „ ii ber 10 „ „ „ l o  ,,

Gehóren inehrere Sendungen zu einer 
und derselben Begieitadresse so ist nur fiir 
die schwerste Sendung die tarifmassige 
Bestellgebuhr, fiir die iibrigen die Gebiihr 
von je 5 kr. zu berechnen und einzuheben.

3. Behalt sich der Em pfanger die Ab­
holung der an ihn einlangenden Sendun­
gen vor, so bat er im Vorhinein eine Ma- 
gazinsgebuhr von monatlieh 3 Gulden uud 
iiberdies fiir jede binuen 48 S tunden nach 
s ta ttgehabter  Avisiruag nicht iibernominene 
Sendung eine Lagerzinsgebiihr u. zw. fiir 
Sendungen bis 5 KI. von 1 kr. und fiir 
schwerere von 2 kr. per Tag und Stiiek zu 
entrichten.

Ausgenommen vou der Magazins- nicht. 
aber von der Lagerzinsgebiihr sind nur 
poste restan te  Seudungen, welche an 
Adressaten iauteu, die im Uestellrayon des 
Postamtes n icht ihren ordentliehen Wohn- 
sitz h a b e n , oder dereń Abholung die 
Adressaten von Fali zu Fali mittelst Ansu- 
ehens sich Yorbehalten

4. Fiir die F re im achung der zoil - 
pfliehtigen Loco-Fraehtsendungen ohne 
Untersehied  des Gewichtes und der aii- 
falligen W ertndeklaration ist die Gebiihr 
Yon 10 kr., dagegen fiir colis postaux mit 
oder ohne W erthangabe aus dem Auslaade 
die Freim achungs- und Bestellgebuhr zu- 
sarnmen mit 10 kr., und fiir die blosse 
Ueberstellung der Frachtsendungen zum 
Zollamte wie bisher n u r  der Betrag von 
5 kr. einzuheben.

5. Fiir die AYisirung der der Abho­
lung Yorbehaltenen in- oder auslandischen 
Sendungen  ist die AYisogebiihr von 2 kr. 
per Stiiek respective per Begleitadresse in 
Aufrechnuug zu bringen.

6. Postfrachten ohne W ethangabe 
oder m it einer W erthangabe bis

; einschliesslieh 20 Gulden, kónnen in Ab- 
wesenheit des Adressaten  an  erwaehsene 
Familienmitglieder, an Angehórige des 
Hausstandes, an Dienstleute des Adressaten 
oder an andere von diesem bezeichnete 
Personen bestellt werden; mit der durch 
diese Personen in der Form „N. N. fiir . . 
(Adressat.)" geschehenen U nterfertigung 
des Abgabe- Dokumentes erliseht die Haf- 
tung der Postanstalt.

E rh eb t  jedoch der Adressat gegen 
diesen Vorgang im Vorhinein bei dem 
Post- und Telegraphenam te in  Lem berg 
Einspraehe, so darf  die Bestellung ebenso 
wie in allen Fallen, in welchen es sich um 
Sendungen mit Bargeld, Pretiosen, W erth ­
papieren oder Dokumenten ohne U nter­
sehied des W erthes  handelt,  n u r  an die 
Adressaten selbst oder an dereń ordnungs- 
massig Bevollmaehtigte erfolgen.

7. Fiir die F reim achung der den 
Em pfangern  in die W ohnung zuzustellen- 
den Yerzehrungssteuerpflichtigen S en d u n ­
gen ist nebst der yorsehussweise bestrit- 
tenen Verzehrungssteuer die Manipulations- 
gebiihr von 10 kr. per Stiiek einzuheben.

Jene  Par the ien  welche von der 
Packetbestellung keinen Gebraueh maehen 
und sich die Abholung der an sie einlan- 
genoen Sendungen vom Hauptpost-  und 
Telegrapiienamte, oder die Freimachung, 
der an sie einlangenden Zoll-^ und Yerzeh- 
rungs-steuerpfliehtigen Sendungen vorbe- 
halten wollen, Łaben diess mittelst einer 
schriftlichen Erk la rung  dem k. k. Haupt- 
Post- und Telegraphenam te langstens bis 
28. des dem Geltungsmonate vorausgehen- 
den Monates bekannt zu geben.

K k. Post- und Telegraphen-Direction.
Lemberg, am 1 F ebruar 1890.

L. 529 )737 2 —3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

w sprawie przekazania kapitału wynagro­
dzenia za zniesione prawa propinaeyi 
w dobrach tabularnych Paszkowka w po­
wiecie sądowym Kałwa ryj skini położonych 
łwh. 83 objętych, własność uprawnionego 
do poboru p. Jan a  Wężyka stanowiących 
orzeczeniem e. k, dyrekcyi gai. funduszu 
propinacyjnego we Lwowie z dnia 9 sier­
pnia 1889 1. 12207 w kwocie 4350 zł. aw. 
wymierzonego wzywa wszystkich, którzy 
do dnia 12 grudnia  1889 roku jako dnia 
tabularnej adnotacyi oddzielenia prawa do 
wynagrodzenia za zniesione w tych dobrach 
prawo propinaeyi od tychże dóbr, prawo 
hipoteki na takowych nabyli ażeby p re te n ­
s je  swoje najdalej do dnia 15 kwietnia 
1890 w tutejszym Sądzie zgłosili. Nie z g ła ­
szający się bowiem będzie na podstawie 
§§ 13 i 21 ces. pat. z dnia  8 listopada 
1853 1. 237 dz, u. p. uważany za zezwala­
jącego na przekazanie swej pretensyi 
na kapitał wynagrodzenia według kolei nan  
przypadającej, porządkiem hipotecznym 
naznaczonej i przy przyszłej rozprawie 
nie będzie słuchany, a nadto utraci p ra ­
wo do wnoszenia opozyeyi i innych środ­
ków prawnych przeciw ugodzie, którąby 
interesowani przy rozprawie w myśl § 5 
ces. pat. z 25 września 1850 1. 374 dz. u. 
p. zawarli, jednak  tylko wtedy, jeżeli jego 
p re te n s ja  została wedle porządku hipote­
cznego przekazaną na  kapitał wynagrodzenia 
lub stosownie do § 27 nadal na ziemi za­
bezpieczoną.

Zgłoszenie ma zawierać dokładne po­
danie imienia i nazwiska, tudzież mieszka­
nie (numer domu) zgłaszającego się ewen­
tualnie jego pełnomocnika, który winien 
przedłożyć ustawowym wymogom odpowia­
dające legalizowane pełnomocnictwo, dalej 
kwotę wierzytelności hipotecznej w kapi­
tale i rocentach o ile takowe mają równe 
prawo zastawu z kapitałem i oznaczenie 
zgłoszonej pozycyi wedle ksiąg hipote­
cznych.

Jeżeli zgłaszający się przebywa po za 
okręgiem tutejszego sądu winien wymienić 
pełnomocnika w okręgu tutejszego sądu 
przebywającego celem odbierania uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie 
przesyłane będą pocztą do zgłaszającego się 
z taknn samym skutkiem prawnym jak  
gdyby do rąk własnych były doręczone.

Wadowice, 25 stycznia 1890.

L. 4793  ̂ (855 2
G. k. Sąd powiatowy w Jordanowie w 

sprawie zgłoszenia prawa własności do cia­
ła  hipotecznego iwh. 213 dla gminy By- 
stra  objętego przez Wojciecha Chorążego 
w Bystry zamieszkałego, zamianował ku ra ­
torem dla nieznanego z miejsca pobytu 
S tan is ław a Chorążego, Stanisława Wirtel- 
czyka a zarazem wyznaczył term in do roz­
prawy po myśli §. 8 ustawy z 25 lipca 
1871 1. 96 d. p. p.  na dzień 28 lutego 1890 
o godzinie 9 rano.

Wzywa się zatem Stanisława Chorą­
żego by na terminie tym, albo sam się j a ­
wił, albo kuratorowi swemu środki obrony 
podał, albo innego zastępcę sobie ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 27 listopada 1889.



L. 3883 ex. 1890

Obwieszczenie.
(661 1— 3) —

W c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów  
zalegają w następującym wykazie poszczę 
gólnione przesyłki, listy wartościowe i prze­
kazy pocztowe z roku 1888, które ani przez 
adresatów, ani też przez nadawców nie z o ­
stały podjęte.

Posyłki te należy odebrać najdalej do 
trzech miesięcy od niniejszego obwieszczenia, 
w przeciwnym bowiem razie zostaną takowe 
sprzedane w drodze publicznej licytacyi:

W Y K A Z .

Kundmacłiung.
Bei der k k. Post und Telegrafen Dire- 

ktion in  Lemberg erliegen nachstehende ; Re- 
tourfahrpostsendungen und Postanweisungen  
vom Jahre 1888, welche weder von den Adres- 
saten noch von den Aufgebern behoben wurden.

Diese Sendungen smd langstens binnen 
drei Monaten vom Tage dieser Verlautba- 
rung an gerechnet umso gewisser zu be- 
heben, ais sonst dieselben im W ege der 
offentlichen Yersteigerung veraussert werden.
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Miejsce nadania 

Aufgabeort

Imię adresata 

Name des Adressaten

1 I Tarnopol
2

4
5
6 
7

9 
10 
11 
12
13
14
15
16
17 I Stanisławów
18 I Nowy Sącz
19
20 | Złoczów
21 
22
23 I Busk
24 Narol
25 | Tarnów
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37 I * ”38 I Żywiec
39 I Łańcut
40
41 I Podgórze
42 
4 3 .
44 I Trzebinia
45 I Sambor
46 I Przecław
47 I Jarosław

49
50
51
52
53
54
55
56
57
58
59
60 
61 
62
63
64
65
66
67
68
69
70
71
72
73
74
75
76
77
78
79
80 
81 
82
83
84
85
86 
87

Przemyśl

Kolomea

Zakliczyn 
Buczacz 
Mielec 
Jasło 
Gródek 
Podwołoczyska 
Podgórze 
Kraków

89
90
91
92

J. Rosenbliith 
Sarkaay 
Konane 
E Btci 
J. Guttmann 
B. Luttna

J. Sigat 
J. Tegischer

Bindfabrik 
H. Schindler

K Dąbrowski 
Knocz 
W ideł 
Friediger

Rada szkolna 
Faust
S. Schmukler 
Bornstein  
Księgarnia polska
E. Kovacz 
Sajovics 
Holinaty 
J. Nick 
Adler
Spodarunek
Deschberg
Łukasiewicz
Klein
Poła tanek
Menasche
M. Wielander
J. Kopp
Ch. Rosenbluth
Tabak
Gutstein
Fuchs
Naczelnik stacyi 
Fichtberg
F. Jachimek 
Dragan 
Księgarnia
N. Bauminger 
Plachki 
J Englisch  
Konstantynowicz 
A. Buchowitz 
Łukasiewicz 
A. Gutkowki 
N. Bauminger 
S. Jonas 
Brettschneider 
Pasternak 
Stoczkiewicz 
W. Kowarzyk 
E. Scharf 
Goldstern 
Rauch
Nagel et Wortmann
Laubl
Stegmayer
Bcrgmann
Bial et Freund

J. Suknarowski 
R. Bartisch 
M. Muller

n
Debola
B. Baltmester 
M. Muller 
M. Rappaport 
K. Pruszanowski 
J. Zolhmann 
M. Muller 
M. Gruszyńska 
J. Wodziński 
S. Fuchs 
M. Korew 
S. Rosenwasser 
J. Wand 
Grapczyński

Miejsce przeznaczenia 

Bestimmungsort

Złoczów
Budapeszt
Zbaraż
Czerniowce
Pressnitz
Warnsdort

Tarnoruda
Lwów
Lwów
Manheim
Brieg

Lwów
Tarnów
M. Ostrau
Magdeburg
Magdeburg
Chodaczków
Krakau
Cieszanów
Husiatyn
Lwó w
Koszyce
Bistrzyca
Podhajce
Lwów
Kraków
Buczacz
Lwów

n
Bankau
Wiedeń
Poprad
Wiedeń
Sarzyna
Krzywcza
Lwów
Tarnopol
Cieszyn
Warszawa
Dobromil
Podgórze
N. Mihaly
Monachium
Kraków
nieznane
Kolomea
Sokal
Wiedeń
Lwów
Tyrawa woł
Kraków
Stanisławów
Ottynia
Kuczurmare
Brzeźany
Chrzanów
Kolomea
Rzeszów
Radautz
Wiedeń
Stryj
Monachium
Tetschen
Wrocław

Wadowice
Wrocław
Hodsagh

Lwów
Czerniowce
Hodsagh
Lwów
Jasło
Rabka
Hodsagh
Jarosław
Lwów
Kalwarya
W iedeń
Nowy Sącz
Radomyśl
Kalwarya

W artości Waga 
W erth  iCrewieht

zł. |ct.|kL grm

2

10
10
10
10
10
18
30
30

10
10

5 51

2

10
15

15

25
25
28
28
18
19
19

800
800
900
200
900
500
300

500
500

750

30

25

35

6

800
200
200
500
700
400
700
500
700
600
363
600
200
250
200
300
400
400
200
100
500
200
500
400
300
430
100

105

;

700

820
100
325
200
600

00

800
100
800

700
200
800
900
300
800
200
205
850
300
300

23

_  _  5

900
900
900
800
480
900
600
900
900
700
500
100
200
100
500
150
900
950
900
500
500
500

106
107
108
109
1 1 0  
1 1 1  
112
113
114
115
116
117
118
119
120 
121 
122 
123 
(24
125
126
127
128
129
130
131
132
133
134
135
136
137
138
139
140
141
142
143
144
145 
116
147
148
149
150
151
152
153
154
155
156
157
158
159
160 
161 
162
163
164
165
1 66 
167

68
169
170 
(71
172
173
174
175
176
177
178
179
180 
181 
182 
i 83
184
185
186
187
188
189
190
191
192

193

194
195
196
197
198
199
200 
201

Miejsce nadania] 

Aufgabeort f

93
94
95
96
97
98

100
101
102
103
104

Kraków

Stare miasto 
Śniatyn

Dukla
Drohobycz

Żółkiew
Brzeźany

Biała

Rzeszów

Strzeliska
S okal
Tarnopol

Lwów

Imię adresata 

Name des Adressaten

A. Posłyszny 
M. Grosmana 
J. Frisch  
M. Muller

J. Rozdanowska 
H. Kanetz 
J. Inwald 
J. Podolski 
J. Umkraut 
F. Brandstatter 
J. Gebhardt 
M. W iśniewski 
N. Perelmutter 
Czytelnia 
S. Atlas 
N. Mondera 
Łukasiewicz 
S. Peller
Kundrowski 
W. Drozdowski 
M. Derfler 
Lipsker 
J. Igra

Stroheim  
E. Seidelmann 
Hirsch Schwarz 
E. Wenzel 
J. Maltermann 
Gmina
Gmina Michołówka 
Gmina Paniowce 
Kowalski
Gmina Boryszkowce
Gmina Bartowice
Freundlich
Hutter
Carów
Zakrzewski
Huber
Miihlstein
Diamant
Mayfarth
E. Berezowska
Seidlitz

Babuszczak
Slawik
Poluczowicz
Schmitzer
Herzig
Koniuszecki

Miejsce przeznaczenia Wartość j w
W . rth G;v

Bestimmungsort

l

Bukowski 
Weissmann 
Gottesbacher 
Ceglecki 

] Gottfried 
Pudak 
Gran 
Wisłocki 
Winiarz 
Pecoń 
Mroczko 
Kukurewicz 
Ga che 
Lichtenberg 
Krynicki 
Jachner 
Kondratowicz 
Krężlewicz 
Klausner 
Siwski
Zarząd szkoły 
Proświta 
Wallach 
Zarząd dóbr 
Hermann 
Margules 
Karowicz 
Przewłocki 
Reichan  
Kaufmann 
Sobelsohn  
Borkowski 
Szybara 
Unger 
W iesenberg 
Leszniewski 
Weiss 
Klein 
Hermann 
Siem iginowski 
Deboli 
Bróder 
Luft
J. Ces Mośó Franciszek 

Józef I.
Pischinger
Jackowski
Josefberg
Biliński
Durchschnitt
Teichmann
Schamir
Drimmet

Dziedzitz 
j Budapest 
i Wojnicz 
J Hodsagh

Buczacz
Miilenbach
Praga
Szczawnica
Przemyśl
Wiedeń
Podwołoczyska
Zakliczyn
Tarnobrzeg
Bochnia
Przeworsk
Jaszczyn
Lwów
Lwów
Kotzmann
Radowce
Podwołoczyska
Kraków
Rohatyn

W iedeń
Grzymałów
M. Ludas
Sołotwina
Kraków
Krzywcze
Mielnica

Rudki
Mielnica
Kozaczówka
Łącko
Wiedeń
Praga
Kraków
Wien
Kraków
Skole
W iedeń
Chorostków

nieznane
nieznane
nieznane 

Miejsce 
Turka 
Wiedeń

Tarnobrzeg

Złoczów
Munkacs
W iedeń
Koszlaki
Bóbrka
Szyszkowce
Czerniowce
Podhajczyki
Słoboda rungurska
W iedeń
Kulików
Tłumacz
Zaleszczyki
Berno
Krynica
Żegiestów

niaznane
Jaworów
Krynica
Toporów
Kłosów
Kołomyja
Tarnopol
Ostapin
Kolomea
Rodatycze
Ostrów
Kopeczyńce
Wiedeń
Sącz

nieznane
Brody
Sadagóra
Grodek
Janów
Buczacz
Wiedeń

Niżniów
Turka
Kraków
Skotnica
Szczerzec

Wiedeń

Busk
Bolechów
Dobrowlany
Drohobycz
Radautz
Kuty

nieznane

zł. jct. k l . ;1

10

Xi 
8 
2 

10

2 i- 
2 [20

4

4
17

!62

3
8

1 0

O —

5(
6<
9(
4(
4(.
31

70
sj -  
7lo0 
3|90 
4 -

z(i

— 3
12 i—

20

40

t>0
70
10
30

70

25

1<

6
15
2

10

50

1 0

60

0
20
90
30
98'
80

30'
2 0 '

90'
5'

30i
80 '

lOi
101
50<
501
40(
201
?0(
80 (
70(
6Ó(
10(
500 
40C
501 
20C 
101 
501 
20 1

40

601
101
201

501
901
751
601
501

501

70'.3'
6 4' ( 
1 l i t  
1 61) C 
4 40i 

- 7 0 1  
T — 
8300



a!3
Miejsce nadania 

Aufgabeort

202
203
204
205
206
207
208
209
210 
2 1 1  
2 2

Lwó w

Podwołoczyska

Lwów

Imię adresata 

Name des Adressaten

Miejsce przeznaczenia

Bestim m ungsort
zł. et.

Waga 
G ew ieht i

kl.;grm.j

Karniewski
Herzberg
Bondy
Renthal
Giinsberg
Tuehersky
Gebel Zeite
Zieleniak
Grusztcka
Orliński
Mrozowicz

Łopatyn
niezane

W iedeń
Rosya

ił
Husiatyn
Turcya
Kiew
Łopatyn
Bortniki
W arszawa

30
10
20
40

50

300

350
700
700

50
272
800

70
250
300

Przekazy. Postanweisungen.

CD
a

S5
Ih ° ta. Oh

Miejsce nadania 

Aufgabeort

Imię adresa ta  

Name des Adressaten

5
3
7
8 
9

10
1 1
12
13
14
15 
1H
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37
38
39
40
41
42
43
44
45
46
47
48
49
50
51
52
53
54
55
56
57
58
59
60 
61 
62
63
64
65
66
67
68
69
70
71
72
73
74
75
76
77 
?8
79
80 
81 
82
83
84
85
86
87
88
89
90

16
882

64
345
643

2176
3072
1069
(219
877

6
1682

78
781
163
634
328
121

27
236

2068
829

2127
229

20
1 0

133
1654
1591
1148

239
79

1162
1595

3
34.8

40 
2740

199
52.8 

1534
39
41 

372 
575 
694 
861

1045
572
461

2o55
78

147
483
834
717
508
272

98 
1905 
3199 

689 
1876 
327 

74 
1092 
1245 

845 
844(1 
2345 
2920 
1726 

595 
28 

250 
226 a 

369 
4053 

485 
546 
6 2 ) 

1255 
808 
24( 
114 
388 

1788 
446 
292

Smorze
Biała
Kołaczyce
Monasterzyska
Żywiec
Tarnopol
Tarnów
Podwołoczyska
Mielec
Kałusz
Mielec
Tarnów
Buezacz
Lwów fil. II.
Bochnia
Gródek
Stanisławów
Kulików
Złoczów
Baligród
Lwów
Lwów
Lwów fil. II.
Podwołoczyska
Zator
Wadowice
Sniatyn
Tarnów
Lwów
Nowy Sącz

n
Biała
Iwonicz
Drohobycz
Tarnów
Skole
Przemyślany 
Podgórze 
Tarnów 
Kopeczyńce 
S kai
Kraków
Ulucz
M .gierów
Tarnów
Chrzanów
Wadowice
Przemyśl

55

Lwów
Lisko
Lwów
Mościska
Wiżnitz
Zborów
Suiatyn

Andrychów
Lwów
Kuty
Tarnów
Lwów
Sianisławów

Tłuste
Kossów
Kołomyja
Podwołoczyska
Nowy targ
Przemyśl

Rzeszów
Skole
Stanisławów
Mikultńce
Kraków
Lwów

Lwów fil. II  
Lwów
Lwów fi) III. 
Lwów
Lwów fil. III.
Dobrorail
Chorostków
Tarnopol
Stryj
Stare  miasto 
Bołszowce

Naftali W eiser 
Perl Sehottenfeld 
Zakład zastawniczy 
Gregor Oleksiewicz 
Georg Kroll 
Sandor Malaresik 
Gmina
Szymon Muntszein 
Józef Kietwiński 
Dmytro Hawryłów 
M. Kampf 
L. Machanf 
Józef Krom berger 
Mosio Lande 
Kasa zaliczkowa 
Jakób Lilienfeld 
Hawrek Bihne 
Maksym Kaszpit 
Jakób H erte r  
Mużyński 
S. M. Frostig  
Isak  Ideles 
Oscar Geuer 
Schlomy Steiner 
Zarząd propinaeyi 
Cesha Francesko 
Wasyl Buchaj 
Naczelnik stacyi 
Szczepan Migocki 
Franciszek Surda 
U rz id  loteryjny 
Ignatz  Amster 
Czerwieński 
Stanisław  Sturm
Mare Schmid 
Theodor H uth  
Sehewy Karps 
Zachar Golański 
Reisl Feld 
Urząd podatkowy 
Helena Sikorska 
Franciszek Durowski 
Rządca dóbr 
Samuel Katz
Wal ery a Jakubowska 
Chane Briick 
Józef Kawik 
M. Meisner 
Gregor Pulhanycz 
Beno Kunstlich 
Cunard 
Józef Stosik 
Zaraoska 
Chachnel Kerzner 
Drewnieki 
Iwan Pridoniuk 
Baroch Ager 
A. Janik 
W. Uebt?rall

5}
pow. Dyrek skarbu 
Reich
Otto Wanictow 
M. Rąjzes

Mikołaj Kinajjuk
Goldmann
Widrich
Aleksander Raczyński 
Tadeusz Sink 
Ph. Bach 
E. Skrzystovic 
Blau et Epstein  
Tomasz Krauer 
St. Jurkiewicz 
Fischel Vogel 
Magdalena Thiel 
Mierzwińska 
Moritz Tiker 
Dubas 
Ehrenbaum  
Baruc-h Agor 
Marya Rusz 
M. Kyffhauser 
Jan  Turza 
M, Zgarska 
Piotr Kowalski 
Herzel Raps 
Isiael Zukatyn 
Dwojre Schimmer

Miejsce p rzezn a­
czenia 

Bestimmungsort

Kwota
Betrag

zł. i ct.

Borszczów
Kolomea
Nyitra
N agy-  Mihalyi
Bilsko
Bestercze
Szczurowa
Husiatyn
Czermin
Lwów
Londyn
Kraków
Czerniowce
Czurtków
M. Triibau
Stryj
Nagy - Mihalyi 
Seraj evo 
Zwittau 
Lwów
Mosty wielkie
Lubień wielki
Wiedeń
Kozłów
Zator
Zoili
Lwów
Tetschen
Ku tyj
Ostrwinik
Wiedeń
Bilsko
Lwów
Koszyce
W iedeń
Lipsk
Brzeżany
Gniezuo
Tarnów
Husiatyn
Drohobycz
Tarnów
Grabownica
Lwów
Tarnów
Nowy Sącz
Sucha
Jasienica
Wiedeń
Złoczów
Oświęcim 90 —
Sinków — 05
Lwów — 04

» 1 70
n 1 30

1 —
Wiżnitz 1 —
Biała 7 50
Dembica — 80

— 20
Tarnów — 34
Lubień wielki 7 —
Cieszanów 5 —
Lwów 1 —
Lwów 4 10
Kołomyja 2 —
Drohobycz 4 __
Bóhm. Leipa 1 ---
Kraków 1 26
Chodorów 1 __
W iedeń 13 _
Sędziszów 4 ---
Kraków 2 __
Jabłonka 8 __
Stryj — 50
Mikulińce 200 ---
Bogumiłowice 2 __
Cieszanów 5 ---
Wiedeń 10 _
Podzamcze 2 -_-
Wiedeń 5 __
Wiżnitz 6 --
Szezerzec 5 -- -
Graz 1 50
Bilsko 1
Koszyce 5 -—
Baden — 90
Lwów 1 _
Łom na 6
Tornya 5 —

1
1
2
5
4
1
1
8
1
2
1
2
1
3
1
3

13
1
2
1

25

50

11
10

12

10

20

60

36

50

50

48

50

50

50
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Miejsce nadania  

Aufgabeort

Imię adresata 

Name des Adressaten

Miejsce przezna­
czenia 

Bestimmungsort

Kwota
Betrag

zł. ct.

91 60 Bołszowce Majer Bider Jazłowiee 5
92 179 Dąbrowa Michał Chwatek Bochnia 7 50
93 1191 Tarnów Flomenhaft Gawłów 10 —

94 16 Winniki Juda  Vogelmann Rozdół . — 20
95 28 i Pilzno Markus Klein Biecz 1 —

96 109 Gdów Aug. Suwalski Kalwarya 1 20
97 687 M. Sowiejski Mielec Tarnów 1 —

98 546 Nowy targ W inter Neustadt 1 —

99 220 n Bronisław Kowalik Budapest 1 —

100 2t Winniki J. Vogelmann Rozdół | - 20
101 62" Stryj Jan  Szarek Kraków 2 —

Listy wartościowe. Werthbriefe.

| 
N

um
er Miejsce nadania 

Aufgabeort

Imię adresata 

Namen des Adressaten

Miejsce przeznaczenia 

B estim m ungsort

W art ść 
W erth

W aga
.Gewictit

zł. ct Kl. griu

1 Lwów Józef Kowalski Halicz 3 8
2 Józef F ischer Złoczów 5 — — 79
3 S. Reif Wiedeń' 6 — — 11
4 Monasterzyska Rosenblatt Stanisławów 1 82 — 41
5 Lwów Podzam. A. Żebracki Przemyśl 104 50 — 11
6 Kraków J. Dudek Gwoździee 5 65
7 F. Mandtrewicz Bochnia 3 — 19
8 55 S. L iehtenstein Kołomyja 110 — — 17
9 Obst Brzezinka 45 — — 18

10 Brzeżany Gmina Chodaczków 1 96 — 74
11 5? 4 4 t — 55
12 Stanisławów H. Lisowska Lwów 3 — — 17
13 U i Segin j Halicz 3 — — 70
14 Nowy Sącz 1 S. Kessler i Wiedeń 4 — — 150

Lwów, dnia 29 stycznia 1890.
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.

S C H IFFN E R  w. r.

Lemberg, am 29 Jiiuner 1890.
K. k. Post - Telegrafen - Direction 

SCH IFFN ER  m. p.

L. 10044 (846 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 

zawiadamia wszystkich wierzycieli hipo- 
teczuyeh majętności tabularnej Czyżów 
wyk. hip. 205 ks. gr. dla majętności tabu­
larnych w tymże sądzie obwodowym pro­
wadzonej, objętej w ‘/s części Amelii 
z Helferów Weintraub, w */3 części Izydora 
W eintrauba a w */» częńci IzalzieW-sin- 
trauba własnej, że c. k. Dyrekcya gal. fun­
duszu propinacyjnego we Lwowie według 
odezwy z dnia 19 października 1889 1889 
1. 20441 wymierzyła kapitał wynagrodzenia 
za odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży n a ­
pojów propinacyjnych w powyższej m aję­
tności w kwocie 4500 zł. w obligacyaeh 
propinacyjnych a względnie ponieważ tych­
że nie żądano w kwocie 3974 zł. 6 2 1/, ct. 
w. a. gotówką.

Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania tego kapitału, wzywa sąd ob­
wodowy w Złoczowie wszystkich których 
wierzytelności na tej m aę tn o śe i  tabular­
nej do dnia 11 czerwca 1889 zostały zahi- 
potekowane, aDy pretensye swe do dnia 3 
marca 18^0 ustnie lub pisemnie w tymże 
e. k. sądzie obwodowym tem pewniej zgło­
sili, ileże niezgłaszający uważani będą za 
zgadzających się na przekazanie ich pre- 
tensyi na kapitał wynagrodzenia za odjęte 
prawo propinaeyi w porządku oznaczonym 
pierwszeństwem hipotecznem, nie będą już 
więcej przy rozprawie słuchani i utracą 
prawo wnoszenia jakichkolwiek zarzutów 
lub środkow prawnych przeciw ugodzie 
przez interesowanych w myśl § 5 ces. pat. 
z dnia 25 września 1850 Nr. 374 d. u. p. 
możliwie zawartej, o ileby w takowej ich 
pretensye w miarę pierwszeństwa hipo­
tecznego na kapitał wynagrodzenia przeka 
zane, albo według § 27 ces. pat. z dnia 
8 listopada 1853 Nr. 247 d. u. p. przy h i­
potece pozostawione zostały.

W zgłoszeniu się podać należy imię 
i nazwisko miejsce zamieszk-nia (numer 
domu i ulicy zgłaszającego się a względnie 
jego pełnomocnika który winien przedłożyć 
pełnomocnictwo odpowiadające wymogom 
prawnym i legalizowane, kwotę zgłoszonej 
preteosyi hipotecznej w kapitale i procen­
tach i ile takowe mają równe prawo zasta­
wu z kapitałem; oznaczenie tabularne po- 
zycyi zgłoszonej wierzytelności tudzież 
w razie jeśli zgłaszający mieszka po za 
okręgiem tutejszego sądu obwodowego, 
wymienić pełnomo nika w Złoczowie za 
mieszkałego, upoważnionego do odbierania 
uchwał sądowych, gdyz inaczej uchwały te 
przesyłane będą pocztą do zgłaszającego 
z tym samym skutkiem prawnym, jak gdy­
by były doręczane do rąk własnych.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 28 grudnia 1889.

kowy kapitał wynagrodzenia za zniesione 
prawo propinaeyi w dobrach Oświęcim w 
powiecie sądowym Oświęcimskiem położo- 
żonych, Iwh. 352 objętych Liebe Schónke- 
rowej w 8/io częściach masy spadkowej J o ­
achima Schónkera w “/io i Konstancyi S o ­
bolewskiej w 3/i0 częściach własnych w kwo­
cie 14838 fi. 60 kr. aw. w gotówce wymie­
rzony został, że zatem cały kapitał wyna­
grodzenia za zniesioną w tych dobrach pro- 
pinacyę w kwocie łącznej 38730 zł. 51 ct. 
aw. w gotówce wymierzony został.

Wadowice, 25 stycznia lb89.

L. 514
C. k. Sąd obwodowy w 

dodatkowo do edyktu z dnia 
1889 1, 7798 ogłasza1 że orzeczeniem c. k. 

; Dyrekeyi gal. funduszu propinacyjnego we 
Lwowie z dnia 4 grudnia  1. 24903 dodat-

(790 1 - 3 )  
Wadowicach 
14 grudnia

L. 19824 (875)
Podaje się do wiadomości, że dnia 22 

listopada 1889 do 1. 19s24, wniosło Towa­
rzystwo galicyjskiej kolei Karola Ludwika 
podanie o wydzielenie tabularne z ciał h i ­
potecznych księgi gruntowej gminy Krasne 
niektórych obszarów w podaniu bliżej ozna­
czonych, na linii Lwów Złoczów, w obrębie 
gminy katastralnej Krasne położonych, i o 
przyłączenie tych obszarów, wolnych od 
wszelkich długów i ciężarów hipotecznych 
do księgi kolejowej Lwów Tarnopol, wzglę­
dnie do parceli drogowej 1. 2361 w K ro s ­
nem  w spisie posiadłości I I I  zapisanej.

Podanie to mogą strony w Sądzie tu­
tejszym, przeglądnąć.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
żądanem wydzieleniem czuli się w swych 
prawach pokrzywdzeni, aby w terminie trzy­
miesięcznym, który rozpoczyna się dnia 16 
lutego 1890 roku, jako z dniem, w którym 
edykt w gmachu sądowym przybity zostaje 
a z dniem 14 maja 1890 kończy się, moż­
liwe swe roszczenia wnieśli, gdyż po upły­
wie tego terminu nie będą mogły być wię­
cej przyjęte.

Zarazem zawiadamia się iż prawa rze­
czowe dopiero w dniu przybicia edyktu w 
gmachu sądowym tj. dnia 15 lutego 1890, 
lub po tym dniu na gruntach powyżej po- 
szczególnionych nabyte przeciw osobom, 
które takowe przed Towarzystwem kolei po­
siadały nie będą uwzględnione przy wpisy­
waniu tychże gruntów do hip. księgi kole­
jowej.

C. k. Sąd powiat, miej. deleg. 
Złoczów, dnia 30 grudn ia

L. 2608 ~ (074 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie­

wiadomą z miejsca pobytu Rozalię z Bruz- 
aów Studzieńską że celem doręczenia tejże 
rezolucyj hipotecznych z 22 sierpnia 1888 
1. 8577 i z 10 września 1888 1. 8966 ty ­
czących się wykreślenia odmownej uchwały 
z 18 maja 1888 1 4100 mocą której do 
żądania powiatowej kasy Oszczędności 
w Wieliczce o wpis egzekucyjnego prawa 
zastawu dla procentów zwłoki 8 %  od rat 
zapaść mających od kapitału 65 zł. w s ta ­
nie biernym realności pod lk. 20 w Wrzą- 
sowicach i zezwolenia na egzekucyjne osza­
cowanie realności pod Iks. 20 w Wrząso- 
wicach ustanowiono tejże kuratorem adw. 
dra Bronisława Gunkiewicza w Podgórzu.

Podgórze 25 kwietnia 1889.
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L. 15344 (841 1— 3)

Zewiadamia się Mojżesza T u rn h e im a ' 
z życia i miejsca pobytu n ieznanych, że 
Leon Tiirk wniósł przeciw Jakóbowi Turn- 
heimowi i Jakóbowi Turnheimowi przeciw nie­
mu i Deborze Tiirk, małoletnim Leonowi i Ma­
tyldzie Turnheimom tudzież Chanie Turnheim 
dozew de praes. 1 m aja 1889 1.5274 pto 1180 
zpn. który ts. uchwałą z dnia 28 maja 
1889 1. 5274 do ustnej rozprawy z te rm i­
nem na dzień 15 sierpnia 1889 zadekreto­
wano, a następnie z dobrodzejstwem pier­
wszego term inu wyznacza się na  ten  pozew 
audyencyę w tut. Sądzie na dzień 24 lute­
go 1890 o godz, 9 rano na który się s tro­
ny  pod rygorem prawa wzywa.

W końcu zawiadamia się tegoż Moj­
żesza Turnheima, źe dla niego ustanowiony 
został kurator w osobie p. dra. Grabowskie­
go adw. tutejszego z poleceniem aby us ta ­
nowionemu dlań kuratorowi udzielił ze swej 
strony dowodów lub też innego pełnomocni­
ka Sądowi przedstawił.

C H O R O B Y  P I E R S I O W E

SYROP 2 P0DF0SF0RA1 WAM
pp. GRIMAULT et Cla> Aptekarzy

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach p łuć i oskrzeli pier­
siowych; leczy najuporczywsze katary, 
zagaja luberkuły płucne u suchotników ; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze­
nie w nieustannym kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem poćenie się nocne ustaje, ape­
ty t zwiększa ńę  i chory odiyskuje szybko 
zdrowie.

SKŁAD w  ? a r y in ,J ,  n lis*  Y iyienne 
w glównyśn i

Doniesienia prywatne.

Jan Porawski
znakomity stroiciel fortepianów, pianin i 
organów. Przyjmuje zamówienia we Lwo­
wie i na  prowincyi. Lwów, Kopernika 1.17, 

I. piętro, drzwi nr. 5 697

l O O O  s z t u k  t u t e k
z najlepszej francuskiej b ibułk i, bo w yszczególn ionej 
na w ysta w ie  paryskiej, tylko za 1 z ł. poleca fabryka  
tutek W a n d y  P r a c h t l ,  Lw ów , R ynek L . 3. —  

100 sztuk ty lko  10 ct. 657

W Brzeżanach " S Ł S
piątrowa z pięknym ogrodem z wolnej ręki 
do sprzedania. Wiadomość na miejscu u 
właściciela. 822

■  ■  ■■ « ■  « -  ■ .

Karola Bałlabana
w e

1697
L w o w ie

poleca

wszelkie gatunki kawy
w smaku czystym aromatycznym.

5 kilo M oka arabska .
% Jaw a złota  
„ C eylon grubo-ziarn ista  
„ „ ś ednia .
„ K uba w yśm ien ita  
„ L agu aira  grubo ziarn ista  
„ G uatem ala ,
„ Jam aika  
„ R io  larć
„ Santos . . .

F ranko na każdą staeyę pocztow ą.

We L W O W IE  w aptekach  pp. M ikolascha , W ew iór  
sk iogo, R uckera, S k lep iń sk iego  i B eisera. 8019

d f c  .fisi i  H®
siwy, czystej krwi arabskiej, po synie Beni 
Azeta, miary 152, 8-letni, pochodzący ze 
stada rakowieckiego i ogier* ciemno-szpa 
kowaty, czystej krwi arabskiej, od „Bony“ 
jarczowieckiej po rządowym stadniku „Ha- 
fizie“, miary 1 5 T, 4 -letni, również ze stada 
rakowieckiego, są tanio do sprzedania w 
Taurowie, poczta Kozłów, stacya kolejowa 

Jezierna. 830

10 złr. 80 ct.
10 30 „
10 ?ę 80 „
10 40 „
10 n

9 n 60 „
9 20
8 n 80 „
8 40 „
8 u n

L. 788
Konkurs*

(885 1 - 3 )

SKŁAD KAWY
ARTURA K0SCICKIEG0

p o i  godłom

*  e i$
£o
36

LU
36

we Lwowie
ulica Ghorąźczyzna L. 32

poleca

KAW Ę AMERYKAŃSKĄ
w  n a j le p s z y c h  g a t im k ^ ic li

i sprzedaje 5
1 k i^  ■'!. J.80 i 3.90, na. pro- 
w.uoyę 4**/< kilo zł. 9.15 i 9.60

flanko .
K; wa palona pół kilo zł. i -20. 

Odbiorcom nad 50 kilo opust
Nie nam wcale tych gatunków kawy, które dru­

dzy pod nazwą mojego godła ogładzają.

L.~7 (887)

O g ł o s z e n i e *

Na podstawie uchwały Zwierzchności 
gminnej w zastępstwie Rady z dnia 7 lu­
tego 1890 rozpisuje się niniejszem konkurs 
na opróżnioną przy tutejszym szpita lu | po ­
wszechnym posadę sekundaryusza z płacą 
roczną 400 zł. i dodatkami mianowicie: 
wolnem mieszkauiem w zakładzie, które 
sekundaryusz zajmować je s t  obowiązany dla 
zapewnienia chorym stałej opieki; wiktem 
opałem i światłem.

Podania o nadanie tej posady z dołą­
czeniem :

a) metryki urodzenia,
b) świadectwa zdrowia i dowodu uwol- j 

n ienia od wojska
c) dyplomu doktora wszech nauk l e - 1 

karskich, j ~ ~

d) wywodu dotychczasowej praktyki, > D 
należy wnosić w terminie otwartym do dnia ’
8 m arca 1890 do Magistratu miasta Tarnowa.

Tarnów, dnia 8 lutego 1890.
B u r m i s t r z .

N o w o  z a ło ż o n a "  f a b r y k a  tu te k  
c y g a r e t o w y c h

Antoniny Mazurkiewicz s.31
we Lwowie, Rynek nr. 37.

poleca Szau P . T. O dbiorcom  z n ajlepszych  i naj­
cień szych  b ibułek  francusk ich  tutki eyg&retowe 1000  
sztuk  1 z ł. i w yżej, Łaskaw a zam ów ienia z prow in­
c j i  w ysy ła  się  za zaliczką. Z-.maw iając.ym po uad 
5000 opakow anie gra tis. P rzy zam ów ieniach z p ro ­

w in c j i proszę podać nr. rutek 1, 2, 3 lub 4.

t u r  M -s k a r n a w a ł
Najlepsze cukry deser. y2 kl. zł. 1.20 
Najl. czekoladki napełn. y2 kl. zł. 1.50 

y x karmelków mieszanych 75 ct.
Z am ów ienia z prow incyi odw rotną pocztą  w ysy ła  

pierw sza p-.rowa 32*
fabryka czekolady i cukrów

. I I E S E :
Lwów, ul. Koperniku I.

One demoiselle franęaise desire 
des matinees et 

des apres midi aupres d b n fan ts ,  adr. post 
restan te  Lem berg  sous M. Z. 1212. 805

Meidingerowskie piece
pojedynczo lecz elegancko wykonane.

R e g u l i r - F i i l l ó f e n
od 5 zł. począwszy.

K a lo r ł f e r y
Centralne ogrzewania.

Przyrządy wentylacyjne
Trwałe wykonanie. Tanie reny. 

M eid ingerow ska fabryk :- p ieców  594

Aleksandra Hsrzoga w Wiedniu
I. Grafom, Braunei-Htrasse 6,

Ilustrowane cenniki gratis  i franko.

Pożyczkę na 6 procent 807
zaciągnąć m ogą zaraz i  pod dyskre-.-yą urzędnicy , 
oficerowie, przem ysłow cy  i  w szyscy, p osiadający sta łe  
pom ieszkania roczne za sp łatą  k ap ita łu  w ćw ierć- 
rocznych lub 25-m ieeięoznych  ratach. A dres J. Geib. 
B udapest, T hereaienriug, 35. N a odpow iedź należy  

d ołączyć 15 et. w markach listow ych.

W s z y s t k i e  t e c h n i c z n e  a r t y k u ł y
potrzebne dla

młynów, gorzelń, forowarów, tartaków, kopalń n a f ty  i  t. p .
poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materyałów

H. Ochmanna w Krośnie.
872

10 cc '1Ciii zasługi i 2 dyplom y honorowe
za niezrów nane wyroby

kosmetyczne i toaletowe.

mca
Oea

Anttlentllla.

.Ptliptoii

Żaden artykuł toaletow y n ie może r y w a li/ w ać pod w zg lę ­
dem skutku i dobroci z A u tile n tilią . Środek ten oti zym auy 

z odświeżający.:!) substaucyj. usuwa w krótkim  czasie  p ieg i, plam y w ątrobiane, b lizny itd., nadaje 
cerze św ie tn ą  b ia łość , św ieżość i deU katność. —- Cena 2 z ł., opakow anie 20 ct.

w łosom  siwym  i w yp łow ia łym  po k ilkakrotnem  użyciu przyw raca piękny  
kolor. P ilip t  >n nie farbuje, lecz tylko odm ładza w łosy , które pod w p ły­

wem  tego znakom itego środka odzyskują pierw otną barwę, m iękość i połysk . —  Cena flakonu
1 z ł. 50 ct., opakowanie 2n et.

9  P o m a d a  c h i n o - t a m n o w a  L % ,™ (lta„A pr” CiW wy,"“i“ ’" 1
S ł o i k i  z ł. 5u e t .. z opakowaniem  15 et więcej 6359

L  888. 7,a porjadę eh ino-tciun-. serdeesu." d/.ięki składam , gdyż gdyby nie skutek pań­
skiej pom ady, byłbym  zup ełn ie w vły*i W z»riv*ł-w  P ilszak . D nsr.ntju.

J A N  I H N A T O W I C Z
c ła s n e :  we Lwowie ul. K -perniku 1,. 3 i ul 
Krakowie Sukiennic.- L. 20. w Cz

m
c a
#ca
m

S k l e p y . ILiiieka róg Wał..wej 
ru owcach Rynek L. .

L. 25

w ea
m

Dnia 23 lutego 1890 w niedzielę o 
godzinie 4 po południu odbędzie się w sali 
ratuszowej w Pilznie

Walne zgromadzenie
członków Stowarzyszenia oszczędnościJ i po­
życzek w Pilznie zarejestrowanego z n ie ­

ograniczoną poręka.
P orządek  d z ie n n y :

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok 1880.

2) Udzielenie Dyrekcyi , absolntoryum 
za rok 1889. . j

3) Rozdział czystego zysku za rok 1889J  
4. Wybór dwóch członków, rady,-'ż*cl‘

wiadowczej. , - i . . '■» '*■
Mikołaj Biestek. S tanisław  Pń/faru A

Ja n  Jurczyński. ' - . J  ■

“  ( 886)

f. 07 8

Zupełnie 

ś w i e ż y  t r a n s p o r t

HERBATY CHIŃSKIEJ
otrzymać i poi-en hamn-i

FRYDERYKA SCHUBUTHA

Szematyzm
Królestwa G alicy! i Lodom eryi 
n Wie]kłem Es. Krakom skiem  

n a  r o l e
WST 1890

nabyć można po cenie 2  % lr . c t .  
w ekspedycji 

„G A Z E T Y  L W O W S K IE J 1' 
Zamiejscowi zechcą przysłać 2  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 ent. 

c a  opakowanie i l is t  frachtowy 
g®F" Szematyzm przesyłamy tylko sa 

niszczeniem należytośoi z góry. Za pobra­
niem naleźytośei nie przesyłamy Szems- 
tyzmn.

O g ł o s z e n i e .

i Ogólne zgromadzenie
i Towarzystwa kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Rymanowie odbędzie 

j  się dnia 27 lutego 1890 godz. 10 z rana.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Rady nadzor- 
i czej i Dyrekcyi ze swej czynności 
! w r. 1889.

2. Przedłożenie i zatwierdzenie 
i rachunków i bilansów z roku 1889 
| i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
> 3. Wniosek względem podziału
czystego zysku.

| 4. Wybór 4 członków Rady nad-
; zorczej w miejsce wylosowanych, 
j 5. Załatwienie innych wniosków
przez członków Towarzystwa, 

j Rymanów, 10 lutego 1890.
Prezes 

J u d a  W c u i g .

wyprawy ślubne
najnow sze seiw i.-y  porcelanow e sto łow e, k om p let na 12 ■ sób od z ł .  16 80 do z ł. 120, w k-iki w y ­
bór przeróżnych f.isonów i deko acyj. p rzeszło  100 serw isów  zaw sze są na sk ła d z ie  i także czę­

ściow o do kup ien ia  w dowolnem złożen iu  Jub pojedynczych '-ztukaeh.
Eleganckie i gustowne s e r w i s y  d o  h e r b a t y  komplet na 12 osób od zł. 13— 50. 
Dekorowane g a r n i t u r y  <lo u m y w a l n i  komplet od zł. 4.40 do 25. porcela­
nowe, szteingutowe, wedgwoodowe, majolikowe i oryginalne angielskie. S t o l i k i  
ż e l a z n e  do umywalni od zł. 4 5 0  do id, z marmurową płytą i pułku zł. 28. 
S a m o w a r y  r o s s y j s k i c  mosiężne, tombakowe i niklowe we wszystkich faso­
nach i wielkościach od zł. 7 do 175 (na 300 osób). T a c k i  pod samowary i
czarki p- d kurek. T a c e  drewniane, stoliki do herbaty  składane. Tace blaszane.

lakierowane, alpakowe i srebrne.
C ?  S il  3L r Ł  w  Jfca:. i  s s  a r  «  ?«> at? «t»

w najlepszym  gatunku z e. k. nadwornej fabryk: Hurmaua, wyrób znany z doskoaałości i trwa­
ło śc i, noże, grabki, ły żk i, łyżeczk i, ohoehle, podstaw ki ftp euk iern ’czk i, etażerki. Ceny fabryczne. 
M a s z y n k i  «lo k a w y  porcelanowe, patentowane, mosiężne „Non plus ultra" 

Rozmaite przybory kuchenne i domowe porcelanowe, drewniane i metalowe.
C e n y  s t a ł e ,  c e n n i k i  n a  i ą d a n i e  779

K A Z I M I E R Z  L E W I C K I ,  Lwów,
główny skład dla Galicyi przy ulicy Trybunalskiej,

Z Drukarki Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Werner*. (Zarządca W ładysław J . Weber.) Papier  z fabryki papieru Fiałkowskich.


